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T errib ilia  s u n t  opera T u a , o DoM iae!
.( , ..................

Jh multitudine virtutis T uae T e  mentientur inim ici T ut.

D avid  Psalm. LXV. v. 3.
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DO C Z Y T E L N I K A .
■' 1 . / ' ł \

L u b o  przy ogłoszeniu prenumeraty na to 

dzieło nie omieszkałem uprzedzić o tem Czy- 

lelników , ze z przyczyny nierówney wiel­
kości grom ad tomy jeg o  nie m ogą m ieć 

grubości jed n a k iéy: m imo to poczytnie so­

bie za obowiązek podanie p rzyczyn y, dla 

którćy ten tom musiał wyyśdź tak cienki. 

T y c h  dwóch w nim zawartych gromad nie 

m ogłem  złączyć z gromadą nastepuiącą; 

gdyż ta jest tak wielką, jż sama jedna da 

tom ( miedzy temi pięcioma ) nâywiekszy. 

Rozerwanie wiec tak pieknéy gromady 

dla powiększenia tomu trzeciego, wiem, że 

każdy byłby mi za złe poczytał.
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Upraszam Czytelników , ażeby następuiace uchybie­

nia druku w tym tomie sprostować raczyli.

, . , .  ' ( V  ' " V
Strona 7. w. 2. ocl góry jest ściegu  czytây  ściegu

—  i 5 , —  17. —  —  iednym -—  jednym

—  27. —  8. —  —  w  kiku —  w  kilku

—  3 2 . —  4 - ° d  dołu —  D ziobo-sczçk —  D ziôbosczek*i v
—  4g. —  17. od góry —  podług * —  podług

—  52. —  6. od dołu —  urządzenie —- urządzenie

—  58- —  9. —  —  po cytow ał , —  pocytow ał ’

—  79. —  2. od góry —  Przodonog —  P rzod on óg

—  I i  a. —  12. od dołu —  dwunastu —  dwanastu

—  i3o . —  i .  —  —  jadowte —  jadowite.

—  146. —  3. od .góry —  krzyw a —  k izyżo w ó

—  148. —  i.  od dołu —  nieoznaczono —  nie oznaczona

—  i 5 i .  —  13. od gory —  G rzebietoroda —  G rzbietoroda

—  i 58 . —  10. od dołu  —  des-jones —  des-joncs

*— - 166. —-  i .  od góry —  Zaba —  Żaba

\Y k ilku  ftiieyscach. —  Rodzay —  R odzay
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W  T  O M I E  D  R U  G I M

Uszły sprostowania następuiace uchy­

bienia druku ;

Strona. %Ą. vr. 7. od góry jest  mieysce cżytcly mieysca

  — ; ' 2. —  m acu liro strix  —  m acu lirostris

—  186. —  6.. —  —  P arq u a —  F arraqu a

D O  I N T R O L I G A T O R A .

Proszę przy oprawianiu Ryciny przełożyć czy­

stym papierem; boby się poplamiły.

i
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i? E  p  T  I  L  l  A .

Tom U L
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Multa hoc primum cognovimus seculo, et multa ve* 
taientis aevi populus ignota nobis sciet.

Seneca. Lib. 7. qucest. nat. 31.
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Tablica I. (98.)

G r o m a d a  G  z  w  à  r  t  a  

G A D  Y . R E P T I L I  j l .

Zw ierzęta  Grzbietne bez cyców , bez w łosów  i bez piór: ma- 

iace  czerw oną zim ną krew , płuca do oddychania, serce o 

dw óch uszkach a o jedne'y kom órce: nie podlegaiące w  m ło­

dości przemianom.

R z ę n y .  O r d i n e s .
\ v : •

/-wyraźne; ćia-fp an cerzem  kościanym  1. Ż ó łw ie  Chelonii.
1 ło pokryte c

o V  ^skórą łuśkow ata . . 2. Jaszczurki. Saurii.

a /Rządne; ciało d łu g ie , wysm ukłe . . W ę ż e . Serpentes.

\

Ü W À G I  D O  T A B L I C Y  I. (98,)

Gromada Gadów  zaczynamy dzia ł drugi Zw ie­
rząt Grzbietnych/ t. j. zaczynamy uwagi nad takié- 
liii zwierzętami, które maia krew czerwoną zimna.c • c , c

Mówiąc w ogólności o gromadach zwierząt, za­
stanawialiśmy się dość obszernie nad G adam i (*).* 
nie wiele przeto pozostało ndnri takich punktów , 
któreby się do wszystkich rozciągały. Następui§CQ 
jednakże postrzeżenia godne są uwagi naszéy.

(*) Patrz w  T o s ii«  Pierwszym, aa stroaie i i  i  m  następnych.
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W szystkie prawie Gady  nie maia błony pod- 
pî'ersiowéy fdiaphragm aj: wszystkie zatem jch wnę­
trzności zndyduią się w jednéy i téy saméy klatce 
czyli kómorze brzuchowćy. Od téy ogôlnéy regu­
ły  pokrewieństwo Krokodylów  czyni poniekąd w y­
jątek, o którym na swoiém mieyscu m ów ić nieza- 
niedbamy.

W szystkie niemal maia głos słaby, syczący; 
gdyż tylko niektóre w rzędzie Żólwiów  wydaia cza­
sami prosty, nieprzyiemny ton gwiżdżący.

Zw róciwszy uwagę naszą na dopiero odczytaną 
tablice, wodzimy w niéy Gady  podzielone na trzy 
tak od siebie odznaczone rzędy, iż w calem K róle­
stwie Zwierząt trudno drugiéy dobrać grom ady, 
w  któreyby się tak uderzaiące różnice (równie 
w  zewnętrznćy jak w wewnetrznéy budowie c ia ła)  
między rzędami postrzegać dały. Z . tego względu 
gromada ta zasługuie na sczególnieyszą uwagę; ka ­
żdy albowiem jéy rzęd zdaie się stanowić osobną 
gromadę. Zastanówmy się więc bliżey nad każdym 
& nich w sczegóiności.
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U W A G I  D O  T A B L I C Y  II. (99.)

Zwierzęta rzędu tego, które dotąd pod ogól- 
ném nazwiskiem Zôlw i sa znane, różnią się zaraz 
na pierwszy rzut oka od wszystkich jnnych zwierząt 
dwiéma obszérnémi tarczami, między któremi ciało 
jch jak w pancerzu jest zawarte; a z pomiędzy k tó ­
rych większa jch liczba tylko w czasie ruchu g ło ­
wę z szyia,. nogi i ogon wysuwa. Jedna z tych tarcz 
znayduie się na w ie rzc h u , a druga t pod spodem 
jch ciała. —

Dla krótszego wyrażenia, tarcz wierzchnią  na­
zyw ać będziemy u nich P u k lerzem (C a r  a p a c e  albo 
B o u c l i e r ) ;  zaś spodnią  bez przydawanid przymio­
tnika zowiemy Tarczą  ( P la s t r o n ) .  Puklerz  uwa­
żany wraz z tarczą  mieć będzie nazwisko Pancerza  
( C u i r a s s  Lorica.). Nąkoniec głowę z. szyią, nogi i o- 
gon  oznaczać będziemy ogólnćm nazwiskiem C złonki.

Puklerz  Żółwia złożony jest z kości pacierza 
grzbietowego i z żeber, których zwykłe liczymy ośm 
par. Wszystkie te kości sa z wierzchu spłasczone, 
niezmierni^ rozszerzone i z sobą pospaiane w ten 
sposób, że tworzą z siebie jednostayną, mnićy wie- 
cćy wypukłą, o wałowatą skorupę, która wiérzch cia­
ła jch pokrywa.

Tarcz  jch składd się z dziewięciu  kości pier­
siowych, które podobnie jak przeszłe spłaszczone i 
niezmiernie rozszérzone, tworzą drugą skorupę pod 
całym spodem ciała. T arcz jest prawie zupełnie 
płaską. Na przodzie i na tyle jéy znâyduie.my po 
trzy wycięcia, które służą do ułatwienia potrzebnych 
zwrotów i poruszeń głowy, nóg i ogona.

Puklerz  złączony jest na bokach z tarczą  u je­
dnych za pomocą części kościanych, u drugich za
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pomocą mniéy więcey twardych chrząstek, u jnnych 
nakoniec tylko za pomocą ściegu i skóry. Tym  spo­
sobem zwiérzeta rzędu tego pokryte są w wiekszéy 
części kościami swoiémi.

U jednych puklerz jest tak obszérny, że zwié- 
rże w  czasie niebezpieczeństwa wszystkie członki 
swoie wygodnie pod niego'' schować może. T a k i  
puklerz nazywamy puklerzem przyzwoitym  ; a ten 
znayduiemy u .wielu tak mocno zbudowany, że  na­
wet znaczne ciężary bez szkody zwićrzęcia wytrzy­
mać może. U jnnych przeciwnie widzimy puklerz 
tak urządzony, że pod nim ani głowy, ani nóg ukryć 

. nie mogą. T aki puklerz zowiemy zam ałym .

Pancerz  (puklćrz i tarcz) pokryty jest albo l i ­
stkami rogowémi, albo skórą jednostajną. Liczba 
ostatnich jest dotąd niewielka. Wspomnianych li­
stków rogowych na pancerzu pierwszych liczymy 
zwykle czterdzieści dziew ięć  różnćy wielkości, z kto** 
rych na puklerzu mieści się trzydzieści siedmy a na 
tarczy dwanaście. Znayduiemy jednakże między 
nićmi takie gatunki, na których liczba listków ro­
gow ych różni się cokolwiek od powyższey.

Szyię,,nogi i ogon postrzegamy u nich- pokryte 
nagą, grubą, chropowatą i nieprzyiemnie upstrzoną 
skórą. Na głowie u jednych znayduiemy skórę po­
dobną jak na jnnych członkach, u drugich zaś du­
ż e ,  gładko leżące listki rogowe. Wszystkie maią 
wyraźne otwory słuchowe na bokach początku szyi 
przy głowie; ale nie maią konch uchowych.

Żwićrzęta rzędu tego r»ie maią zębów właściwych. 
Sczęki jch maią poniekąd podobieństwo z sczękami 
dzioba ptasiego; otoczone są bowiem listwami rogo­
wémi; a te listwy maią krawędzie czyli brzegi mniéy 
•wiecéy wyraźnie w ząbki powycinane. Sczęka jch
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wierzchnia jest obszćrnieysża i głębsza niż spodnia/ 
wsuwaiąc sie więc na spodnia (jak wieczko pudełka) 
pokrywa ja przy zamkniętey pasczy. Mała tyiko li­
czba mà odmiennie ukształcone sczęki; o tych zaś 
wkrótce się dowiemy.

Jakkolwiek zadziwiająca jest zewnętrzna budo­
wa zwierząt tu należących: niemriićy godne jest za­
stanowienia wewnętrzne jch ukształcenie.

T ylk o  w  szyi i w ogonie zndyduiemy u nich pa­
cierze kościane wolne i dowolnie ruchome; wszystkie 
zaś pacierze grzbietowe, wchodząc do składu pukle­
rza, są z sobą zupełnie zrosłe, i tylko na wewnę- 
trznéy jego stronie można liczbę jch rozpoznać.

Oprócz zwykłych poruszeń na wszystkie strony, 
postrzegamy w jch szyi to sczegóine, prawie w yłą­
cznie temu tylko rzędowi zwierząt właściwe uspo­
sobienie., że ją mogą wraz z głową wciągać i wy­
suwać. Mówimy prawie wyłącznie; gdyż P tà k i m o­
gą także skurczać i przedłużać szyię; lecz to nie 
może jśdź w porównanie z kurczeniem szyi Zokwia, 
Stosownie do tego nowego usposobienia, znâyduie* 
my u zwierząt tego rzędu na kâidéy stronie szyi po 
p ię ć  przybyszowych rauszkułów, których w jpnych 
zwierzętach nie postrzegamy.

W szystkie głównieysze muszkuły, które służą 
do poruszanió szyi, nóg i ogona, poprzyczépiane są 
u jnnych zwierząt grzbietnych na zewnętrznej stro­
nie częścią do pacierza grzbietowego, a częścią do 
boków ciała: stanowią przeto pierwsze i n a jw a ­
żniejsze  pokrycie jch kości, i nadaią to zachwycają­
ce zaokrąglenie jch kibici. Przeciwnie zwierzęta te­
go rzędu maią .wszystkie te muszkuły przytwierdzo­
ne do wewnętrznej strony puklerza i tarczy.
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U jnnych zwierząt grzbietnych łopatki wiszą 
albo na plecach, albo na bokach ciała nad żebrami; 
w  tych zaś łopatki wràz z oboyczykami sa przekrę­
cone i do kości piersiowych czyli do wewnętrznej 
strony tarczy przytwierdzone. Podobnie przekręcona 
pod spód ciała napotykamy w nich miednicę. Z przy­
czyny tak wielkiéy zmiany w porządku kościoskładu 
w Żółwiach, niektórzy Naturaliści nazywaią je zwié- 
rzetam i wspacznęmi ( a n i m a l  r e t o u r n é ) .

Oprócz dwóch oboyczyków właściwych, natra­
fiamy w zwierzętach tego rzędu na przodzie przy 
tarczy trzeci widełkowaty oboyczyk podobnie jak
w  N iby ssących i w Ptakach.

Otóż to sa punkta w jch kościoskładzie, które 
za godnieysze uwagi poczytuiemy. Przeydźmy teraz 
do jnnych wnętrzności. —

Język zndyduietny u zwierząt tego rzędu k ró ­
tki, najeżony strzępkami mięsistemi lub końfczystemi 
w tył podanémi brodawkami. Ostatnie maia także 
gardło czyli wewnętrzna stronę kanału pokarmowe­
go, podobnómi brodawkami wstecznie szorstkie.

Nie maiac tu należące zwierzęta błony..podpier- 
siowey, wszystkie jch wnętrzności miescza 'sie w je- 
dnéy kldtce. Jch płuca sa bardzo obszerne. A  że 
przez zrośnięcie się jch żeber z kościami , piersiowé- 
mi pozbawione zostały dowolnego ruchu piersi: od­
dychanie jch odbywa się szczegóhiieyszym sposobem, 
bo za pomocą poruszeń języka i kości podjęzykowey. 
Zwierze tego rzędu trzymaiąc gębę sczelnie zam­
kniętą, wciąga do niéy powietrze nosdrzami. Po 
czem zatkawszy językiem na podniebieniu otwory 
nosdrzowe, wpycha (że tak powiem) łykaiącym 
sposobem toż powietrze do płuc; przez opuszczenie 
zaś języka, opusczaią się jego płuca, i wypychała 
z siebie na powrót powietrze. Chcąc Żółwia udusić,
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potrzeba mfc tylko pysk o tw o rzyć , i tak kilka mi­
nut potrzymać; bo on przy otwartych ustach oddy­
chać nie może.

.. //*• '-V ‘ . N i

Żołądek znayduiemy w tych zwierzętach poje­
dynczy, silny, trzewia miernèy długości bez kiszki 
grubéy, a pęcherz urynowy bardzo obszerny. Jch 
nerki są znacznćy wielkości, wiszą pospolicie mię­
dzy ostatnim pacierzem grzbietu a piérwszym ogona, 
maia kształt mniéy wiecéy płasko - tróykątny, i zda- 
ią sie bydź z muóztwa nmieyszych podobnego kształ­
tu nerek poskładane.

Uryna w jch pęcherzu zndyduie się pospolicie 
bez smaku, pomieszana z białym kłćiowatym gąsczem, 
między którym postrzegamy częstokroć złocisto żół­
te bardzo cienkie nitki: to wszystko oddzielaią
z krwi j c h  nérki. Szyia jch pęcherza jest krótka , 
i  kończy się w kanale odchodowym.

Otwór kanału odchodowego, znayduiemy wysu- 
niony u jednych daleko pod ogonem , a u drugich 
na samym końcu ogona.

Członek płodny samca w tym rzędzie zwićrząt 
znayduié się ukryty w końcu kanału odchodowego. 
Jest on pojedynczy, nie przebity, w stosunku do cia­
ła nadzwyczdy wielki, z wierzchu zaokrąglony, a na 
spodzie naksztalt rynny wydrążony. T o  wydrążenie 
służy do spływru nasienia. Otwór urynowy znaydu­
ie  się na szrodku téy rynny, otwory zaś kanałów 
nasiennych są bardziéy ku tyłowi posunione i na bo­
kach jéy umiesczone. Żołądź ( glandJ  natężonego 
jch korzenia pokazuie po sobie brodawkowate nie­
równości, których niez nać na opadłym. Cynadry 
jch miesczą się wewnątrz ciała w blizkości nerek, są 
one złocisto żó łte , czdrną błoną powleczone, okrą- 
gławe i niby z mnóztwa drobnych gruzełków złożo-
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ne. Od kdzdéy cynadry ciągnie sie do korzenia ka­
nał nasienny bardzo długi i rozmaicie (podobnie jak 
w  Ptakach) pozwiiany.

Saniice maią podwóyny jaynik i podwóyny ja­
jowód. Jaiowody łączą się w kanale odchodowym. 
Jedeii jch jaynik leży przy prawęy a drugi przy le- 
vv ëy słabiznie ( hypochondrion  lub hypochondrium): 
oba.dwa w czasie jch parzenia się maią podobieństwo 
z jaynikami Kury, t. j: większe czyli bardziéy u-
kształcone jaia zn ayd u iąsięw  nich przy brzegach, a 
mnieysze coraz blizëy jch szrodka. Niesienie jäy 
odbywaią pojedynczo, i to w znacznych przerwach 
czasu. Jaia wychodzą pokryte dość twardą łupiną, 
i zostaią znaczny przeciąg czasu wystawione ciepłu 
słońca na suchym piasku, nim się z nich młode 
wykluią. Młode lęgną się z nich zupełnie podobne 
rodzicom swoićm.

/ ,  s ' /
Ponieważ samice zwiérzat tego rzędu dopóty są 

riieodstepnémi prawie stróżkami zniesionych jay 
sw o ich , dopóki sie z nich dzieci nie wylęgną: to da­
ło  powód do śmiesznego a razem niedorzecznego 
twiérdzenid, które się dotąd między pospólstwem 
utrzymuie, że samice tych zwierząt dla tego się usta­
wicznie w błizkości jay swoich znayduią, bo oczami 
swémi podobnie jak zwierciadłami promienie słońca 
na jaia zwracaią, i tym sposobem wykłucie sie z nich 
dzieci przyśpieszaią. Podanie to (powtarzam jeszcze 
raz) nie md naymnieyszego związku z prawdą.

Zwiërzeta tu należące maią odbywać parzenie 
się tak leniwo, jż niektóre przez cały miesiąc zosta­
ją ciągle w połączeniu. T o  twierdzenie C uvibra zda­
j e  mi się cokolwiek przesadzoném.

Jedne z pomiędzy nich żywią się Owadami i 
Robakami: drugie obok O wadów i Robaków poże­
rają także jkrę Ryb i jnszych zwierząt: jnne jddaią.
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rośliny wodne: jrrne nakoniec pożćraią mlocje Gady 
jnnych rzędów tudzież drobne Płazy, Piyby, młode 
Ptaki pływaiące i Mięczaki. W  niewoli prawie wszy­
stkie są wszystkożernemi. Niewiele potrzebuią jadia 
i napoiu, a nawet parę miesięcy zupełnie bez poży­
wienia obeyśdź się mogą. Zycie  maią one podobno 
naj trwalsze między dotąd znanćmi zwierzętami: wszak­
że podług twiérdzenid Guviera, po utracie głowy, 
przez kilka tygodni ruszać się będą.

Jedne z pomiędzy nich obdarzone są zdrowem 
i smacznćm mięsem: z drugich wytapiaią wyborny 
tran: jnne daią nam z pancerzów swoich listki ro­
go w e, z których zrobione różne przedmioty zbytko- 
we ( lu x e )  wysoko są cenione w handlu. Słowem 
zwierzęta tego rzędu należą do liczby jstót wielce 
użytecznych.

W szystkie opatrzone są czterema nogami; lecz 
kształt tych nóg jest różny w różnych rodzaiach. 
U jednych nogi przednie widzimy znacznie dłuższe 
niż ityhie, spłasczone na kształt w ioseł, z palcami 
spietémi niewyrażnómi: takie jch nogi nazywamy no­
gam i płetw owa tem i ( p e s  p i n n i f o r m i s ) . — * U dru­
gich wszystkie cztery nogi są prawdę równo długie, 
przy końcach na kształt nóg Słonia zaokrąglone i 
bardzo krótkiem! wolnémi palcami opatrzone. Palce 
jch (mianowicie u nóg przeęlnioh) ledwie znaczne, 
w  pół kole ustawione, zakończone są długiemi pro­
sterni pazurami. T a k  ukształcone nogi zowiemy 
slup/, owntemi ( p e ś s u b d i g i t a t u s ). —  Jnne maią 
nogi tylne cokolwiek dłuższe niż przednie, a palce 
u wszystkich wyraźne, mierne, błoną, spięte; taki 
gatunek nóg oznaczamy nazwiskiem spiętopalczastycfi 
( p e s  p a l m a t u s ) .  —  U jnnych nakoniec postrze­
gamy także tylne nogi dłuższe niż przednie; lecz palce 
jch mierne są wolne: takie nogi zwrać będziemy 
wolnopalczaslém i ( p e s  l i s  s u s  lub d i g i t a t u s ) . —

ts

http://rcin.org.pl



T rzy  ostatnie gatunki nóg oznaczamy także ogólnęm 
nazwiskiem nogi pochodowej gdyż pierwsze są nie­
zdatne do chodzenia po ziemi.

Stosownie do tak rozmaitego uksztdłcenia jch 
nóg, postrzegamy w' nich także bardzo rożny sposób 
życia. Jakoż pierwsze żyią prawie ustawicznie w mo­
rzach, i tylko czasem wyłażą na brzegi; drugie b a ­
wi a stale na lądzie, trzecie przepędzaią większą cześć 
życia swego w wodach słodkich, czwarte nakoniee 
p r z e b y w a m  częścią w wodach , a częścią na suchéy 
ziemi. T o  wszystko w dalszych uwagach dobitmćy 
okażemy.

Między zwierzętami rzędu tego, po tem pospolicie 
poznaiemy pleć na pierwszy rzut oka , że samce ma­
ją tarcz wklęsłą a puklerz wypukieyszy; przeciwnie 
u samic tarcz jest płaska a puklerz rnnîéy wypukły.

Po tych ogólnych uwagach, przystąpmy do wy* 
żćy zapowiedzianych rodzaiów w szczególności.

R O D  Z À  Y  I.

S Z Y  E K  R E T . C H E L O N ï  A .  

C h é l o n é e .  albo T o r t u e - d e - M e r .  F ra n . 

M e e r s c h i l d k r ö t e .  N iem .

Pysk z przodu spadzisty. Sczeka wierzchnia  
w kształcie dzioba kurzego zakrzywiona, pokrywa 
spodnią. Żuchw y obu sczęk rogowe, ostre, z  brze­
gam i głęboko ząbków an ém i. W a rg i żadne. G ło ­
wa wypukła sucho koścista , u wiełu listkam i rogo- 
wémi pokryta. Puklerz słabo wypukły, zam ały, na

http://rcin.org.pl



bokach za pom ocą chrząstek z  tarczą złączony. 
Ogon krótki. N ogi d łu g ie , p łaskie, płetw owale: 
przednią znacznie d łuższe n iż  ty ln e, pięcio p a ł cza­
sie', tylne cztero palczaste. P a lce  długie, niewyraźne, 
błona spięte. U  kàzdêy nogi na zewnętrznym brze­
g u  po jednym  lub po dwa pazury ostre.

D o tego rodzaiu liczą przeszło sześć gatunków, 
które w dziele Litcneusza stanowią pierwszy oddział 
jego rodzaiti Testudo, pod napisem Marince.. W szy­
stkie żyią w morzach w blizkości lądu; mianowicie 
w morzach południowych zndyduie sie jch bardzo 
wiele. Z wszystkich tego rzędu dorastają one nayo- 
gromnieysziy wielkości; gdyż często łowią między 
nićmi ta k ie , które po sześćset i po więććy funtów 
wdżą. Łowią je zaś naywięcćy w tenczas, gdy dlà 
grzania się do słońca na brzegi powyłażą.

Szylkrely żywią się Rybami drobnćmi, jkrą Ryb, 
Mięczakami > Robakami i Roślinami morskićmi. 
Są bardzo mnożne; jedna albowiem samica z te­
go rodzaiu, znosi rocznie blizko tysiąc ja y , które 
składa na piasku, a z których się za pomocą ciepła 
słonecznego dzieci wyięgaią. Dzieci jeb udaią sie 
zâràz na morze, i same dla siebie pożywienid szu- 
kaią. Jaia wszystkich maią smak wyborny. U wszy­
stkich wewnętrzna strona gardła najeżona jest kofi- 
czystémi w tył podanćmi brodawkami. W zględnie 
do jakości pokrycia pancerza, dzielimy je na dwa 
następuiące oddziały.

a. Pancerz owalowaty, listkam i rogowémi po­
kryty. ii. p. Testudo imbricata. GL.

Takich zndmy z pewnością p ię ć  gatunków z po- 
wyższćy liczby. Z tych gatunek za przykład wymie­
niony, mieszkaiący w morzach pod strefa gorącą, md 
mięso niesmaczne i niezdrowej ale za to listki ro­
gowe z jego pancerza nàybardziéy są cenione w han*

* 4
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diu. Od tych to kosztownych listków rogow ych, 
które zwykle szylkretem  nazywamy, pochodzi nazwi­
sko tego rodzaiu. Nàypospolitsze zaś w południo­
wych morzach E uropejskich, dordstaiące nayokazal- 
szćy wielkości, a maiące nay wyborniejsze mięso, sa 
te dwa gatunki, które G m e lin  pod iedném nazwi­
skiem Testudo M ydas jako odmiany gatunkowe opi­
sał. Listki rogowe na puklerzu szylkretów nie przy­
stają do siebie sczelnie brzegami; lecz na jednych 
zastaią na siebie jak dachówki; na drugich zaś zo ­
stawiają między sobą znaczne ustępy, które błoną 
chrząstkowatą są wypełnione. >

b. Pancerz podłużny , miękką jcdnosbayną sko­
rą pokryty, na nieżywych rnarsczący się. n. p. T e ­
studo coriacea. GL.

D o tego oddziału wiemy z pewnością tylko o 
iednym  gatunku, który się poławia w morzu Szród- 
ziemném. Dorasta on ogromnéy wielkości ; lecz do­
syć jest rzddkim. Podług świadectwa P e n n a n ta  ma. 
mięso tak niezdrowe, żeby go trucizną nazwać mo­
żna. M aytek pewien, który kawałek mięsa z tego 
zwierzęcia ugotowawszy zjadł: dostał tak gwałto- 
wnćy biegunki i w ym iotów , iż mimo wszelkich le­
karstw, wkrótce w nich życie zakończył. T en od­
dział będzie podobno z czasem stanowić osobny ro- 
dzày. ____ _________

R O D Z À Y  II.

Ż Ó Ł W .  T E S T U D O

T o r t u e ,  albo T o r t u e - d e -  7' e r r e .  F ra n , 

L a n d s c h i l d k r ö t e .  Niem .

Pysk prosty, na przodzie p od  kątem  zakończo­
ny . Sczęka wièrzchnià prostà ? pokrywà spodnią.
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Głow a mniéy wiecéy płaska. N os dr za ni eprze d łu ­
żone. W a rg i zàdne. Żuchw y rogowe, ostre, z brze­
gam i drobno ząbkowanemi. Puklerz przyzwoity, 
mocno wypukły, na bokach za pom ocą kościanych 
części z tarczą silnie złączony. Tarcz nieruchom a. 
P a ncerz listkam i rogowèmi sczełnie stykaiącem i się 
pokryty. Ogon krótki. N ogi pochodow e , prawie 
równe, przykrotkie, słupków ate: przednie pięcio, ty l­
ne czworo■ palczaste. Pazury u wszystkich palców  
d łu g ie , proste, n. p. Testudo græca, GL.

D o  \ rodzaiu Gadów , które wyłącznie na­
zwiskiem Zółwiów  oznaczamy, liczymy dobrze zna­
nych dziesięć  gatunków. —  Z tych dwa znaydu- 
ią się w Europie; reszta zamieszkuje jnne części 
świata. Wszystkie lubią nizkie, wilgotne, lecz w o­
dą nie zalane mieysca. Żywią sie O w adam i, Roba­
kami i roślinami; w niewoli zaś jedzą wszystko. 
Dorastają pomiernéy wielkości; gdyż rzadko który 
waży sześć funtów. W  jesieni grzebią sobie nóry 
w ziemi, w których przez cala zimę odbywaią le ­
targi czny sen zimowy. Na początku wiosny w ycho­
dzą z nór, parzą się ; a samica wygrzebawszy w pia­
sku mały d o łe k ,  znosi w niego swe jaia, których 
liczba nie przechodzi dziesięciu.. Z jch jäy dopié- * 
ro w połowie, lata zaczynaią się młode Wykluwać. 
Jaia i mięso Zółwiów  maią smak wyborny. Żółw ie 
maia pancerz näymocnieyszy; bo jeb puklerz złączo­
ny jest na bokach w  znacznéy części z tarczą za 
pomocą grubych części kościanych. Listki rogowe 
na jch pancerzu poukładane są sczelnie przy sobie; 
lecz poniewóż są małe i cienkie: mały przeto maią 
użytek. Jch puklerz przyzwoicie obszerny, daie bez­
pieczne schronienie jch członkom.
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R O D  Z  Â Y  III.

W  O D  O Ż Ó Ł  W . E  M  Y  S.

*7

E m y  de. albo  T o r t u e -  d’e a u - d o u  ce. Fran. 

F l u s s - S c h i l d k r ö t e .  Niem .

Pysk prosty. Sćzęka wierzchnia na końcu te* 
po przy cięta , pokrywa spodnią. Głowa rnnièy wie- 
céy płaska. Nosdrza nieprzedłnżone. Żuchw y ro­
g ow e, ostre, na brzegach bardzo drobno ząbkowa­
ne lub gładkie. W argi żadne. Puklerz przy z ro­
icie obszerny, m iernie wypukły, na, bokach z tarcza  
tylko za pom ocą skóry i  dwóch kościanych wypusu h 
złączony. Ogon krótki. N ogi pochodow e, spięto 
palczaste: tylne od  przednich d łu ższe , cztéropalcza- 
si e ; przednie pięciopalczaste. P a lce  wyraźne, m ier­
ne  , aż do pazurów błoną spięte. Pazury u  wszy­
stkich palców łukow ate y d łu g ie , kończy ste.

F^o do żółw ie  są mieszkańcami różnych części 
świata. W  saméy Europie znamy jch dwa gatunki. 
W szystkie żyią w wodach s łod kich , jakiémi są po­
woli płynące rzéki, tudzież wielkie ziołami zarosłe 
stawy i jeziora. Żywią się Rybami drobnémi, jkrą 
R yb , Płazami młodćmi, Owadami i Robakami. 
W  Rybach czynią wielkie szkody przez zjadanie jkry 
i narybku. Mięso maią wyborne: słusznie wdęc na 
stołach majętnych Ludzi policzone zostały pomiędzy 
przysmaczki. Są one w prawdzie mniéy mnożne niż 
S zy i krety, ale nierównie mnożnieysze niż Żółw ie. 
Zaraz na pierwszy rzut oka różnią się V F  o do żółw ie 
od Zólwiów  ukształceniem nóg i znacznie płaściey- 
szym puklerzem. Puklerz jednakże maią tak o b ­
szerny, iż w potrzebie mogą pod niego wygodnie 
schować członki swoie. Dorastała podobnie jak

Tom  I II .  a
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Żó łw ie  tylko pomieméy wielkości.—  Podług u-
kształcenia tarczy i jakości pokrycia, dzielimy je na 
trzy następuiace oddziały.

a. Pancerz listkam i rogo w ćm i pokryty. T arcz  
mała nieruchom a, n . p . Testudo E u ro p æ a . S c h n .

Takich  zndmy siedmnaście gatunków, które za­
mieszkaną różne części świata. Z  tych gatunek za 
przykład wymieniony jest ndypospolitszy w wszy­
stkich ciepłych i w umiarkowanych kraiach Europy. 
Dorasta on dziesięciu calów długości U wszy­
stkich prdwda tego oddziału cała tarcz jest nieru­
choma, lecz zdarłszy z niéy listki rogowe: zndydzie- 
my n a k o śc ia ch  jéy poprzeczny głęboki rowek, któ­
ry da?e nieznaczny przechód do oddziału następują­
cego, W odożólw ie  tego oddziału nazywają franeuzey 
Naturalise! les Em ydes proprement dits.

b. Pancerz listkami rogowémi pokryty. Tarcz  
W poprzek na dwie części przedzielona. Przednia  
klapa tarczy ruchom a, n. p . Testudo clausa. S c h o .

D o  tego oddziału wiemy o dwóch gatunkach. 
Obadw a są mieszkańcami jnnych części świata.

C. Pancerz listkami rogowémi pokryty. Tarcz 
W poprzek na dwie części podzielona. Obie klapy 
tarczy ruchome, n . p . Testudo tricarinata. S c h ö .

W  tym oddziale mieścimy trzy gatunki. Żaden 
z niołi nie mieszka w Europie. Francuzcy Badacze
{jod ogólnóm nazwiskiem les Em ydes à - boite, albo 
es Tortues à boite opisuią hVodozolwie do drugie­

go i do trzeciego oddziału należące.

Podług powyższego wykazu, liczymy w rodzaio 
W o d oio lw ia  ogółem dwadzieścia dwa gatunki.

iS
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R  O  D Z  A Y  IV.

Ż  Ô Ł  W  I À  K . T  R  I  O  N  Y  X .  

T y r s é . albo T o r t u e - m o l l e .  F ra n . Leder«. 

S c h i l d k r ö t e .  N iem .

»9

Pysk z przodu zescziipJany, ku głow ie corhz 
Szerszy. Sczęka wierzchnia pokrywa spodnią . Ż u ­
chwy rogow e, ostre, skórzanómi wargami pokryte. 
Nosdrza u wielu na kształt trąby p rzedłużon e , /'//- 
ch ô m e, miekkie. Głowa lekko spłasczond. Szyi a 
g ru b à , długa. Pancerz jednostayną miękką skó­
rą pokryty. Puklerz przyzwoicie obszerny, m iernie 
wypukły, tylko w szrodku tęgi) przy brzegach giętkir 
u nieżywych kurczący s ie , na bokach z tarizą  za  
p om ocą chrząstek złączony. Tarcz g ię tk a , zam ałd . 
całego spodu cia ła  niepokrywd. Ogon bardzo kró­
tki. Otwór odchodowy na, samym końcu ogona. 
N ogi pochodowe, przy krótkie, prawie równe, spięto- 
palczaste: przednie p ię c io , tylne cztero palczaste. 
P a lce  m ierne , wyraźne, błoną aż do pazurów spie- 
te. Pazurów łukow atycht kończystych u kdżdóy nogi 
tylko po trzy. •

D o tego rodzaiu liczymy blizko dziesięć  gatun­
k ó w ,  które podług jakości nosdrzy na dwa nastę- 
puiące oddziały dzielimy;

a. Nosdrza nie przedłużone . n. p. Testudo 
m e m b r a n a c e a . B lu m .

b. Nosdrza w kształcie trąby znacznie prze-­
dłużone. n. p. Testudo ferox, GL,

Wszystkie Zółw idki w ogólności mieszkaią pod 
strefą gorącą w A fryce , w Azyi i w Am eryce. Zyią
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w  wodach słodkich rzek i jezior. Żywią się mło- 
démi Ptakami pływaiącemi, Rybami, Gadami i Pła­
zami. Nayulubieńszćm jednakże dla nich pokarmem 
są młode świerzo z jay lęgnąee się Krokodyle i Kai- 
many: z téy przyczyny czatuią one prawie ustawicznie 
•w blizkości jdy tychże Gadów. Z tego powodu * 
Zôlw iâki są tarnteyszym mieszkańcom równie uży­
teczne jak Jchneum ony  (*); lecz tę użyteczność swo- 
ie  przypłacaią częstokroć życiem; bo je stare K ro ­
kodyle przy jaiach chwytaią i pożeraią.

Niektóre gatunki Zolwiàkôw  dorastają tak oka- 
załey wielkości, jż ważą po siedmdziesiąt funtów. 
W szystkie  prawie maią mięso wyborne.

Zółw idki różnią się od wszystkich jnnych zwić- 
rżat do tego rzędu należących tak budową ciała jak 
obyczajami. Zastanówmy sie więc bliżey nad temi 
dwiema punktami.

Pomiiaiąc nawet miękkie skórzane pokrycie jch 
pancerza, pierwszą wfażną W nich różnicą są wyraźne 
skórzane wargi, któremi jch żuchwy są otoęzone, 
a których u zwierząt/ trzech pierwszych rodzaiów te­
go rzędu ani śladu nie widać. —  W  wszystkich jn­
nych rodzaiach tego rzędu sięgaią żebra aż do brze­
gów puklerza, i ciągle są rozszerzone i z sobą spo­
jo n e ; —  na Zółwidkach  przeciwnie żebra zastaią tyl­
k o  do pewnćy części puklerza, są tylko pr/.y grzbie­
c ie  rozszerzone i z sobą spoione, da lé y zaś odsuwa- 
ia sie od siebie, i staią się podobnie w ażkie jak w jn- 
szych zwićrzętach grzbietnych. T e  ustępy między 
jch żebrami, równie jak cały brzeg jch puklerza, 
wypełnione są miękką chrząstką. Z  tąd puklerz 
Zółwiaków  za życia jch jest giętki i tak obszerny,

O  Patrz w  T om ie  I. na stronie i g 3 .
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że  pod niego wszystkie członki swoie schować mogą;
lecz na nieżywych ssychaiąc się, kurczy i marsczy 
sie coràz bardziéy. —  U jnnych tego rzędu tarcz 
ziożond jest z kości tw ardych;—  przeciwnie tarcz 
Zóiw iaka  składa się po większey części z chrząstek, 
a przy tém jest tak małd, że całego spodu ciała nie 
pokrywa.

Z kdżdego jnnego rodzaiu tego rzęd u  złapane 
zwierze, całą obronę swoią pokładd w schowaniu 
(jeźłi może) członków pod puklérz, i w zataieniu 
sie, czyli w zupełnćy nieruchawości. Przeciwnie 
schwytany Zółwiak broni się zapalczywie kąsaniem 
i drapaniem. ,

• ' V ł '■ '• • * - "r ■ " r

R  O  D  Z À  Y  V .

Ź M I I O Ż Ó Ł W .  O  P H 1 C H E L O N E .*
Serpentine, albo  T o r t u e - a - lo n g u e - queue. F ra n .

Głow a podobna głow ie  W ęża. Pysk z przodu  
tępy. N o drza nieprzedłużone. W a rg i żadne . 
Sczęka wierzchnia pokrywa spodnią . Żuchw y rogo­
we , ostre. Puklerz ow alow a ty, za m ały .; w tyle 
szerszy w zęby pow ycinany. Pancerz listkam i ro- 
go w ćm i pokryty. Listki rogowe na puklerzu w górę 
podniesione. Ogon długości cia ła . N o g i pochodo­
w e , d u że , wolnopalczaste'. przednie pięcio p a l cza - 
ste ; tylne cztero p a lcza ste, od przednich dłuższe, i 
P a tce m ierne, w yraźne, prawie nic nie spiętei P a ­
zury u wszystkich palców d łu g ie , kończy $ te. n. p. 
Testudo serpentina. G L.,

W iem y dotąd tylko o jednóm  gatunku. Mieszkd on 
w  ciepłych kraiach Ameryki północnej. Przebywd 
w  wodach słodkich i na suchym ladzie. Żywi się
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tnłodemi Ptakami pływałącerm, Rybami, Płazami, 
Owadami i Robdkami. Dorosły wdżv przeszło d w a ­
dzieścia funtów. W stósunku do ciała, md n >gi wieksze 
niż jnne zwiérzeta tego rzędu. W tarczy jego zwy­
k le  wycięcia są bardzo głębokie. Ogon jego naió- 
żony końćzyrtemj ząbkowanymi łuskami wyrównywd 
długości ciała czyli pancerza. Pancerz md tak. 
ciasny, że w niego członków swoich wciągnąc 
nie może,

- Pt O D  Z Ä Y  VI, 

2 Ô £ W l O Z | V I É R Z .  C  H  E  L  Y  S. 

Chelide, albo Tortue - a Gueule, Fran, Chelys. ISfiem*

Głow a płaska , tró jk ą tn a , grubą skórą pokryta. 
T y ł głowy nabrzm iały , trójdzielny. Żuchw y p ły ­
tkie, tę p e , bez rogowej obwódki. P a scz obszerna. 
Nosdrza na kształt trąby p rzedłużon e, miękkie. 
Szyia d łu g a , bardzo pozm arsczaną i  strzębkowatą 
skorą pokryta. Pancerz listkami rogowèmi pokryty. 
Puklerz m ocno wypukły, jaiow ato p odłużny, zam a- 
ły\ listki na nim rowkowane, podniesione , a u sarn* 
ców kolcam i najeżone. Ogon krótki, szponem rogo­
wym zakończony. N ogi grube, pochodow e, spięto  
palczaste: przednie pięcio palczaste\ tylne od prze­
dnich dłuższe, cztéro palcz'aste. P a lce  m ierne, wyra­
źne, błoną aż do pazurów spićte, Pazury łukow ate, 
kończyste u wszystkich palców ; rzadko palec tylny  
Skrajny bez pazura, n„ p, Testudó fimbria. GL,

W zględnie do liczby zgodnych opisów, które 
w różnych Autorach czytamy, należą do tego rodza­
iu dwa gatunki. Obadwa są mieszkańcami wód 
ęłpdkich w południowcy Ameryce i na wyspach jégg

http://rcin.org.pl



przyległych. Żywią się Robdkami, Owadami wodné- 
m i, jkrą Ryb i narybkiem. Kształtem pyska wielce 
są podobne Grzbietorodom , o których późnióy mó<ł 
•wic będziemy.

Lubo w jnnych rodzaiach tego rzędu znayduią 
się takie gatunki, których ogon kończy się szponem 
rogówym; gdy jednakże u żadnego nie jest tak wy­
raźny, przeto tu kładziemy go do liczby cech rodza- 
iowych.

W  dwóch ostatnich rodzaiach widzimy puklerz 
zciniały, czyli członków niepokrywaiący.—  Na tóm 
kończymy uwagi nad rzędem Ga4ów awanych Z o l?
m a m i.
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U W A G I  DÖ T A B L I C Y  III. (100.)

Zwierzęta tego rzędu składały w  systemacie Lin- 
Ne u s z a  tylko dwa rodzaie Draco  i Lacerta. Zbyt 
oczywiste a ważne różnice w budowie jch ciała znie­
woliły tegoćzesnych Badaczów do podzielenia jch 
na te sześć pokrewieństw, które w dopiero odczy- 
tanéy tablicy sa umiesczone. Ściśle albowiem bio­
rąc mało znąydziemy takich punktów w jch budo­
wie ciała, któreby bez wyiątku do wszystkich zasto­
sować można.'

Jedne z pomiędzy nich pokrvte są drobnémi, 
w  rzędy poukładanemi tarczami kościanćmi: drugie 
maią na ciele skórę ..łusko watą : na jnnych postrzć- 
gcdmy ostro Kończyste łuski:  u jnnych znayduiemy 
skórę tak chropowatą, jak gdyby piaskiem była 
posianą.

U jednych ciało jest wysmukłe i nieznacznie 
w długi ogon przechodzące; u drugich przeciwnie 
płaskie, pękate, a ogon nagle zesozupłony. Ogon 
jednych jest z boków ściśniony, drugich płaski, jn­
nych zaokrąglony. U tych podgardle przedłuża sie 
w mniéy wiecéy długi worek.; u owych nieznâydu- 
iemy żadnego nadrostu na podgardlu.

W iększa jch liczba mć nóg cztery; lecz znay- 
duią się i takie, które maią tylko po dwie nogi. 
Między piérwszémi u jednych znaydubmiy na bokach 
cisAi wyraźne błony do latania, drugie ani śladu 
takich błon nie maią. Palce jednych są wolne, dru­
gich błoną spięte: już na kępki podzielone i sobie 
przeciw ległe, już w jednéy plàsçzyznie ustawione: 
u tych sczupłe, u owych spłasczone i rozszerzone. 
S łow em , tyle tylko można powiedzieć ogólnego o 
jch zewnętrznćy budowie, że wszystkie maią u wszy»
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stkich lub przynaymniéy u niektórych palców oatr® 
łukow ate pazury.

O jch wnętrznościach to tylko można wyrzóc w o- 
gólności, że wszystkie maią płuca bardzo obszerne, 
i że ruchome jch żebra dozwalaią jm takiego spo­
sobu oddychania jak w trzeoh piérwszych groma­
dach. Lecz u jednych znäyduiemy jeseze sczątki bło­
ny podpiersiowey, które jch płuca od reszty wnę­
trzności oddzielaią; u drugich zaś wszystkie wnętrzno­
ści znayduią się w jednéy klatce pomieszczone. Ję­
zyk jednych jest nieruchomy, bo do spodnióy sczę- 
ki w całóy swóy długości przyrosły; drugich język 
jest przyzwoicie ruchomy, ale nie bez różnicy; bo 
jedne maią go miernie długi, mięsisty; drugie prze­
ciwnie okazuią język przedłużony, w ysuw alny, bar­
dzo sczupły i prawie rogowo chrząstkowy. T y c h  
samce maią po dwa członki płodne; ow ych zaś tylr 
ko  po jednym.

T e  to więc, i wiele tóm podobnych różnic tak 
w zewnętrznóy jak w wewnętrznóy jch budowie cia­
ła ,  o których się późnióy dowiem y, były powodem 
słusznym do powyższego podziału zwierząt tu ndler 
żacyeh, '
N ; - ' 7 - - t /

Nim przystąpiemy w sczególności do uwag nad 
kdżdóm z powyżóy zapowiedzianych pokrewieństw: 
przydadź tu jescze musimy, że wszystkie zwiórzęta 
rzędu tego maią głos słaby, syczący.

U wielu znàyduiemy na pewnych mieyscach cia* 
ła  okrągłe otwory w skórze, przez które się sączy 
czasami osobny rodzay płynu. T e  otwory nazywać 
będziemy D ziurkam i potowêmi (p o re ,  Schweissloch) .

Są także niektóre między tu należącómi Gada­
mi, które posiadają moc zmieniania, maści ubarwię*.
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nia swego, lecz to nie w tak romansowym sposo­
bie, jak nam niektórzy Autorowie opisali. Sczérze 
m ów iąc, zmiana maści na n>ch jest oznaką stanu 
zdrowia lub słabości, wesołości lub smutku, oboię- 
tności lub namiętności jakiej; ale w tem niestosuią 
się nigdy do maści przedmiotów, na których są po­
sadzone. Przypadek zapewne jakiś nadzwyczayny 
spłodził to błędne mniemanie, które poźnićy w kil« 
ku mieyscach wytknąć niezariiedbamy.

W szystkie nie maią konch uchowych, a otwory 
słuchowe sa u nich różnie ukształcone.c

W iększa część tu należących zwićrząt, ztąd mà 
ndywiększą wartość dla Człowieka, że żywiąc się O- 
w adam i, bardzo wiele jch wytępia. Bardzo mało 
znamy między Jasczurkami takich, któreby miały 
mięso jddalne. Przypisuią wprawdzie niektôrèm ga­
tunkom skutki lekarskie: lecz te albo są jescze wąt­
pliwe, albo zupełnie mylno. Obszćrnieysze wyłoże­
nie użyteczności lub szkodliwości tych zwierząt, znay- 
dziemy w dalszych uwagach.

W szvstkie  rozmndżaią się przez ja ia , które po 
zniesieniu, znaczny przeciąg czasu zostaią wystawio­
ne na działanie ciepła promieni słonecznych, nim 
się z nich dzieci wykłuią. Dzieci wszystkich wvdo- 
bywaią sie z jdy zupełnie podobne rodzicom swoiém*
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"Tablica IV*. ( io i .)

' " P o k r e w i e ń s t w o  j .  

P R Z Y K O S Ł O J Ę Z Y K I E ,  A  N N E X I L I N  G  V E  5 .

Jaszczurki czw oronożne, m aiące nogi przednie p ię c io , tylne 

i cztero palczaste : palce tylne sp ię te , przednie wolne : ogon 

scis'niony, widełkow atym  z łusek grzebieniem  najeżony: pysk 

d łu gi: jeżyk  przyrosły.

R o d z a ie . G f ń e b a .

T praw ie jednostaynie bardzo sczupły i .  D zióbosczęk. G avial.
« V
>A f  prawie stożkow aty . . .  z. K rokodyl. Crocodilus,

(_ gruby <
(.tępy, w  gorę zadarty . . 3 . Kaim an. Alligator.

U W A G I  D O  T A B L I C Y  IV. ( i o i ,)

Zwierzęta do tego pokrewieństwa należące, są 
naywiększćmi w rzędzie Jasczurek. Rosnąc one po­
dobnie (jak jnne Gady) przez całe życie, przerastaią 
niekiedy trzydzieści stóp długości. Wszystkie są 
mieszkańcami wód słodkich pod strefą gorącą. —  
W szystkie  są bardzo żarłoczne i drapieżne. Poże- 
raią Gady, Płazy, R yby, Ptaki pływaiące; a niektó­
re nawet i Ludzi nieosczędzaią. Niektórzy Naturali­
se! twierdzą, że one każdą zdobycz swoią wynoszą 
nad powierzchnią wody; gdyż nic pod wodą poł­
knąć nie mogą. W szystkie  Przyrosłojęzykie pływa- 
ią i nurzaią się wybornie. Po suchćy ziemi w kie­
runku prostym biegaią bardzo szybko; ale wężyko­
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watych zwrotów w biegu czynić nieumieia. Nie­
które z pomiędzy nich maią mięso jadalne i dosyć 
smaczne. Budowa jch ciała godną jest bliższey u- 
wàgi naszćy.

W szystkie maią pysk bardzo długi, a otwór pa- 
sczy bardzo szeroki; spodnia albowiem jch sczęka 
zastaiąc końcami żuchw aż za tył głow y: przedłuża 
w iec otwór jch pasczy aż za otwory słuchowe. To, 
jm tylko właściwe, zakończenie i długość sczękispo- 
d n i ć y , dały powód do mylnego mńiemanid, że 
wierzchnia jch sczęka jest ruchom ą, a dolna nieru­
choma. Podobnież utrzymuią niektórzy mylnie, że 
te zwierzęta nie maią języka. T o  błędne mniema­
nie pochodzi z tąd; bo jçzvk tych zwićrząt będąc 
bardzo széroki wyściela spodnią jch sczękę, i tak 
do niéy jest przyrosły, że tylko brzegi md wolne; 
w głębi pasczy przy języku spostrzegamy u nich du­
żą klapę błonową, którą otwór gardzieli w ten czas 
zatykają, gdy pod wodą dla złapania jakićy zdoby­
czy pascz otwieraią. Bez tćy klapy wkradłaby się 
jm w ten czas woda przez gardziel do płuc, i p o ­
zbawiłaby jch życia. Gdyż jak wiadomo, wszystkie 
zwierzęta oddychające płucami, żyią tylko dopóty 
w wodzie, dopóki do płuc wody nie wrpuscza: w ra­
zie przeciwnym giną natychmiast śmiercią, którą 
utonięciem  lub zalaniem  się nazywamy.

Każda jch żuchwa, uzbroiona jest jednym rzę­
dem zębów. Zęby jch są stożkowate, innićy wie- 
céy ostro kończyste, i tak rzadkie, że między nie­
mi znayduia sie w żuchwach dołki kością uszklona• c c c . '  r - * c
wysłane, do których się zęby żuchwy przeciwnéy 
chowają. Ztąd widzimy, że zęby jch przy zamknię- 
téy pascz}' miiaią się naprzemidn, i że u nich ścię­
cie się sczęk musi bydź bardzo mocne. Liczba jch 
zębów jest różną w różnych gatunkach, i w jednćy 
sczęce przechodzi od trzydziestu ośmiu do sześćdzie­
sięciu .

http://rcin.org.pl



So

Pod gardłem znśyduiemy u nich po dwie dziur­
ki potow e , przez które się sączy z osobnych pod 
skórą będących gruzłów tłusty, mocno wonieiący 
płyn.‘

- ' ' *  # *m

Na końcn sczęki gornéy napotykamy n nich 
otwory nosdrzy. Są one małe, maią kształt półksię­
życa , i mogą się dowolnie zamykać i otwierać. 
Kanały zaś nosdrzowe ciągną się u nich wzdłuż 
sczęki górney, i kończą sie w pysku drugiémi otwo­
rami nad samą prawie krztanią.

Na jch oczach postrzegamy po trzy powieki; 
lecz ta trzecia w poprzek pod dwiema zwyczaynémi 
znayduiąca się u nich powieka (zdaniem moiém) 
nie jest nic jnnego, jak m igobłon  (*) mocno zgru­
biały.

Jch otwory słuchowe umiesczone są na bokach 
tyłu głowy. Kdżdy ten otwór opatrzony jest dwie­
ma grubémi miesistémi wargam i, które go podług 
woli zwiérzecia otwiéraia i zamykaią.

Ciało zwićrząt tu należących jest długie, wysmu­
k łe ,  pokryte drobnémi, kościanćmi w rzędy poukła- 
danémi tarczami, i przechodzi nieznacznie w ogon 
długi. Ogon jch jest z boków ściśniony, u spodu 
zaokrąglony, a na wierzchu ostry, grzebieniem z łu­
sek najeżony. Grzebień na jch ogonie jest widlasty; 
bo łuski, które go tworzą, jdąc od nasady ogona 
dwiema od siebie odsunionémi rzędami, schodzą 
się przy końcu jego w rzęd jeden.

(*) Patrz w  Tomie I. na stronie 195. —  M igobłon przyzwoicie cien­
ki i przeźroczysty ztmyduiemy niem al u wszystkich tych zwierząt- 
Ssącyc/i, które ż y ią  w  wodzie i na ląd zie ; tudzież u wszystkich 
prawie PtàhSvv.
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Na spodzie ogona blizko jch nóg tylnych napo­
tykamy otwór odchodowy, który będąc podłużny, 
czyli w linii ogona umiesczony, różni je od wszy­
stkich jrmych zwiérzat tego rzędu; ponieważ w wszy­
stkich jnnych jego pokrewieństwach, znayduiemy 
otwór ten w poprzek ogona położony. Nie mniéy 
wdżną różnicą jest i to ,  że samce Przy rosłojęzy kich 
maią w otworze odchodowym tylko po jednym" człon­
ku płodnym; w wszystkich albowiem jnnych pokre­
wieństwach rzędu tego, znajdziemy jch po dwa u 
każdego samca.

Gady tego pokrewieństwa tnaią po cztery nogi, 
które w stosunku do długości jch ciała, słusznie 
krótkiemi nazwać można. U przednich nóg maią 
po pięć palców, a te są zupełnie wolne; u tylnych 
zaś nóg widzimy po cztery palce, które mniéy wię- 
céy są błoną pospinane. Nie wiele znamy między 
nićmi takich, które maią wszystkie palce uzbroione 
pazurami, lecz większd jch liczba ma u kdżdey n o­
gi tylko po trzy pazury. Palce jch nie wiele się ró-. 
żnią w długości.

T y le  o jch zewnętrzności. Zobaczmy terdz we­
wnętrzną jch budowę.
. V - *•, / ; ,

Pdciérze kościane w  jch karku, maią tak dłu­
gie wystawy naboczne ( p r o c e s s u s ,  apophyses albo 
petites-fausses-cotes), że s ię t e  na sobie wspieraią. 
Są one więc wrodzoną przyczyną sztywności jch 
szyi; bo jéy niedozwdlaią zgięć przyzwoitych. W  po­
znaniu takiéy budowy kości w jch szyi, wyiaśnia 
się ndm także pow ód, dla którego te zwierzęta 
nie mogą w  biegu nagłych czynić zwrotów.

W  tem tylko jednèm pokrewieństwie Jasczurek 
fiieznäyduiemy kości obojczykowych; ztąd wystawa
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węonodzióba łopatki ( a p o p h y s ę  c o r a c o ï d e )  styka 
się u nich wprost z kościami mostku.

Oprócz żeber właściwych i wielu przybyszowych, 
-k tó re  początek swóy biorą z kości pacierza grzbie­

towego, znayduiemy w nich osobnejżebra pod brzu­
chem , które maią kształt łuków mocno zgiętych, 
a które końcami swémi ani do jnnych żeber nie do- 
tykaią, ani też do kości pacierzowych nie docho­
dzą. T e  osobliwsze jch żebra podbrzuchowe, zdaią 
się bydź skośnieniem promieni muszkułu prostego.

Jeb obszerne płuca^ oddzielone są od wątroby 
i od reszty wnętrzności mnóztwem nitek śeięgnown- 
tych* T e  nitki stanowią ostatni ślad błony pod- 
piersiowćy, który w tem tylko jedném pokrewień­
stwie téy gromady napotykamy; bo w wszystkich jn­
nych G adach  nie znayduiemy żadnego przedziału 
między wnętrznościami.

Samice jch niosą jaia co rok w dość znacznéy 
liczbie. Jaia jch polkryte są twardą skorupą, i w y­
równywają w wielkości jaiom Gęsi, i muszą znaczny 
przeciąg czasu leżeć na słońcu, nim się z nich m ło­
de wykłmą. Przez ten czas samice krążą zawsze 
w blizkości jay swoich; a dzieci wylęgłych staią się 
dopóty nieodstępnemi stróżkami, dopóki znacznie 
nie podrosną. Po tych ogólnych uwagach przeydź- 
my do rodzaiów-

Pt O D Z Â  Y  I. (7 .)  

D Z I O B O S C Z Ë K .  g a v i a l .

G a v i a l .  Fran.

3a

Pysk bardzo d łu g i i  bardzo sczupły, okrągła- 
w y } prawie jednosLayny, na końcu nagłe ostro za-

koń-
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kończony. C zoło naglę wzniesione. Oczy wielkie, 
wypukłe y w ystaiące, na przodzie czoła  umiesczone. 
Z a  kàzdèm okiem na głowie d łu g i i  znacznie g łęb o ­
ki dołek. Zęby w żuchwach bardzo liczne y wszystkie 
prawie równe. Naprzeciw czwartego dolnego zeba żu ­
chwy górne wysczèrbane: obie bez dołka dla tegoż ze­
ba. N a tylnym brzegu nóg grzebień z łusek d u ż y c h .  
U  nóg tylnych tylko trzy skrayne palce więcey niż do 
połow y błoną spięte y czwarty wolny CPażury u 
wszystkich palcówÓ) n. p. Lacerta gangetica. GL.

Liczymy do tego rodzaiu dwa gatunki. Są one 
mieszkańcami rzék w gorących kraiach Azyi i Afry­
ki. Żywią się prawie wyłącznie Rybami. Ludzi nie 
napadaią. Dorastaia ogromnèy wielkości. Na pier­
wszy rzut oka pysk jch ma wiele podobieństwa 
z dziobem Tràcza  (*). W  sczęce górney liczymy 
u  nich pięćdziesiąt 05772, a w dolnéy p ięćd ziesią t  
zębów .

R O D Z À Y  II. (8.) 

K R O K O D Y L .  C R O C O D I L U S .

Crocodile. Fran. Krokodill. N iem .' i <

" / t . -
Pysk d ługi y gruby, ku końcowi nieznacznie c o ­

raz sczupleyszyy prawie stożkowaty, lekko spłasczo- 
ny. Czoło nie wywyższone, nieznacznie w sczyt 
pyska przechodzi. O czy niewystaiące, prawie mier-

( * )  T r a c z  Ptak p i y w a i ą c y ,  Patrz w  Tomie II. n a  stronie 2 8 9 .

T o m I I I ,  3
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ne. Zęby ostrokończyste nierówne. N a  przeciw  
czwàrtego dolnego zęba, żuchwy górne icysczórbaue: 
obie bez dołka dlà tegoż zęba. P a lce  przednie 
wolne. P a lce u nóg tylnych wszystkie cztery aż  
do pazurów błoną spięte. Przy kdżdóy nodze ty l­
ko trzy przy szr odko we palce pazuram i uzbroione, a 
skrayne bez pazurów, n. p. Lacerta Crocodilus. GL.

W  tym rodzaiu mieścimy dobrze rozróżnionych 
sześć gatunków, które w dawnieyszych systematach 
pod jedno gatunkowe nazwisko były podciągnięte. 
A  przecież kształt tarcz i liczba rzędów  tychże na 
jch grzbietach, są bardzo wyraźną i nie mylną cechą 
gatunków w tym rodzaiu.

Krokodyle dorastaią ogromnéy wielkości. Są 
naydrapieżnieyszemi i nayniebezpiecznieyszémi zwie­
rzętami w tym rzędzie. Silne, żarłoczne, w biegu 
prosto kierunkowym mimo krótkość nog bardzo 
szybkie; napadaią i pożćraią zwierzęta wszelkiego ro­
dzaju. Ludzi odważnie postępuiących unikaią, ucie­
kających z zaciekłością ścigaią, na śpiących dybiąco 
czaiącym się sposobem napadaią. Mieszkaią w w o ­
dach słodkich pod strefą gorącą. Azya , Âlryka i 
Ameryka, maią między niemi sobie właściwe gatun­
ki. Krokodyle mieszkaiące w Ameryce są odvvà- 
żnieysze i drapieżnieysze niż Afrykańskie, maią także 
zęby bardziey kończyste. —  W szystkie lubią się 
grzać na słońcu: leżąc w ten czas na piósku bez 
przytomności, trzymają pascze tak rozwarte, że sczęki 
jch tworzą kąt dziew ięćdziesiąt p ię ć  stopni maiący. 
Cała wewnętrzna powierzchnia jch pasczy, jest p ię­
knie cytrynowo żółta, i tylko obwód krztani maią 
krwawo czerwony.

http://rcin.org.pl



55

Il O D Z À Y III. (9.) 

K A I M A N .  A L L I G A T O R .

Caïman. Fran. Kaiman. Niem .

Pysk d łu g i , gruhy , prawie jed n o sta jn ie  szero­
k i , na szrodku w klęsły , na końcu tępy. C zoło i  
koniec sczeki w ierzchniej wzniesione. Oczy d u ż e , 
lekko wystaiące. Zęby grube nie rów ne, wszystkie 
w dołkach przeciwnćy sczeki chowające się. Żuchwy  
sczeki g ó rn ej na przeciw czwartego dolnego zęba  
nie wysczèrbane. P a lce przednie wolne. P a lce u 
nóg tylnych wszystkie cztery do połowy błoną sp ię­
te. Przy k a żd ej nodze tylko trzy przyszr o elkowe 
p alce pazuram i uzbroione; skrajne zaś bez pazurów. 
n . p. Crocodilus Sclerops. S c h n .

Kajm anów  znamy dotąd cztery gatunki. W s z y ­
stkie mieszkają wyłącznie w ciepłych kraiach A m e ­
ryki. Dorastają ogromnéy wielkości. O jch oby­
czajach nic dotąd pewnego niewiémy; bo w opisy­
waniu jeb niezgddzaią się Autorowie. Jedni utrzy­
mują, że K aim any  są drapieżnieysze i niebezpie­
czniejsze niż Krokodylej drudzy twierdzą przeci­
wnie, że Kaim any  bÿnaymniéy ludzi nie napadaią, 
i że się żywią tylko Rybami i-jnnemi Gadami: jnni 
nakoniec opisuią nam te zwiérzeta tak łagodnemi, 
że ludzie kąpiący się w rzékaoh, swawolą z dzikié- 
mi K aim anam i niemal jak z Psami. D o tak prze* 
ciwnych sobie zdań, możnaby podadź te dwie przy­
czyny: naprzód, że w jednych i tych samych rzó- 
kach Ameryki żyią Krokodyle i Kaimany'. trudno 
więc częstokroć poznać, który się z nich do­
puści! gwałtu na ludziach. Drugą zaś przyczyną 
téy niepewności jest to ,  że po większey części PC­

S '
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dróżopisarze albo nie maią przyzwoitych wiadomo­
ści zoologicznych, i mięszaią jedno z drugiem ; albo 
też sa zbyt łatwowierni, i bez przekonania się dono­
szą nam wieści ludu bardziéy upowszechnione, na 
których wierzytelności ndyczęścióy zawieźdź się mo­
żna, Wszakże i u nds krążą o naszych zwierzętach 
tysiączne podania', których prawdziwość nie jeden 
przysięgą nawet śmie popiérac, a które w jstocie 
szkaradném są kłamstwem.

W iecé y  jednakże Pisarzów zgadza się na to ,  że 
1K aim any  właściwe Ludzi nie napastuia.

5 6
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U W A G I  D O  T A B L I C Y  V. (1Ó2.J

Gady tem pokrewieństw em objęte, maią po czte­
ry nogi, z których każda opatrzona jest pięcioma 
palcami. Palce jch (mianowicie u nóg tylnych) są 
bardzo nierówne, w jednéy plasczyznie ustawione, 
u  większey liczby wolne i pazurami uzbroione.

W iększa jch liczba ma ogon ściśniony ; bo tyl­
ko  w jednym rodzaiu znayduiemy go poziomo spła- 
sczony. U większey liczby ciało pokryte jest sk ó ­
rą luskowatą; bo także tylko jeden rodzay znamy 
między niemi taki, którego plecy pokryte są dró- 
bnćmi tarczami kościanemi.

W szystkie maią blizko nóg na spodzie ogona 
w poprzek umiesczony otwór oclcliodowy. Samce 
wszystkich maia. w otworze, odcłiodowym po dwa 
członki płodne, które się chowaią w osobnych po­
chewkach za skórą na spodzie ogona. U wszystkich 
zndyduiemy język wolny, a u wielu nawet wysuwał- 
ny. W  wszystkich tu należących napotykamy wy­
raźne kości oboyezykowe; ale meznayduiemy w nich 
owych żeber podbrzuchow ych, które nas zastana­
w ia ły  w pokrewieństwie Przyrosło  - językich. T e  
ostatnie, dopiero wyrażone uwagi, ściągaią się do 
wszystkich następnych pokrewieństw tego rzędu; 
w wszystkich albowiem znaydziemy te części ciała 
podobnie uksztàîcone.

Zwierzęta tego pokrewieństwa okazuią pysk albo 
miernie długi albo krótki. Żuchwy jch dolne są zwy- 
Czaynym sposobem zbudowane, i niezastaią za tył gło- 
wy. W jch zuchw^ash znayduiemy po jednym rzedzie 
zębowy których kształt różnyr jest w różnych rodza­
jach: u wszystkich są one przyzwoicie gęsto usta­
wione i niemaią między sobą w żuchwach dołków 
dU  zębów sczęki przeciwnćy. U wszystkich dotąd

38
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znanych podniebienie jest bez zębów. Oczy jch 
maią tylko po dwie powieki. Otwory słuchowe są 
u nich bez warg mięsistych.

T o  pokrewieństwo składa się z samych prawie 
niewinnych zwierząt, które nawet na jmię użyte­
cznych zasluguią; gdyż żywią się po większćy części 
jnnćmi Gadami, tudzież Płazami, Owadami i Roba­
kami. Niektórych mięso i jaia są jadalne. W ię ­
ksza jch liczba dorasta dość okazałćy wielkości; lecz 
tą z przesz!ćmi mierzyć się nie mogą. Co wszy­
stko wr dalszych uwagach nad rodzaiami dokładnićy 
wyjaśnione zostanie.

R O D Z A Y  I. (ia.)  

J A S C Z U R .  D  R  A  C  O  E  N  A .

Dragonne. Fran. Dragonfe. N iem Ł
  c

Pysk d ługi, czworo graniasto ostrosłuphy. K a ­
żda żuchwa jednym  rzędem zębów u zbroi onà. Z ę ­
by licz n e , przyzwoicie gęsto ustaw ione: przednie  
drobne, ostrokończyste; tylne grube, tępo przycięte. 
Język sczupły, d łu g i, wysuwalny, na końcu rozdwo- 
iony. Oczy duże, bystre. Otwory słuchowe w tyle 
na bokach głoWy d u że , łuskam i otoczone. Głow a  
sczupłeyszń niż szyia„ N a ciele m a łe , kościane, 
w rzędy poukładane tarcze: z tych grzbietowe m a­
ią  szrodki wywyższone, ostre. Ogon dłuższy niż  
c ia ło , przy nasadzie okrągła wy, na końcu ściśnio- 
ny. Grzebień na ogonie jak w przeszłym Pokre­
wieństwie. N ogi pięciopałcza sto. P a lce  okrągłe  
wolne, pazuram i uzbroione, bardzo nierówne", trze­
c i od brzegu ndydłuższy. n. p. la Dragonne. Lacép.
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Z  pewnością wiemy dotąd o jednym  gatunku 
Jasczura. Zyie on w Guianie na mieyscach bagni­
stych i wodą zalanych. Pływa i nurza się wybor­
nie. Pn  suchév ziémi biega szybko i zwinnie. Na 
lądzie więcey zabawia niż w wodzie. Przed ludźmi 
uciekd na wodę. Dorasta sześciu stóp długości. —  
Mięso ma jddalne, smaczne; a jaia wybornego sma­
ku. Na pierwszy rzut oka md cokolwiek podobień­
stwa z Krokodylam i. W  biegu nosi ogon wysoko 
w górę podniesiony.

Ostrzćdz tu m u szę , że L acerta  dracoena Lin- 
jęjETJSZA nie do tegoi lecz do następuiącego rodzaiu 
należy. —

R O D Z À Y  II, ( i i .)

O S T R Z E G A Ć  Z. M O N I T O R .
‘ ’ ' r . f  , .<

M o n i t o r ,  albo  T u p i n a m b i s .  Fran. W a c h -

e i d e c h s ę .  albo  T u p i n a m b i s .  Niem .

Pysk m ierny , tępy. Z ęb y  w żuchwach gęste, 
kończy sto klinow ate, na brzegach albo gładkie albo  
ząbkowane. Język sczupły , d łu g i , wy suwa lny, na  
końcu rozdwoiony. Oczy mierne. Otwory słu ch o­
we mierne. C iało  drobno łuskowatą skórą pokryte, 
Ogon dłuższy n iż c ia ło , ca ły  ściśniany: na wierz­
chu ostry, rzadko grzebieniasty: na spodzie zaokrą­
glony. N ogi przyzwoite pięcia palczaste. P a lce  
ok rą g łe , wolne, pazuram i uzbroione'. tylne bardzo 
nie równe : drugi od brzègu nàydłuższy .

r

D o  tego Rodzaiu liczymy przeszło trzynaście ga­
tunków. Wszystkie żyia w blizkości wód słodkich
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w  krai ach pod strefą gorącą; a te m  sa m e m  w  t o ­

warzystwie Krokodylów t Dzióbosczeków  i K a im a - 
nów. Krokodyle są jch naywiększćmi nieprzyiacioł- 
m i,  i często je pożeraią. Uciekaiąc wiec ustawicznie 
przed niemi z syczeniem z wody na brzegi, dały 
powód do mniemanić, że na to od Przyrodzenia są 
przeznaczone, ażeby na brzegu będących Ludzi o  
wychodzeniu na ląd Krokodyla  ostrzegały. Stóso- 
wnie do tego mniemania, nadano jm prawie w wszy­
stkich językach jedno znaczące nazwiska rodzaiowe. 
Nazwisko zaś 'Tupinambis, które jm D a u d j n  naddł, 
pochodzi z mylnego zrozumienia łacińskiego textu 
w dziele M a r g b a v a  d e - L i e b s t w d ,  który pisząc o  
zwierzętach tego rodzaiu, a mianowicie o gatunku 
Tem  ap ar a , mówi między jnnémi: » Vulgo dicta
Teyu G uazu, et Tem apara Tupinambis. »C o zna­
czy: » Nazywaią go pospolicie T e i u g a z u ,  w na- 
» rodzie zaiTupinam bów  zowią go T e m a p a r a . ”

Ostrzègacze należą do liczby większych zwierząt 
w tym rzędzie. Niektóro z pomiędzy nich przecho­
dzą sześć stóp długości. W  bieganiu i w pływaniu 
są bardzo szvbkie i zwinne. Żywią sie Owadam i, 
Robakami, Rybami i jaiami Krokodylów. Pożeraią 
także drobnieysze Gady i Płazy, za któremi się 
bardzo czfesto aż na strzechy mieszkań Murzyńskich 
zapędzają. Są między nićmi i takie, które się za­
kradają do domów tamteyszych mieszkańców dla 
wypiiania jay i dławienia młodego ptastwa domowe­
go. W ielu  mięso jest jadalne i z smakowdtości za­
chwalane.

Podług jakości zębów, dzielimy je n a  dwa n a ­
stępująca podrodzaie;

a. W  a  R t  N i k . le  S a u v e g a r d e .

Z ęby na bokach pilasto ząbkowane. TJ niektó­
rych ogon widiastyrą grzebieniem naiézony. n, p. 
Lacerta bicarinata, GL,

4 * .
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Z powyższóy ogólney liczby należą tu dwa ga­
tunki. Z tych za przykład podany daie widlastym 
grzebieniem na ogonie piękny przechód z przeszłego 
rodzaiu, do tego. Obadwa tu należące gatunki żyią 
wyłącznie w Ameryce.

b. O s t r z e  g a ć  z. le  M o n i t o r .

Zęby kończys Le, z  brzegami gładko ostrèmi. 
Ogon bez grzebienia . ni p. Tupinambis stellatus. 
D a u .

Ten oddział zawiera w sobie reszte z powyższóy 
ogólrióy liczby gatunków, które żyią rozprószone 
w A zy i,  w Afryce i w Ameryce tak jednakże, jż 
każda z tych części świata chowa sobie właściwe 
gatunki.

R O D Z À  Y  MII. (12.) y

G R Z E B I E N I A  K.  L  O  P  H  Y  R U  S. -

L o p h y r e. F t an. L o p h y r . N iem .
\ _______

Pysk krótki. Zęby w żuchwach kończyste. J ę ­
zyk m ięsisty, gruby, mierny, niewysuwalny, na koń­
cu wycięty. K ości brwiowe wystaiące. Oczy wiel­
kie , wypukłe. Otwory słuchowe obszerne. Podgar­
dle słabo workowate. C iało pokryte skórą łusko- 
watą. O d karku aż do końca ogona rzęd krótkich, 
błoną nie spiętych , w górę sterczących kolców two­
rzy jc h  grzebień. Ogon d łu g i, ściśniony. Nogi 
bardzo sczu p le , p iecio  palczaste. Uda. bez dziurek 
potowych. P a lce sczu p łe , nierówne, w olne, p azu­
ram i uzbroione. U  nóg tylnych palec drugi od  
brzegu nàydłuższy.
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Dotąd wiemy tylko o dwóch gatunkach, które
tu należą; a temi są: L acerta  scutata  i Lacerta su­
perciliosa. GL, —  Piérwszy gatunek maiący koniec 
pyska dziwacznie wzdęty, a tyl głowy kolcami uzbro- 
iony, źyie w Azyi polńdniowóy. Drugi przeciwnie 
ma pysk kończysty, a tył głowy bez kolców: ten jest 
mieszkańcem Ameryki południowcy i wysp jéy przy­
ległych . T e  osobliwsze zwierzęta są jescze mało 
znane: przeto o jch obyczaiach nic stanów czego po­
wiedzieć nie możemy. S e r a  pisze o nich, że się 
zwabiaia często donośnym głosem: co jeżeli jest pra­
w d ą, jest olrâz ważnym wyjątkiem między Gadami 
rzędu tego. y

R O D Z À Y  IV.  ( i 3.) 

B A Z Y L I S Z E K .  B A S I L I S C U S .

B a s i l i c .  Fran. B a s i l i s k .  Nietn.

Pysk mierny y tępo stożkowaty y na wierzchu lekko 
spłasczony. Zęby w żuchwach g ładkie y silne y ści- 
śnione. Jeżyk mięsisty, gruby , mierny y niewysuwalny, 
na końcu wycięty. Oczy mierne y bystre. P odgar­
dle wielkie y lecz nie workowate. U  niektórych ty ł  
głowy workowaty. N a  plecach i  na ogonie wysoki, 
błonowy, prom ieniam i kościane/ni podparty grzebień. 
C iało  ca łe  i grzebień pokryte drobnèmi łuskam i. 
Ogon ściśnionyy bardzo przedłużony. N ogi sczupłet 
p ięcio  palczaste. N a udach dziurki potowe rzędem  
ustawione. P a lce  sczupłe, wolne y nierów ne, pazu­
ram i uzbroiohe. U  tylnych nóg palec drugi od  
brzegu nery dłuższy. n. p. Lacerta Basiliscus. GL.

Niemasz podobno Człowieka, który się nie na­
słuchał liczn ych, strachem i zgrozą przerażaiących 
powieści o Bazyliszkach. Z  tego powodu poczytu-
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iem y sobie za obowiązek ostrzeżenie Czytelników , 
że takie i tem podobne poczwary, nigdy słońce na 
ziemi nie oświecało; a tem samem, że wszystkie te 
okropnością przesadzone podania o Bazyliszkach  
bezczelnćmi są baśniami. T o  praw da, że nam za­
graniczni kuglarze i oszusty przywożą częstokroć 
w dziwacznych kształtach suszone potwory, które 
pokazuiąc pód nazwiskiem owych straszliwych Ba­
zyliszków łatwowiernemu i mniéy oświeconemu lu­
dow i, rozsićwaią i wkorzeniaią między nim nay- 
dziksze wyobrażenia. T e  potwory nie maiące ża­
dnego podobieństwa z Bazyliszkami prawdziwe mi 
robią oni z Ryb, które R aiam i nazywamy; a scze- 
gôlniéy z R a i sykatéy ( R a i a  c l a v a t a )  i z R ai 
koLczastèy ( R a i a  a c u l e a t a ) .  Gabinet Zoologi­
czny Król. Warszayv. Uniwersytetu posiada jeden 
exemplârz takiego dziwotwora zrobionego, 

r . . '  ' -  . < ’
Prdwdziwie jstnące B azyliszki, są zwierzęta ła­

godne, boiaźliwe, powabnie ubarwione, a Człowieko­
wi nie tylko nie szkodliwe, ale nawet pożyteczne; 
bo żywiąc się po większey części Robakami i O w a­
dam i, wytępiaią wiele takich jstót, które gospoda­
rzom w lasach i w ogrodach szkody zrządzaią. Nay- 
więcćy przebyVraia one wr blizkości wód. Pływaią inu- 
rzaią się wybornie. Po ziemi biegaią szybko i zwin­
nie. Na drzewa włażą zręcznie. Znamy jch dwa ga­
tunki, z których gatunek za przykład podany, mie- 
szkaiący w południowcy Ameryce, z przyczyny wy- 
smukîéy kibici i powabnie mieniącego ubarwienia swo* 
iego, słusznie pomiędzy ozdobnieysze zwierzęta tam­
tych okolic liczyć się może. Na tyle głowy ma on 
wyrost workowaty, kończysty nakształt szlafmicy. D ru­
gi zaś (Lacerta amboinensis. GL.) znayduie się w Jn- 
dyiach wschodnich i na wyspach jey przyległych. 
Miewaią one niekiedy trzy stopy długości; lecz z te­
go sam ogon zaymuie przeszło dwie trzecie części.
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R O P Z A  Y  V.  ( i 4.) 

p ł a s k o g o n .  u r o p l a t u  s .

U r o p l a t e .  albo  T è t e - p l a t e .  Fran. P l a t t s c h w a n z .  

* albo  U r o p 1 a t. N iem .

45

Pysk d łu g i, p ła sk i, szeroki, tępo klinowaty. 
G łow a d u ża , plaska. K ości brwiowe mocno łuko­
wato wzniesione. Oczy bardzo w ielkie, wypukłe. 
IL/enica pionow a , w azka, ściągalna. Powieki kró­
tkie. Otwory słuchowe m ałe. Pascz bardzo obszer­
na  , aż poza oczy zastaie. Zęby w żuchw ach liczne, 
drobne. Jeżyk mięsisty, gruby> niewysuwainy. C ia ­
ło  pokryte skó/ą drobno ziarnkowato chropowatą. 
U  niektórych od końca sczeki spódnicy aż do nóg 
tylnych listwa, błony strzępkowatéy oddziela na bo­
kach wierzch cia ła  od spodu. N ogi p ięcio palcza- 
ste , mierne', tylne dłuższe niż przednie. P a !ce pra­
wie równe, przy nasadzie spiętej dalêy w olne , b ło ­
ną rozszerzone. K ażdy palec pod spodem rowkiem 
oznaczony, dwiema rzędam i łuSek pokryty i  pazu­
rem w rowku ukrywalnym uzbroiony. Ogon krótszy 
niż c ia ło , spłasczony, na bokach błoną rozszerzony.

Zwierzęta tego rodząiu różnią się kształtem ogo­
na od wszystkich dotąd znanych Gadów tego r z ę ­
du. C u v i e r  dzieli je na dwa następuiące oddziały:

a. Listwa błony strzępków a Ley na bokach cia ­
ła  wyraźna, n. p. Stellio fimbriatus. S c h n .

Do tego oddziału wiemy tylko o jednym  ęy\un- 
k u ,  który żyie na wyspie Madagaskar. Jest zwie­
rzęciem nocnenr. ztąd tyko w dni pochmurne w i­
dzieć sie daie. Zamieszkuie dziuple drzew wypru-
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chniałych. Ł azi «ręcznie po drzewach. Skacze po 
gałązkach szybko i, zwinnie. Po ziemi ma chód po­
wolny i pełzaiący. Jdąc po ziemi trzyma pospoli­
cie pascz otwartą: co dało pow ód, że się go tam- 
téysi mieszkańcy bardzo boią, poczytuiąo go nây- 
niesłusznićy za zwierze jadowite. W  jstocie zaś jest 
on stworzeniem niewinném i nieszkodliwém. Ż yw i 
się prawie wyłącznie Owadami. Dorasta pół dzie- 
wieta cala długości: z czego ogon blizko pół trze­
cia cala zaymuie. Długość głowy jego wrraz z py­
skiem wyrównywa połowie długości iułuwu. Maść 
wiérzchù ciała -może on dowolnie zmieniać w czer­
woną, w zieloną i w błękitną; lecz na spodzie cia­
ła jest stałe pięknie żółty, połyskujący. Francuzi 
nazywa i ą go albo Tête -plate, albo Gecko fr a n g é , 
albo Fam o Can trat a de Madagascar.

b. B oki cia ła  bez błony strzepiastèy. P a lce  
m ało co rozszerzone. 11. p. Stellio phyllurus. S c h n .

T u należą dwa gatunki, z których  właśnie za 
przykład podany żyie na Nowéy HoIlandyi.# Oby- 
czaie jch są nćm jescze nieznaiome. Francuzcy 
Autorowie nazywaią je les Phyłiu.res.

Zwierzęta tego rodzaiu., a mianowicie do piér- 
wszego oddziału należące, daią błoną na boczną pię­
kny przechód do pokrewieństwa nastepuiącego.
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Tablica V I.  (m 3.) -

R O K Ą E W I E N S T W O  III.

S K R Z Y D L A T E .  A  Z  A  T  I.

Jaszczu rk i c z w o ro n o ż n e , o k rą g ło  ogoniaste, m aiące  na bokach  

c ia ła  m ied zy  n o g a m i sk rzyd ła  b ło n o w e : n o g i p ię c io p a lcza ste , 

p alce  w o ln e , ule ró w n e, w  jed n ey p ła sczy zn ie  ustaw ion e, pa­

z u ra m i u zb ro io n e: ję z y k  w oln y,

R o D z À y . G e n u s .

S m o k . Draco.

 —     -■

U W A G I  D O  T A B L I C Y  VI. ( io 3.)

Poni eważ  do tego pokrewieństwa tylko jeden 
rodzay należy: zaczniemy więc wprost od uwag nad 
tymże rodzaiem.

R  O D  Z À  Y  I. ( i 5.)

S M O K. D  Pi A  C O. 

D r a g o n .  Frań. D r a c h e .  Niem .

Pysk mierny, lekko spłasczony. Głow a w czo­
le wypukła, zaokrąglona. Oczy m iern e , podłużne. 
Otwory słuchowe błoną pokryte. U  podgardla wo­
rek długi, mnièy więcóy kończy sty. Pascz obszer­
na. Zęby w żuchwach troiste jednym  rzędem'.
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przednie drobne xv obu $ czekach po cztery•; kły  p o ­
jedyncze, od przednich dłuższe, ostrokończyste: trzo­
nowe grube , tróygraniaste i tróydzdelne, każdey
żuchwie po dwanaście. Język gruby, mięsisty, wpół 
wysuwałny, //« końcu wycięty. C ia ło  sczu p łe , 5Â0- 
rą drobno łuskowatą pokryte. N a, bokach\ c ia ła  
skrzydła błonow e, or/ «0^ oddzielone. Ogon bar­
dzo d ługi, sczuply , okrągły. Uda bez dziurek p o ­
towych. N óg cztery pięcio p a l czas tych. P a lce  
sczupłe, wolne, nierówne, pazuram i u zbroi, one, w je -  
dnèy płasczyznie ustawione. P a lec  wielki od j n ­
nych odsuniony. n. p. Draco lineatus. Da u.

Zwierzęta tego rodzaiu tak są osławione, jż sa­
mo jch nazwisko przywodząc nam okropne ( ale u- 
roione) potwory na pamięć; mimowolny nawet dla 
nich wstręt w nas obudzć. T ym  czasem Sm oki, o 
których mówimy, powinny na wzgląd i na poszano­
wanie zasługiwać. Są to bowiem drobne, dość po­
wabnie ubarwione, zupełnie niewinne, a oraz użyte­
czne stworzenia; bo się żywią prawie wyłącznie O- 
wadarni; a sczegôlniéy Owadami takićmi, które drze­
wom są szkodliwe. W iem y dotąd o trzech  gatun­
kach: W szystkie zamieszkuią w Jndyiach wscho­
dnich i na wyspach jm przyległych. Żyią -prawie u- 
stawicznie na drzewach; a uganiaiąc się za O wada­
mi: skaczą szybko i zwinnie po gałązkach. Naywię- 
kśzy z dotąd widzianych, miał od końca pyska do 
końca ogona dwanaście oałów długości; lecz z tego 
sam ogon zaymował blizko ośm calów. Budowa jch 
ciała godną jest bliższego zastanowiernd.

Otwory jch nosdrzy m ałe, okrągłe, rozsunione 
na boki końca pyska i umiesczone w małych w y ­
niosłościach, nadaią jch pyskowi postać mopsikowa- 
tą. One jedne w całey gromadzie Gadów maią 
zęby przyzwoicie rozróżnione i zębom zwiérzat Ssą­
cych ndybardziéy podobne. Jch okrągłe otwory
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słuchowe powleczone sa na wiérzchu cienką błoną. 
Jch kark przyozdobiony, jest nizkira ząbkowanym 
grzebykiem. Skrzydła jch są po części podobne 
skrzydłom latających zwierząt Ssących; lecz różnią 
się od tamtych naprzód tem, że jch nagie błony l o ­
tne są od nóg oddzielone; a powtóre, że każda jch 
błona podpartą jest sześcioma promieniami kością- * 
nèmi. T e  promienie kościane w jch błonach lo­
tnych są to pierwsze jch żebra przybyszowe, któr^ 
zamiast w łukowatym zgięciu otaczać boki jch cia­
ła ,  są zaraz od grzbietu wyprostowane i w błony 
lotne pod postacią promieni powplatane. T a k  urzą­
dzone jch skrzydełka, służą jm tylko do zabezpie­
czenia jch od upadku w czasie skakania po gałąz­
kach; ale latać zapom ocą nich dowolnie po powie­
trzu tak jak Ptdki nie mogą; bo nawet poruszać 
nićmi podług woli niezdołaią. Resztę kościoskładu, 
tudzież urządzenie wnętrzności i części płodnych, 
zndyduiemy w nich podobne jak w pokrewieństwie 
ITolnojezykich. Samice Smokó\y znoszą pospolicie 
tylko po pięć jay, które składaią w takich dziuplach 
drzew , do których promienie słońca wolny przy­
stęp maią.

i l  v
T akich  Smoków, jakićmi nąs baiecznd staroży­

tność w podaniach swoich przestrasza, dzięki Nie­
bu! nigdy ziemia nasza nie mieściła na swim  łonie. 
T o  prawda, że się około połowy przeszłego wieku 
zjawił w Hamburgu ogromnie wielki wypchany 
Smok o siedmiu głowach, którego kupcy tamteysi 
JJreyern i Hempeł jako wiełką osobliwość ogłosili# 
żądaiąc za ustąpienie jego dziesięciu tysięcy złotych, 
reńskich, czyli czterdziestu tysięcy złotych polskich . 
Łatwowierny Seba. kazał go natychmiast odsztycho- 
wać, i umieścił ten obraz obok opisu tćy poczwary 
w dziele swoiém. Lecz gdy dla widzenia tego po- 
tworu przybył umyślnie z Szwecyi wiekopomny Ba- 
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d a c z  L in n e u sz: cóż znalazł?—  Oto P o ło  za (*), które­
mu wypychacz sześć głów jnnych Połozów zręcznie 
przyprawił. Odkrycie tego oszukaństwa niwecząc 
nadzieie ogromnego zysku, okryło słusznem pośmie­
wiskiem oszustów; a tém samém obaliło ten nowy 
pozorny dowód o jstnieniu owych uroionych straszli­
wych poczvrar, które w starożytnych powieściach 
Smokami są nazwane.

< *) F o ło z ,  B o a , d  k tó ry m  \y trzecim  r z ę d z ie  tey gro m ady ob szérn iéy  

m ó w ić  b ęd ziem y.
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Tablica KIT. (  104 O

P o k r e w i e ń s t w o  I V .

'V ' " " :

K  L É S C  Z  O N  O G  I E. S C A N D E N T E S .

Jaszczu rk i c z w o r o n o ż n e , o k rą g ło  ogon iaste , b ez skrzydlne, 

m aią ce  n o g i p ię c io  p a lcza ste ; palce p raw ie  r ó w n e , p azu ra­

m i u z b r o io n e , u  kâzde'y n o g i na d w ie  p r ze c iw le g łe  k ę p k i  

p rzed zie lo n e: ję z y k  w oln y.

Pi o i; z À y , G e n u s »

Kameleon. Chamaeleo. f

U W A G I  D O  T A B L I C Y  VII. (104:)

Gdy podług odczytanéy dopiero tablicy, jeden 
tylko rodzdy mieści się wtem pokrewieństwie:przy­
stąpmy więc od razu do uwdg rodzaiowÿch.

K O D Z À  Y  I. (16.) 

K A M E L E O N .  C H A M A E L E O . 

C a m é l é o n .  Fran. C h a m e l e o n .  Niem.

Pysk mierny, wraz z głow ą z boków ś ci śniony, 
czworoboczna klinowaty. Głow a w tyle podwyższo­
na. Oczy w ielkie,, Wypukłe, skórą cia ła  pokryte, i  
tylko przez m ały otwór przeglądaiące. Otwory s łu ­
chowe żadne. Pascz obszerna. Zeby w żuchwach
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jednym  rzędem , drobne, tróydzielne. Język m ięsi­
sty , ogrubny, walcowaty, d łu g i , wysuwąlny. P o d ­
gardle nie workowate. —  C iało ściin ion e , drobno 
ziarnkowato chropowatą skórą pokryte. G rzbiet o- 
stry, u wielu grzebykowalo ząbkowany. Ogon d łu ­
g i , okrągły , chwytny. N óg cztery p ięcio  pałcza- 
stych. P a łce prawie równe, rnałómi pazuram i uzbro- 
ione: u kàzdéy nogi tak na dwie przeciw ległe kęp­
k i rozdzielone, że w jednóy są dwa, w drugièy trzy 
p alce; w obudwóch kępkach są one przy nasadzie 
z  sobą zrosłe. n. p. Lacerta Chamaeleo. GL. *

Liczymy do tego rodzaiu cztery  dobrze rozró­
żnione gatunki, których większa część żyie w Af r y­
ce. W szystkie należą do pomnieyszych zwierząt 
w tym rzedzie. Bawią, prawie zawsze na drzewach. 
Ł a żą  bardzo powoli. Żywią się wyłącznie O wada­
mi, które na sw óy długi, bardzo lćpką wilgocią o- 
blâny język zręcznie chwytaią. Są bardzo łagodne 
i tak niewinne zwierzęta, że dzikiemu nawet palec 
do gęby bez obawy włożyć można; bo go pewnie 
ani nieściśnie. Budowa jch ciała zasługuie na scze- 
gólnieyszą uwagę ; tyle albowiem maią w niéy wa­
żnych różnic, że  nawet za osobny.rzęd w tćy gro­
madzie mogły by bydź uważane.

Kam eleony  nie maią widocznych otworów słu­
chowych; a narzędzia słuchu ukryte są u nich pod 
skórą. Jch bardzo w ielkie, wypukłe, złocisto po­
łyskujące., bystre oczy, nie maią zwyczaynych pow'iek, 
ale powleczone są skórą taką jak całe ciało.* mały 
tylko okrągły otwór w tćy skórze dozwala jch źrze- 
nicy wolnćy działalności. Nadt<̂ > oczy jch są zwro­
tne na w szystkie strony; a przy itćm tak urządzone, 
że w jednvni czasie mogą każdćni okiem w jnną pa­
trzeć strene; bo zwroty jednego jch oka nie zawisły 
bvndymniéy od zwrotów drugiego. Takiego oczów 
urządzenia niezndyduiemy w żadnym jnnym rodzaiu 
zwierząt Grzbietnych.
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K am eleon  opatrzony jest cztéremâ nogami; a 
palce u nóg ma podobnie ustawione, jak w rzę­
dzie Ptaków Ł a ją cy ch . T e  jednakże zachodzą tu 
różnice: naprzód że Kam eleon  maiąc u każdćy no­
gi po pięć palców , więc też u każdćy trzy pałce 
zwrócone są na jedne, a dwa na drugą stronę: po- 
w tóre , że w obudwóch* tych sobie przeciwległych 
kępkach, palce jch po większey części są z sobą zro- 
słe i tylko na końcach wolne; a że przy tem palce 
jch są prawie rów ne: z tąd kdżdd jch noga md po­
stać obcęgów. Podobnych nóg w całćy gromadzie 
Gadów  niespostrzeżemy.

Jch ogon wyrównywa długości ciała, jest pfzy- 
tćm tak chwytny jak w niektórych rodzaiach zwić- 
rząt Ssących Czwororęcznych. Takiego ogona nie* 
zndydziemy w żadnym jnnym rodzaiu tego rzędu.

W  jch kościoskładzie postrzegamy tę osobli­
wość, że właściwe jch żebra stykaią się (jak zwykle/ 
z kościami mostku; większa zaś jlość żeber przyby­
szowych połączona jest w pary przez osobne kościa­
ne łuki pod brzuchowa. Jch czaszka jest w tyle pi­
ramidalnie wywyższond.

Jch płuca są tak wielkie, że jm przez całą pra­
wie klatkę brzuchową przestaią; a ordz tak cienkie# 
że gdy je nadmą, całe jch ciało staie sie w półprze­
zroczyste. T a  okoliczność dała powód do mylnćy, 
ale pociesznéy powieści, że Kam eleony  żyią samem 
tylko powietrzem.

Części płodne znayduiemy u nich podobnie u- 
rządzone jak u wszystkich FFolnojęzykich. Samice 
znoszą rocznie naywięcćy po dwanaście jay, które 
składają albo w płytkich dziuplach drzew albo na 
skałach.

W  całćy gromadzie Gadów, K am eleony  posia­
dają najw iększą zdolność zmienianid maści skóry
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swoićy; lecz nie tak przecie, jak ndm to niektórzy 
przysadni Autorowie opisuią. Zmiany w maści jch 
ubarwienid są stałe, od okoliczności zdrowia i n a ­
miętności zawisłe. Kam eleony  zdrowe, syte, na Świe­
rżem powietrzu i w s ta n ie  obojętności będące, są 
pospolicie pięknie błękitnawo zielone  : w wielkiéy 
wesołości przybieraią maść zielona,wo błękitną : gdy 
są głodne lub słabe, staią się żółtawo zielone, i jm 
bardziéy jch słabość się wzmaga, tem więcóy żółtość 
bierze nad zielonością przewagę. W  gniewie i w nie- 7 
spokoynośei, pierwsze trzy zasadowe maści przemie- 
niaia na swóy skórze z naywieksza skwapliwościa. 
Po śmierci staią się tak żółtawo rude jak zgniły liść 
drzewa. Przyczyną takiego zmieniania maści na skó­
rze jest to, że maią krew prawie zupełnie ciemno 
błękitną, a weny i arteryie żółte. Do tego przyczy­
nia się także urządzenie i wielkość jch płuc.

Kam eleony  tak są powolne w wszystkich poru­
szeniach swoich, że nam mimowolnie nawet przy­
pominają Leniwców  w gromadzie Ssących. Jedne 
tylko jeb oczy są w ustawicznych prawie, a bardzo 
szybkich zwrotach na wsztystkie strony.

Drobno ziarnkowatâ łuska, którą skóra jeb jak 
piaskiem gęsto jest posiana, maiąc słabo mieniący 
szarawy połysk, przycżynia się niepomału do przyo­
zdobienia jch pięknie ziełoney skóry w stanie zdrowia.

Nazwisko Cham aeleo  pochodzi od greckiego 
wyrazu , które temu rodzaiowi nadał A r y ­

s t o t e l e s ,  a które tlómacząc dosłownie znaczy: L e ­
wek albo M a ły -L ew . T o  nazwisko maluie ponie­
kąd obyczaie tego zwierzęcia; bo jdący po ziemi 
K am eleon, trzyma pospolicie ogon w górę podnie­
siony i mniey więcey zwiniony; a z przyczyny swéy 
powolności, postępuie z ndywiększą powagą,

' - ' . ■ . ■ TA ■ i  '' Ć":
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U W A G I  D O  T A B L I C Y  V i n .  ( io 5.)
V% -~N • ' ' " • - y

Gady dó tego pokrewieństwa należące wszystkie 
maią to wspólne, że opatrzone są czterema nogami, 
że palce u jch nóg są w olne, pazurami uzbroione i 
w jedućy płasczyznie ustawione. W szystkie maią 
język wolny. W  wszystkich znayduiemy wnętrzności 
wszystkie w jednéy komorze czyli w klatce brzucho- 
wéy. U wszystkich kości obojczykow e są wyraźne. U 
wszystkich spostrzégdmy pod ogonem poprzeczny 
otwór odchodowy; a w nim u samców po dwa człon­
ki płodne. W  żadnym jch gatunku niedostrzeżono 
ow ych  osobliwszych żeber podbrzuchowych, o któ­
rych w  piérwszym, lub w czwàrtém pokrewieństwie 
rzędu tego była mowa. Oczy wszystkich opatrzone 
są powiekami zwyczaynćmi. Otwory słuchowe u 
większey liczby są wyraźne i otwarte. Między nie­
mi postrzeżemy po raz pierwszy w niektórych ro- 
dzaiach na podniebieniu po dwa rzędy zębów dro­
bnych.

Skórą łuskowatą  nazywamy na Gadach taką 
sk órę , na którey łuski są zupełnie wrosłe, czyli 
wszystkićmi brzegami swoiémi do niéy przytwiérdzo- 
ne. Używamy tego nazwiska did rozróżnienia pręd­
kiego łusek właściw ych , które na niektórych mię­
dzy nićmi postrzegamy, a które jednym tylko koń­
cem do skóry są przyrosłe, podobnie jak na Ry­
bach. K ołnierzem  źowiemy rzęd dużych odstaią- 
cych łusek, który widzimy pod szyią w rodzaiu Ja ­
szczurek właściwych.
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R O D  2  A Y  I. (17.) 

Ż A B O J A S C Z U R .  L A C E R T U S .  

T a p a y e .  F ra n . F r o s c h e i d e c h s e .  Niem i

Głow a m a ła , prawie kulista lub trójkątna. 
Pysk bardzo krótki, z boków ściśniony, kątowato za ­
kończony. Sczęka wierzchnia w p ó l haczykowata. . 
O czy mierne. (Otwory słuchowe wyraźne?) Z ęby  
W żuchwach drobne, jednym  rzedem. Podniebienie  
bez zębów. Język wolny, gruby, mięsisty, nie wysu­
wał ny. Podgardle lekko rozdym alne, lecz nie wor­
kowate. C ia ło  płasko p ękate, prawie tak szerokie 
jak d łu g ie, drobnèm i kończy sto najèzonèm i łuska­
m i pokryte. Ogon nagle zesczuplony, podobnież 
najeżony, krótszy niż cia ło. N ogi cztery sczu p le , 
p ięcio  palczaste. P a lce  wolne, sczu p le, nierówne, 
pazuram i lukowatóm i zakończone: szredni naydluż- 
szy. n. p. Lacerta orbicularis. GL.

/ *
W iem y  o dwóch gatunkach Zabójasczurów.

Obadwa żyią w Amęryce pod strefą gorącą. Nàle- 
żń do liczby pomnieyszych Gadów w tym rzędzie. 
Żyw ią sie Owadami i* Robakami. Sa bardzo lago-*/ c c c  ̂ ' *.J

dne. Mianowicie gatunek za przykład wymieniony 
jest bardzo piesczotJiwy; ale oràz tak tkliwy w no- 
sdrzach i przy oczach, że cokolwiek mocnieysze 
przyciśnienie palcem w tych mieyscach zaràz mu 
krw otok zrządza. W ięce y  o jch obyczaiach nic nie 
mamy pewnego.

Żabojasczury  tak są płasko p ę k a te , że na pier­
wszy rzut oka maią wielkie podobieństwo z nadętćmi 
Ropuchami. W  tym jednym rodzaiu widzimy ogon 
zaràz przy tylnych nogach nagle zesczuplony.
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R O D  Z À  Y  II. (i8.)

S T  É R C Z  O Ł  U S K . A G A M A . 

Agamę. Frań. Agama, albo A g a m -Eidechse. Niem .

Głow a sercowa bo wypukła . Pysk krótki, na 
końcu ściśniony. Sczeki proste. Oczy duże, wypu­
kłe. Otwory słuchowe wyraźne. N a podgardlu  
skóra w poprzek pozm arsczand, rozdymalnà. Zęby  
w żuchwach jednym  rzędem  kończyste. Podniebie­
nie bez zębów, Język wolny, gruby, mięsisty, da  
horicii wycięty, nie wysuwalny. C iało  wysm ukłe, 
m iernie d łu g ie , drobném i łuskam i pokryte. Pruski 
w różnych mieyscach na ciele popodnoszone, w g ó ­
rę sterczące, i drobném i kolcam i najeżone (rzàctlip 
zupełnie g ład kiej. Ogon przedłużony, nieznacznie  
ku końcowi coràz sczupleyszy. N ogi pięcio palcza- 
ste. P a lce sczupłe t okrągław ć, nierówne, pazura­
m i uzbroione.

Zaraz na wstępie do uwag nad tym rodzajem 
ostrzédz musimy, że w zwierzętach tu należących, 
Autorowie G m e l i n ,  D a u d i n ,  S h a w  i S l o a n e  wielkie­
go narobili zamieszania. Mianowicie pierwszy do 
opisów swoich po cytował takie obrazy z jnnych 
Autorów , które są zupełnie przeciwne opisom.

Sterczołuski d z ie l i  C u v i e r  n a  d w a  n a s te p u ia c e  
p o d r o d z a i e .

a. S T E R C Z O Ł U S K .  A G A M A .

A g a m ę .  Fran.

Łuski w różnych m ieyscach , a mianowicie na  
bokach głowy i  w zd łuż grzbietu popodnoszone, dro­
bnémi kolcam i najeżone, n. p. Lacerta muricata. Sh.
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Do tego oddziału ndleży dobrze rozróżnionyck 
sześć gatunków. Wszystkie mieszkają w kraiach 
gorących. Żywią się powiększćy części Owadami. 
Należą do drobnych zwierząt w tym rzedzie. Z przy­
czyny mięyscami najeżonych, kończystych łusk ma­
ią postać dziwaczną. ą

b. Z m i e n i a c z .  T  r  a p e i> u s.

C h a n g e a n t .  Fran.

C ia ło  pokryte gładko łuskam i drobnémi. Reszta  
cech zgodna z  cecham i rodzaiu. n. p. le  Chan­
geant d’ Egypte. Geoff. - "

T en  oddział mieści w sobie tylko jed en  gatu­
nek. Jest to małe zwierzątko, które odkrył G e o f f r o y  

S. H. w Egipcie pod czas ostatniéy woiennéy w y­
prawy Francuzów do tegoż kraiu. T o  zwierzątko 
może jescze prędzćy zmieniać rpaść ubarwienid swe­
go niż Kameleon.

R O D Z À Y  III. (19.) 

Ł U S C Z A T K A .  C  O R  D  Y  L  U  &  

C o r d y l e .  Fran. S t a c h e l  - E i d e c h s e .  N iem .

Głowa, płaska  ; w tyle bardzo szeroka , niezna­
cznie w d ługi pysk p rzechod zi, i  z  nim  tępy tróy- 
kąt tworzy. Głow a i  pysk pokryte dużćm i listkami 
rogowémi. Oczy duże. Otwory słuchowe obszerne. 
Podgardle nierozclymalne. Zęby w żuchwach koń­
czy s te jednym  rzędem. Podniebienie bez z ęb ó w .. 
Język wolny, gruby , mięsisty, nie wysuwalny, na 
końcu wycięty. C ia ło  wysmukłe, całe duĄemi łu-
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D aw nié f  poczytywano Kolcogouy  za zwierzęta 
ndychytrzeysze i bardzo niebezpieczne dla Ludzi. 
T a  jch uroiona hytrość przeszła nawet w przysłowie 
prawników; gdyż podstęp czyii oszukaństwo kontra­
ktowe w języku łacińskim nazywaia stellionatus. 
W  jstocie atoli, zwierzęta do tego rodzaiu należące 
są zupełnie niewinne, i żywią się prawie wyłącznie 
Owadami i Robakami. -Do tak niesprawiedliwego 
posądzenia jch było zapewne to powodem, że Koi- 
cogony nosząc głowę ku ziemi pochyloną, maią przy 
tem wzrok bystry, uboczny: co wszystko nadaie jm 
wyraz chytreści. T o  pochyłe noszenie głowy jest 
także przyczyną, że jch Turcy mściwie zabiiaią; trzy- 
inaiąc albowiem Muzułmani pod czas modlitwy gło­
wę na dół schyloną, poczytuią Kolcogonów  za jsto- 
ty naygrawaiące się z jch sposobu odprawiania 
m odłów.

Liczymy jch p ię ć  gatunków. W szystkie są dość 
powabnie ubarwione. Południowe kraie Europy i. 
A zy i,  tudzież Afryka i południowa Ameryka są jch 
Oyczyzrią. C u v i e r  dzieli je na dwa następuiące 
oddziały.

a. M ieyscam i na ciele łuski w górę sterczące. 
Ucla bez dziurek potowych. Ogon dłuższy niż c ia ­
ło  , na końcu mocno zesczuplony. n. p. Lacerta 
Stellio. GL.

T u  należy tylko ten gatunek, który właśnie^ za 
przykład został wymieniony. Żyie on w G recyi, 
w Azyi mińeyszey i w Egipcie. Gnóy jogo był da­
wni ey zbierany i w aptekach pod nazwiskami: cor- 
d y lea , albo crocodylea , albo stercus L acerti jako 
piękrzydło Crernedium cosm etioum j czyli jako szro- 
dek dopomagaiący do gładkości i delikatności sk ó ­
ry dla Płci pieknéy wielce zachwalany; lecz teraz 
upadł on w niezasłużonym kred ycie .—  Teraźniejsi 
Grecy nazywaia ten gatunek Koskordylos.
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b. Łuski na ciele g ładko J e ż ą c e .  Ogon krót­
szy niż cia ło , ogrubny. N a udach dziurki potowe 
wyraźne, n. p. Stellio spinipes. JL)au.

D o tego oddziału przypada reszta z powyższóy 
liczby gatunków. Gatunek za przykład podany, mie­
szkający w Egipcie jest z wszystkich nńywiększy. —  
Dorasta on czasem trzech stóp długości. Jnne ga­
tunki są znacznie mnieysze.

R O D Z Â Y  V. (21.)

G E K  O N .  G E  C  K  O.

G e c k o .  Fran. G e c k o .  Niem .

Głow a d u ża , lekko splasczonà. Pysk d łu g i, 
gruby, niezgrabny. Oczy wielkie, wypukłe, odkry­
te z  źrenicam i ściąg aîné tui. Pow ieki krótkie, o ozów 
niep okryw ai, ą. Otwory słuchowe wyraźne. Pascz  
obszerna. Yęby w żuchwach g este, kończy sie j e ­
dnym rzędem. Podniebienie bez zębów. Jeżyk gru­
b y , m ięsisty, niewysuwalny. N ogi pięciopalczoste. 
P a łce  wolne, prawie równe, ca łe lub w części, roz­
szerzone. Pazury łukowate, wysuwalne, ostro koń­
czy s te u wszystkich Lub tylko u niektórych palców. 
C a ły  wierzch cia ła  pokryty skórą ziarnkowato chro­
powatą, cały  zaś spód skórą łuskowa tą. C ia ło  lekko 
spłasczone. Ogon długości cia ła , ogrubny, obrącz­
kowato pozm arsczaną skórą pokryty.

Gekonów  liczymy teraz dobrze rozróżnionych 
przeszło siedmndście gatunków. Są one mieszkań­
cami ciepłych kraiów w wszystkich częściach świa­
ta. Kdżda atoli część ziemi md sobie właściwe ga­
tunki. Wszystkie należą do liczby drobniejszych
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zwierząt w  tym rzędzie. Wszystkie żywią się Owa­
dami i Robakami. Niektóre między niemi maią u- 
barwienie powabnie różno maścisto upstrzone. M i­
mo to ,  jch wielka niezgrabna g ło w a , jch ponure i 
smutne oko, jch ciało spłasczone, jch powolność 
w poruszeniach: wszystko to przypominaiąc w nich 
postać Ropuch  i Salam ander jest przyczyną, że Ge- 
kony prawie wszędzie są nienawidzone, i niewinnie 
o jadowitośó posądzane.

W ierzchnie pokrycie ciała maią podobne jak
Kam eleony. Kształtem źrenic i pazurów przywodzą 
nam na pamięć rodzay Lbików z gromady Ssących. 
W szystkie Gekony  są gadami nocnćmi. Pomimo 
jch pow olność, są w łażen iu  po ndygładszych nawet 
ciałach aż do podziwienia zręczne. Go większa? 
W isząc nà dół grzbietem, łażą często w domach po 
powale. Do tćy zręczności w łażeniu dopomagaią 
jm jch spłasczone i, rozszerzone palce, które pod 
spodem pokryte są skórą łuskowato pozmarsczaną. 
C u v i e r  nazywa ten rodzày A scalabotes  i dzieli g o  

na cztery następuiące oddziały.

a. P a lce  c a łe  spłasczone i rozszerzone, p od  
spodem w poprzek łuskowato pokryte. VPiekszà l i­
czba palców bez wyraźnych pazurów, n. p. Lacer­
ta Mauritanica. GL.

T e n  oddzidł mieści w  sobie dobrze znanych 
sześć gatunków. C u v i e r  nazywa je w  dziele swoićm 
Les Geckos P la ty  dactyles. Gatunek za przykład w y ­
mieniony jest naypospołitszym w wszystkich nabrze-
żnych kraiach morza Srzódziemnego.

V ' f
b. P a lce  ca łe spłasczone i  rozszerzone', na jc h

spodzie poprzeczne łuskowate zmarsczki przedzielo­
ne rowkiem p o d łu żn y m , w którym sie pazur ukry­
wa. Tylko wielki p alec bez pazura, n. p. G ecko  
laevis» D av.

T u
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T u  ndleży z powyższey ogółney liczby trzy  ga­
tunki, z których dopiéro wymieniony zndyduie się 
w  Surynam. C u v i e r  nazywa ten oddział les Geckos 
Thecadactyles.

c. P a lce tylko przy nasadzie rozszerzone ; na  
końcach sczupłe. Pazury u wszystkich palców. N a  
spodzie ogona łuski duże tak rzędam i poukładane  

ja k  pod brzuchem PNęża. n. p. Gecko tubercula- 
tu s. D a u d .

T en  oddział zawiera w sobie cztery gatunki , 
z pomiędzy których tu za przykład położony, maią- 
cy dwanaście calów .długości, żyie na wyspach Ma- 
layskich jnaczéy Sondzkiémi zwanych. Gady tu na­
leżące pomieścił • C u v i e r  pod napisem Les Geckos 
Hernidactyles.

d. P a łce  przy nasadzie sczupłe; na końcach  
krążkowato rozszerzone. Krążek każdego palca pod  
spodem przedzielony rowkiem , w którym sie pazur  
ukrywa. Pazury u wszystkich palców wyraźne, n, p. 
Stellio Hasselquisti. Schn*

Z pewnością mieścimy tu cztery gatunki. Z  tych 
za wzór podany mieszka w domach ludzkich na po- 
brzeżach morza szródziemnego, a Sczegôiniéy w  o- 
kolicach Kairu gdzie go Ahubiurs (*) nazyWaią. 
W  tym oddziale zawarte zwierzęta nazywa C u v i e r  

les Geckos P  ty o dactyles.

W szystkie prawie Gekony maią dość mocny, re­
ell cacy głos. Wszystkich ogon jest bardzo kruchy;

.{*) W y ra z  A b u -B iu rs  w  ję z y k u  K a irsk im  zn aczy  R odzic zôîtaczïâ;  bo  

tam teysze pospólstw o p rźyp isu ie  m ylnie w yz iew o m  jego  p o c z ą te k  té y  

choroby.

Tom  III .  5
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lecz gdy sie któremu kawałek! jego odkruszy: ten 
niu znowu odrasta, ale na odrosłey części ogo­
na niedostaią owych zmarsczkowatych obrączek 
skóry, o których w cesze rodzaiowéy była mowa. 
T a  okoliczność dawniéy nie znana, była powodem, 
że podobnie skaleczałe Gekony za osobne gatunki 
poczytywano.

R  O D  Z À ,Y  VI. (22.)
’ r' V \ •

P Ę C H E R Z O W I E C .  A N O L I U S .

Anolis. Frań. Anolis. albo Blaseneidechse. Niem .

Głowa: mierna. Pysk podłużny . Oczy m ier­
ne, zwyczaynèmi powiekami opatrzone. U  podgar­
dla duży , pecherzow aty , zmienno maścisty worek. 
Zcby w żuchwach jednym  rzędem ostro klinowate 
z brzegami ząbków aiiómi. N a podniebieniu dwa 
rzędy ząbków drobnych. Język m ięsisty , ńiewysu- 
walny y na końcu wycięty. C iało wysmukłe, okrą- 
gław e, ca łe skórą ziarnkowato chropowatą pokryte. 
Ogon przedłużony , u niektórych grzebieniem opa­
trzony. Grzbiet bez grzebienia. N ogi p ięcio  pal- 
czasle. P a lce nierówne, długie, sczupłe: tytko przed­
ostatni członek każdego rozszerzony. Pazury ostre 
u wszystkich palców.

. ' « I . '
Nazwisko tego rodzaju wzięte jest od pęcherzo- 

watego worka, który postrzegamy pod gardłem u 
zwierząt tu należących, a który one podług upo- 
dobaniâ rozdymać i maść jego zmieniać mogą. Co 
sczególnićy zwykły czynić wr namiętnościach gnie­
w u i miłości. Pęcherzowców  liczymy ośm gatun­
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ków. Jedne z tych żyią w Ameryce, drugie na w y ­
spach jćy przyległych.. Wszystkie łażą wybornie 
po ciałach gładkich. Żyw ią sie Owadami* Robaka­
mi i jagodami roślin. Skóra na jch ciele tak md 
ziarnkowate łuski* jak na Kam eleonach. Mogą tak­
że podobnie zmieniać maści ubarwienia swego. Że-* 
bra przybyszowe znayduiemy w nich podobne jak 
w  rodzaiu Kam eleona. Bardzo długi ogon P ęch e­
rzowców pokryty jest skórą łuskowatą, która na nim 
pozmarsczana jest słabo w obrączki. Każda takd 
obrączka skóry składd się z kilku rzędów' łusek 
drobnych. Pęcherzowce dzielimy na dwa następu- 
iące oddziały;

a. Ogon zupełnie okrągły bèz grzebienia . 
n. p. Lacerta bullaris. GL.

Do tego oddziału należy p ię ć  gatunków z po- 
wyższćy liczby,

b. N a  części ogona grzebień błonowy wyraźny, 
prom ieniam i kościanómi podparty, ji. p. Le grand 
Anoiis à crête. Guv.

T en  oddział obéymule trzy gatunki. Gady do 
niego należące czynią grzebieniem na ogonie piękny 
przechód do rodzaiu następuiącego.

W szystkie Pęcherzow ce w ogólności należą do 
Kczby drobnieyszych Gadów wr tym rzędzie: wszakże 
naywiększy między dotąd znanémi nieprzeràstà dwa* 
nastu calów długości. U zwierząt tego rodzaiu po** 
strzćgamy po raz pierwszy na podniebieniu dwa 
rzędy drobnych ostrokończystyćh zębów.

67
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R O  D  Z Â Y  VII. (23.) 

L E G W A N .  /  G  U A  N  A .

J g u a n e .  Frań. L e g u a n .  N iem .

Pysk m iernyj tępo kończysty. Głow a m ierna, 
ści śniona, du żerni listkami' rogowé/nipokryta. Oczy  
mierne. U podgardla duży śoiśniony worek. Zęby  
w żuchwach jednym  rzędem tróygrani a sto klinowa­
te z sczyteńi ostrym ząbkowanym. W  tyle na p od ­
niebieniu dwa rzędy zębów drobnych. Język gruby, 
m ięsisty, na końcu wycięty, nie wysuwalny. C ia ło  
wysmukłe. N a grzbiecie grzebień z nizkich w górę  
sterczących kolców. Ogon okrągły, sczupły, przedłu­
żony. C iało  i ogon pokryte skórą łuskowa tą. N o ­
g i piecio palczaste. N a  udach dziurki potowe rzę­
dem poustawiane. P a lce sczu p łe , nierówne, wszy­
stkie pazuram i uzbroione.' P a lec  skrayny u nóg 
tylnych odsuniony od jnnych. n. p. Jguana tuber- 
culata. Laur.

D o  tego rodzaiu liczymy z pewnością p ię ć  ga­
tunków. Z tych iedne żyią w Ameryce połuunio- 
wéy i na wyspach jév przyległych, drugie w Jndy- 
iach wschodnich. Wszystkie są dość powabnie u~ 
barwione. Biegaią pó ziemi szybko i zwinnie. W ła ­
żą na drzewa i na skały bardzo zręcznie. Pływaią 
dość dobrze. Żywią się Owadami, Robakami ? 
iriiękkiemi owocami drzew, jagodami i liśćmi nie­
których roślin. Mięso maią wyborne, ale dla we­
nerycznych bardzo nie zdrowe; gdyż po zjedzeniu 
jego, choroba się jm odnawia. Dorąstaią dość zna- 
cznèy wielkości: i tak gatunek za przykład wymie­
niony, który żyie prawie w wszystkich kraiach pod 
strefą gorącą w Ameryce, miéwà po cztery i popiec 
stóp długości. Żaden Legwan nie umie zmieniać
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maści ubarwienia swego. Jch żebra przybyszowe są 
zwyczaynego kształtu, i nie łączą się z sobą w łuki 
pod brzuchem. Jch samice składaią swe jaia na 
piasku w dość znacznéy liczbie. Jaia niektórych 
wyrównywają w wielkości jaioni Gołębia , są prawie 
zupełnie bez białka, a maią smak wyborny.

R O D Z À Y  VIII. (24.)

■ M A R M Ó R K  A. )?

M a r b r é .  F ra n. M a r m o r e i d e c h s e .  Niem .

Pysk m iernie długi', tepo klinowaty. Głow a  
m ïernà, du żerni Ustkami rogowémi pokryta, lekko 
ściśiiionà. Gezy duże. Otwory nosdrzy i otwory 
słuchowe okrągłe. P*od gardłem  skóra m iernie o- 
w islâ, rozdyrńalnd. Z ęby w żuchwach jednym  rzę­
dem m ałe  , klinowate. N a podniebieniu dwa rzędy  
zębów drobnych. Język gruby, mięsisty, na końcu, 
wycięty, w p ó ł wysuwalny. C iało  wysmukłe, pokry­
te łuskam i drobnémi. Grzbiet i ogon bez grzebie­
nia. Ogon 'sczuply, bardzo przedłużony. N ogi pie- 
cio palczaste. N a każdem udzie rzed dziurek poto­
wych. P a lce  sczu p łe, nierów ne, pazuram i uzbroio- 
ne. P a lec  skrayny u nóg tylnych od jnnych odsu- 
niony. n. p.. Lacerta marmorata. GL.

G u vi EP« liczy do tego rodzaiu tylko ten jeden  
gatunek, który się znàyduie w  Guianie; lecz L e s k e  

twierdzi, że posiada w zbiorze swoim tak różniące 
się sześć sztuk M arm órek, jż te za osobne gatunki 
poczytać wypada. Marmórki należą do liczby po- 
mnieyszych zwierząt w tym rzędzie. Za życia zmie- 
niaią one dowolnie maść ubarwienia swego podo­
bnie jak Kam eleony. Zgodnie z tem usposobieniem
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znàyduiemy w nich płuca bardzo w ielkie, na kilka 
oddziałów podzielone, a żebra przybyszowe tak w lu­
ki pod brzuchem połączone jak w Kam eleonach  
i w Pęcherzowcach', czem i:e trzy rodzaie czynią 
ważny wyiątek. Ogon Marrnórek jest kilka razy 
dłuższy niż ciało. O jch obyczaiach nic pewnego 
niewierny.

■ J  ' c •. ■f  , -
R O D Z Â Y  IX.  (2,5 .)

A  M E I W  A. A  M  E  I  V  A .  

A m e i v a .  F ra n . M a r m e l ,  alho M e r m e l é i -  

d]e c h s e. Niem .

' i ■■
Pysk miernie d łu g i, czworo kątno ostro słupny, 

kończy sty* Głowa m ierna, nieznacznie w pysk prze­
chodząca. y ca la  du że  mi listkam i rogowe/ni pokryta. 
Oczy mierne. Otwory słuchowe duże. Podgardle 
nie workowate i  nie rozdym alne, bez kołnierza  
z łusek. Zehy w żuchwach jednym  rzędem  kończy- 
sie. Podniebienie bez zębów. Jeżyk chrząstk o warty, 
sczupły, d łu g i , wysuwalnyj na końcu rozdwoiony. 
C ia ło  Wysmukłe, ca le pokryte skórą, łuskowatą» 
Ogon przedłużony. N ogi pięció palczaste. P a lce  
sczupłe, nie równe, pazuram i uzbroionei palec  
skrdyny u nóg tylnych od jn n ych  usuniony. n. p« 
Lacerta Ameiva. GL./A( ' / i * ', 'i . \ ’ \

P ię ć  gatunków składaią ten rodzày. W szystkie 
ńiieszkaią w Ameryce i na wyspach jéy przyległych. 
Na pierwszy rzut oka maią one wiele podobieństwa 
z Jaszczurkami właściwemi\ kończystością jednakże 
pyska i niedostatkiem kołnierza z łusek pod gar­
dłem są dostatecznie rozróżnione. Am eiw y  nie mo­
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gą na sobie zmieniać maści ubarwienia. Jch żebra 
przybyszpwe są zwyczaynego kształtu, i nie łączą 
sie w łuki pod brzuchem. Jch płuca ma'ïa pomierną 
wielkość. Nńywieksze z dotąd znanych Am eiw  nie 
prxerâstaia dwóch stóp długości. Wszystkie żywią 
sie Owadami i Robakami, i są dość łagodne, a w bie­
gu po ziemi szybkie i zwinne. Podobnie jak w wszy­
stkich następnych rodzaiach, nie maią ha grzbiecie 
grzebienia.

R O D Z Â Y  X . (26.)
\ y

J A S Z C Z U R K A .  L A C E R T A .

L é z a r d .  Fran. E i d e c h s e .  Niem .

Pysk mierny, tępy. Głow a m iernà , cluzèmi li­
stkami rogowèmi pokryta , nad oczam i rozszerzona. 
Oczy mierne. Otwory słuchowe wyraźne. Podgar­
dle nie workowate, kołnierzem  czyli rzędem dużych 
odstaiących łusek ozdobione. Ze.by w żuchwach j e ­
dnym rzędem kończyste. N a podniebieniu dwa 
rzędy zębów drobnych. Jeżyk chrząstko waty, sczu- 
p ły , d łu g i, wysuwalny, na końcu rozdwoiony. C ia­
ło  wysmukłe, m iernie d ług ie, skórą łuskowatą p o­
kryte. Ogon długi. N ogi pięcio palczaste. N a  
udzie rzed dziurek potowych. P a łce sczupłe nie  
równe, pazuram i uzbroione. n. p. Lacerta ocella- 
ta. D a u . t.

Liczymy teraz przeszło trzynaście gatunków 
takich Gadów, które się wyłącznie Jaszczurkam i 
nazywać powinny, a z których większa połową za- 
mieszkuie Europę. Wszystkie te dostatecznie rozró­
żnione gatunki zmieszane były w systemacie L in n e -  

u s z a ,  i stanowiły jeden tylko gatunek p o d  nazwiskiem

7 1
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L acerta  agilis. Przyzwoitém rozgatimkowaniem 
Jaszczurek uczynił D a u d i n  (*) ważną przysługa 
w  Zoologii.

» Jaszczurki zamieszkują pospolicie mieysca cie­
niste; jakićmi są: gęste krzaki i zarośla, kupy ka­
mieni, mury spustoszałe i rozpadłości skał. W szród 
naywiększych upałów lata, lubią się grzać na słońcu. 
Bmgaią po ziemi szybko i zwinnie. Na drzewa nie 
wyłażą, chyba, że sa bardzo pochyłe. W  wodzie się 
nie nurzaią. Żywią się nàywiecéy. Owadami i Ro­
bakami. Zimę przepędzała w śnie letargicznym 
w norach podziemnych. Niektóre pomiędzy nièmi 
przyozdobione są bardzo powabnćm ubarwieniem; 
lecz żadna maści ubarwienia swego dowolnie zmie­
niać nie może. W szystkie należą do drobnieyszych 
jstót w tym rzędzie. Są zwićrzętami łagodnómi i 
niewinnemi: wszystkie więc powieści które krążą 
między pospólstwem o mściwości i jńdowitości Ja- , 
szczurek', odnieść potrzeba do zbioru baśni urojo­
nych. Świerże surowe mięso Jaszczurek zachwalane 
jest od niektórych dawnieyszych pisarzów jako le­
karstwo dlà ludzi bardzo wenerycznych.

R O D Z A Y  XI. (27.)

' E L  A D  A. S C l  N  C  Ü  Ś.

S e i n  q u e . F ra n * S c i n k e i d e c h s e .  Niem .

Pysk mierny, klinowato spłasczony. Głow a  
nieznacznie w cia ło  przechodzi. Oczy bardzo m ałe .

(*) Patrz dzieło jego-, riîstoire Naturelle des Reptiles, etc. Paris. i8o a  

i 1 8 o5 i in gvo. O siti Tomów.
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Otwory słuchowe wyraźne. Zęby w'żuchwach dro­
bne-. gęste jednym  rzędem. N a podniebieniu dwa. 
rzędy zębów bardzo drobnych. Jeżyk mięsisty, gru­
by, nie vjysuwalny, na końcu wycięty. Podgardle  
bez worka i bez kqlniérza. C iało  wysmukłe, prze­
d łu ż o n e , nieznacznie w ogon przechodzi. Ogon 
albo mierny, albo długi. Od końca pyska aż do 
końca ogona całe ciało i  nogi pokryte dużóm i o- 
kragławemi łuskami. N ogi krótkie, na boki rozsu-c O • JKt
n i one, piecfb palczaste. P a lce mniéy wiecèy nie  
równe, sczu p łe , pazuram i m al ćm i zakończone, n. p. 
Scincus officinalis. S c h n .

Rod/,ay E łady  jest w tym rzędzie pewnie jeden 
z najbogatszych w gatunki; lecz zbyt ubogie, a po 
większćy części tak dwóyznaczne opisy w dawniey- 
szych dziełach, że jeden i ten sam opis z łatwością 
do wielu przedmiotów zastosować można: są przy­
czyną, ze dotąd ledwie sześć gatunków zostało przy­
zwoicie rozróżnionych. Wszystkie żyią w ciepłych 
kraiach trzech dawnićy znanych części świata. Prze- 
bywaią w okolicach piasczystych. Przestraszone za- 
grzebuią się w piasku z szybkością podziwienia go­
dną; chód jednakże maią powolny, czołgaiący się. 
Podług twierdzenia niektórych Pisarzów, E łady  pły- 
waią i nurzaią się dość zręcznie. Dawnićy stanowi­
ły one dość ważny przedmiot w sztuce lekarskiej, 
gdyż suszone zapisywano osłabionym za szrodek. 
podniecaiący lubieżność Cremedium aphrodisiacumJ; 
lecz w naszych czasach utraciły zupełnie tę niezasłu­
żoną zaletę: i to tem słuszniej; ponieważ się dawni 
Lekarze w opisach gatunku näyskutecznieyszego nie 
zgadzaią.

Gatunek za przykład podany, jest naypospolitszy. 
Araby nazywaią go E l- A d d a . T o  jego Arabskie na­
zwisko (z małą odmianą) osądziłem za ndystóscwniey- 
sze nazwisko w języku naszym dlà całego rodzaiiR

http://rcin.org.pl



7'+
R O D  Z  Â Y  XII. (28.)

J A  S C Z U R O W  4  Z. C H  A L C I D E S .

Ćhalcide. Fran. Wurmeidechse. albo Gifteidechse. 

albo Schlangeneidechse. Niem .

Pysk m ierny, bepy. Głow a m ierna , od  c ia ła  
nie odznaczona. Oczy mierne. Zęby w żuchwach^ 
drobne jednym  rzedem . N a podniebieniu zęby dro­
bne dwiema rzędami. Język m ięsisty , gruby, w p ó ł 
wysuwałny, na końcu wycięty. C ia ło  sczupłe, wy­
smukłe bardzo przedłużone , nieznacznie w ogon  
przechodzi. Ogon długi. N ogi cztery bardzo m a­
łe-. tylne od przednich daleko odsunione. L içzbà  
palców różna w różnych gatunkach. Pazury u  
palców kończyste.

Zwierzęta tego rodzaiu stanowią piérwszy krok 
przechodowy z rzędu Jaszczurek do rzędu W ężów . 
Jakoż na piérwszy rzut oka każdy poczyta je ra~ 
czéy za W ęże  czworonożne, niż za jstoty do tego 
rzędu należące; bo ciało jch do tego stopnia jest 
zesczuplonei przedłużone i tak nieznacznie w ogon 
przechodzące, że odciąwszy jm jch bardzo małe 
nóżki: nie pozostanie jm njc w zewnętrzney postaci 
ciała, czémby się od W ężów  różnić mogły.

Gady tego rodzaiu są mieszkańcami ciepłych 
kraiów. Każda prawie część świata ma między nie­
mi sobie właściwe gatunki; lecz dotąd należą one 
w  zbiorach Zoologicznych pomiędzy nayrzadsze 
przedmioty. Tegócześni Badacze dzielą je na dwa 
na§tępuiące podrodzaie.*

a. N I B y w a  ż .  S E p s./ €
S e p s. F  ran.

N a  calem  ciele łuski d u że , końcam i na sie­
bie zastaiące podobnie ja k  w rodzaiu Elady. O- 
twory słuchowe wyraźne.
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D o tego podrodzaiu liczymy p ięć  gatunków. —  
Między temi Angvis quadrupes. L i n n ,  czyli Lacerta  
serpens. GL. ma u.każdey nogi po pięć palców. —  
Lacerta tebradactyla. L a c e p .  liczy u każdey nogi 
po cztery palce. —  L acerta^Chaleides. L inn . ma. 
u każdey nogi po trzy palce. -— Nakoniec L acerta

• angvina. GL. i Lacerta m onodactyla. La.cep. oka- 
Z L iią  u każdey nogi tylko po jednym palcu.

b. J  A  S C Z U  R O W Ą  Ż. C  H A  L C I D E s . ‘

• ♦ C h a l c i d e .  F rań .

N a  całćm  ciele skóra luskowatà. Otwory słu­
chowe żadne.

W  tym podrodzaiu mieścimy trzy gatunki. Po­
między temi gatunek Chamaesaura abdom inalis. 
S c h n ,  m a  u każdey nogi po pięć palców. Gatunek 
Chamaesaura Cophias. S c h n . liczy u każdey nogi 
po trzy palce. W reszcie Chalcide rnonodaclyle. 
D a u .  m a  u każdey nogi tylko po jednym palcu.

Podług powyższego wykazu, rodzay ten mieści 
w sobie ogółem ośm gatunków. Wszystkie są po­
sądzane o wysoki stopień jadowitości, który scze- 
gółniey przeciw Bydłu wywierać zwykły. Przeby­
wając albowiem na pastwiskach i na łąkach wilgo­
tnych w trawie, kąsaią pasące się Bydło i Konie po 
gębach. Ukąszenie jch ma sprawiać wielkie zapu- 
chnięcie głowy Bydlęcia, które go niekiedy i o ży­
cie przyprawia. Czy to podanie jest jstotne? za tem 
zaręczyć nie można.

Na tem kończymy uwagi nad pokrewieństwem 
czworonożnych Gadów Jaszczurko waty ch.
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Tablica IX . (106, )

P o k r e w i e ń s t w o  ( V I . )  

D W U N O Ż N E .  B  I  B  E  D  E  S.

Jasczurki okr|głoogoniaste, wolnojęzykie,  maiące ciało sczu- 

płe, długie, tylko dwiema małemi nóżkam i opatrzone.

" - - ; .... . (  \  . ' ,  ;

R o d z a ie . G e n e r a .

"an Ç hlizko otworu odchodowego . . 1. Tyłonog. Bipes.

° ijgj  ̂ blizko g ło w y  . . . . .  . . 2. Przodonóg. C hi rotes.

U W A G I  D O  T A B L I C Y  IX . (106.)

W  zwierzętach tego pokrewieństwa mamy nay- ♦ 
pięknieyszy dowód stopniowego przechodu między 
dziełami Przyrodzenia z jednego kształtu w drugi. 
Gdyby niA dwie bardzo małe nóżki, cała jch postać 
zewnętrzna jest postacią Wężów; a ta była przyczy­
ną, ‘że je wiekopomny Badacz L i n n e ü s z  w  rodzaiu 
Angvis pomieścił. Obecność jednakże jakkolwiek 
małych, lecz wyraźnych dwóch nóg, była w nich 
zbyt uderzaiącą, ażeby w tymże rodzaiu na zawsze 
pozostać mogły. Z tego powodu G m e l i n  przeniósł 
je do rodzaiu Lacerta. Późnićy S c h n e i d e r  zebra­
wszy zw ierzęta, które my w tem pokrewieństwie 
mieścimy, i dodawszy do nich te, o których w o- 
statnim rodzaiu poprzedz aiącego pokrewieństwa b y ­
łą  mowa: utworzył z nich osobny, zupełnie now v
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rodzay pod nazwiskiem Chąm aesaurą . Nakoniec 
nowsi bezstronni Systematycy biorąc rzeczy ściśle, 
widzieli się zniewolonymi nie tylko do utworze­
nia z tych Gadów trzech odrębnych rodza­
jów, ale nadto do rozdzielenia jch pomiędzy dwa 
osobne pokrewieństwa. Jeżeli porównamy uwagi 
nad ostatnim rodzaiem pokrewieństwa poprzedzają­
cego, z uwagami nad dwiema tu następuiącemi ro- 
dzaiami: zdaie się, że pow'ôd takiego rozdrobnienid 
przyzwoicie usprawiedliwionym zostanie.

W szystkie zwiérzeta tego pokrewieństwa nie 
maią widocznych otworów słuchowych. Wszystkie 
maią chód podobnie pełzaiący jak Węże; gdyż bar­
dzo małe jch nogi, nie wiele jm czynią przysługi. 
Żywią się one nay wiecéy O wsadami i Robakami; a 
mianowicie Dżdżownikami.

R O D  Z  A Y  I. (29.)

T Y Ł O N Ó G .  B I  P  E  S.

B i p i d e, Frań.

Pysk krótki. Głow a m a ła , od cia ła  nieodzna­
czona. Zęby w żuchwach drobne jednym  rzedem. 
N a  podniebieniu zęby dwiema rzędami. Jeżyk m ię­
sisty  ̂ niewysuwałny, na końcu wycięty. C ia ło  sczu- 
p le, okrągłe, bardzo p rzedłużone , nieznacznie w o - 
gon przechodzące. O d końca pyska aż do końca  
ogona łuski końcam i na siebie zastaiące. N ogi 
tytko dwie krótkie, blizko otworu odchodowego, bez 
palców wyraźnych.
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W iem y dotąd o trzech  następujących gatunkach 
Tyłonogów.

1. T y ło n ó g  tróypalczasty. B ip  es tridactylus.

Lacerta apus. GL. mieszkaiący w okolicach nad 
rzéka W o łg ą ,  ma u każdćy nogi po trzy sęczki, 
które są sczątkami palców. Ogon jego równa się 
długości ciała. Oczy mà małe. U tamteyszych mie­
szkańców ma bydź znany pod nazwiskiem Siekło- 
puzik. —  / '

2. T y ło n ó g  Amerykański. B ip es A m erica n iis .

Lacerta bipes. GL. mieszka w tak nazwanym 
Czarnym Lesie w Ameryce południowćy. O czy je­
go są m ałe, nogi zakończone krążkami, ogon kró­
tszy niż ciało.

3. T y ło n ó g  d łu go o g  oniasty. B ipes macrourus.

L e  Bipède lèpidopode. L a c e p .  mieszka w  No- 
wéy Hollandyi na mieyscach bagnistych. O czy mą 
wielkie, ogon dwa razy dłuższy niż ciało, nogi za­
kończone dwiema sęczkami, a przy otworze odclio- 
dowym  dwa rzędy dziurek potow ych, które pod 
katem sa rozłożone.c c

W szystkie te trzy gatunki nie maiące zewnątrz 
ani śladu nóg przednich, maią jednakże pod skórą 
wyraźne łopatki i kości oboyczykowe. Jch płuca 
są parzyste jak w wszystkich poprzedzaiących tego 
rzędu, Jch obyczai© są nam nie wiadome.

7 8
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R O D  Z Â Y  II. ( 3o.)

P R Z O D O N O G. C H  I R Q  T E S .

79

B i m a n e .  Fran.

Pysk krótki, tępy. Głow a m ała , od cia ła  n ie* 
odznaczona, listkam i r o go w ćm i pokryta . Gezy bar­
dzo m ałe bez powiek. Z eby w żuchwach drobne. 
Jeżyk mięsisty, niewysuwalny, dwiema sęczkam i ro- 
gowémi zakończony. C iało  okrą głe , sczupłe, bar­
dzo przedłużone, nieznacznie w ogon przechodzą­
ce, skórą łuskowatą w półobręcze odznaczoną p o ­
kryte. K oń ce półobrączek wierzchnich niiia ią  sie 
na bokach na przem ian z  końcam i spodnich. N o ­
g i tylko dw ie, cztóropalczaste, bardzo krótkie, hłi- 
zko głowy umiesczone. P a lce pazuram i łukowate- 
m i zakończone. Przy otworze odchodowym dwa 
rzędy dziurek potowych. n. p. Lacerta liim bric ob­
des. Sha.

Znamy tylko jeden  gatunek, który dorasta dzie­
sięciu calów długości przy grubości małego palca. 
Zyie 011 w Ameryce w okolicach Mexiku. Żywi sie 
Owadami i Robakami. Nogi jego maią po cztery 
wyraźne palce i sęczek zamiast palca piątego. Przy 
rozczłonkowaniu znayduiemy w nim kości oboyczy- 
ko w e ,  łopatki i kości mostku podobne jak w jn- 
nych tego rzędu; lecz kości czask- i reszta kościo- 
składu maią zupełnie taką budowę jak w rzedzie 
W ężów . Nadto jch płuca są pojedyncze, czyli skła- 
daią się tylko z jednego dużego wmrka błonowego 
jak w większey liczbie Gadów rzędu następuiącego. 
Słowem, ten rodzay daie naypięknieyszy przechód 
do rzędu następcy ącego.

Na tem kończymy uwagi nad rzędem Gadów 
znanych pod ogólnem nazwiskiem Jaszczurek.
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Tablica X .  (107.)

P i z ç d  T r z e c i .  Czg.j
V ! ’

W Ę Ż E .  S £ Ä P £ J V T £ 5 .

-

Gady bez nóg i bez płetw: maiące ciało okrągławe, wysmu­

kłe, bardzo przedłużone, nieznacznie w  ogon prze­

chodzące: sczęki uzbroione zębami.

P o k r e w i e ń s t w a . F a m i l i a e .

'na spodzie ciała większe niżspc
na wierzchu . . , .< i .  Nierowubłuskie. Heteroderm.es.

Z. i
I Ina całęm ciele jednakie, dro-

\ bne . . . .. . . . . 2. Rownołuskie. Homodenncs.

[żadne, tylko skóra gładka -
lub obrączkowata . . . . Z. Nagie Esrjudmad.

U W A G I  D O  T A B L I C Y  X . (107.)

Gady tego rzędu, które pod ogolném nazwi­
skiem W ężów  są znane, nie maią ani nóg, ani płetw; 
są przeto zniewolone do przenoszenia sie z miey- 
sca na mieysce jedynie za pomocą czołgania czyli 
pełzania: a tém samém zasługuią sezegóiniey na to 
nazwisko, które W języku łacińskim caléy tèy gro­
madzie nadano. Lubo te zwierzęta (jak się już po­
wiedziało ) pozbawione sa wszelkich członków z e ­
wnętrznych czyli narzędzi do ruchu: mimo to, jch 
szybkość z jaką się posuwaią po ziemi , jch zgra-

bność
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bność z jaką się wsuwaią na skały i na naygładsze 
nawet drzewa, jch zwinność z jaką niektóre pływa­
ją po wodzie: wszystko to wzbudzd w widzu mimo­
wolne a słuszne podziwienie; gdyż dowodzi niepo­
spolitą siłę muszkułów w jch ciele.

Podług zewnętrznego pokrycia ciała, dzielimy 
zwierzęta rzędu tego naprzód na trzy pokrewieństwa, 
jak nàm to dopiero odczytana tablica okazuie.

D o pierwszego jch pokrewieństwa policzyliśmy 
takie, u których na wierzchu ciała postrzegamy 
drobne, mniéy wiecéy w skórę wrosłe łuski; a na 
spodzie czyli pod brzuchem i pod ogonem łuski 
długie a ważkie. T e  duże na spodzie jch ciała bę­
dące łuski z przyczyny jch kształtu , dlà krótszego 
wysłowienia i d!d zgodności w wyrażeniach z jnny- 
mi Naturalistami nazywać będziemy List,wami ( s c u ­
t u m)  gdy leżą tylko jednym rzędem; a Listewkam i 
( s c u t e l i u m )  gdy się znàyda dwiema rzędami u- 
łożone. —

D o drugiego pokrewieństwa należą takie, k t ó ­
rych całe ciało pokryte jest jednostaynie drobnémi 
łuskami.

Na koniec trzecie pokrewieństwo składała ta­
kie, których ciało przyodziane jest skórą nagą. M ię­
dzy temi jednakże zachodzi ta różnica, że na je ­
dnych skóra jest zupełnie gładka; a na drugich o- 
hrączkowato pozmarsczand ; a że każda taka obrą­
czka jch skóry podzielona jest płytkićmi rowkami 
na małe czworokąty: z tąd ostatnie na pierwszy 
rzut oka tak çie v/ydaîa, jak gdyby czw orokatnémi 
w óbrączki poukładanemi łuskami pokryte były.

Jakkolwiek różne jest jch pokrycie, tak ż drugićy 
strony maią one miedzy soba bardzo wiele podo- 

Tom  111. 4 6
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bieństwa w postaci ciała; a w wewnętrznóy budowie 
swoiéy tyle maią różnic, że nietylko od wszystkich 
jnnych gromad zwierząt grzbietnych, ale nawet i od 
wszystkich zwierząt téy gromady dostatecznie są od­
znaczone. Zastanówmy się więc bhżey nad budową 
jch ciała.

W szystkie nie maią zewnątrz widocznych otwo­
rów  słuchowych; a otwór jch odchodowy na spodzie 
ciała w poprzek umiesczony, odznacza właściwe jch 
ciało od ogona.

Oprócz dwóch rodzaiów (P a d a ica  i  Samo łuska)  
wszystkie jnne nie maią w szkielecie ani oboyczy- 
ków , ani mostka, ani łopatek, ani miednicy. W  wszy­
stkich znâyduiemy bardzo wielką liczbę żeber, któ­
re końcami tak daleko na spód ciała sięgaią, że je 
tylko wazki muszkuł prosty przedziela.

U wszystkich jnnych zwierząt grzbietnych, k tó ­
reśmy dotąd poznali, sczęki składaią sie z sześciu 
osobnych kości; a mianowicie: z dwóch żuchw gór­
ny ch , które są przyrosłe do boków czaszki, a k t ó ­
re na przodzie łączą się z sobą za pomocą dwóch 
kości, które od jch położenia nazywamy kościami 
m iedzy zuchwowémi ( o s  in  t e r m  a x i l l a r e ) .  T e  
cztery kości mocno z sobą i z czaszką spoione, sta­
nowią wierzchnią nieruchomą sczęke. Spodnia zaś 
ruchoma, sczeka składa sie z dwóch kości, które 
przedniémi końcami z sobą zrosłe tworzą brodę, 
tylnemi zaś opieraią się o wyrost y czaszki, i tak 
do niéy za pomocą ńnuszku!ów i ścięgn są przytwier­
dzone, że cała' ta sczęka (nie mogąc zmieniać kształtu 
swego) może się dowolnie poruszać w pewnym kie­
runku.

Przeciwnie u większćy liczby zwierząt W ę ż o ­
watych znayduiemy sczęki zupełnie jnaczćy zbudo­
wane. Rzecz ta jest godną bliższćy uwagi naszéy.
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Sczeki większey liczby zwierząt tego rzędu zło­
żone są z dziewięciu  osobnych ruchomych kości; 
a te są następujące:

a. Dwie dolne żuchwy, które jak zwykle sta­
nowią sczękę spodnią ; lecz które tu na przodzie są 
z sobą tylko związane za pomocą muszkułów ścię- 
gnowatych.

h. D o tylnych końców żuchw'dolnych dotyka­
ją się końcami dwie kości przybyszowe, które przy 
zamkniętey pasczy maią do nich położenie prawie 
p ionowe, i dla tego nazywać je będziemy kościami 
pionowe mi.

c. Dwie drugie kości przybyszowe zawieszone 
poziomo po bokach tyłu głowy, stykaią się tylnémi 
końcami swémi z końcami wiérzchniémi kości p io ­
now ych ; przednie zaś jch końce opierają się o kości 
słuchowe zwane skalam i. T e  dwD kości przyby­
szowe (stosownie do jch położenia) zowiemy kościa­
m i poziom ém i.

d. Dwi e  żuchwy górne, które wisząc po bo­
kach czaszki po niżey kości p oziom ych , opieraią się 
szrodkami swémi o przedłużenia kości skroniowych, 
a tylnémi końcami o stronę przyszrodkową kości 
pionowych. Żuchwy przeto górne są między temi 
kościami ndydłuższe, i sięgaią tylnémi końcami swé­
mi daleko za tył czaszki.

e. Nakoniec, dziewiątą kością w jch sczękach 
jest pojedyncza kość między żuchwowa , która łą ­
czy przednie końce żuchw górnych.

T e  dziewieć kości, które składaia (jak sie do-
* r i ° . i  * V • c V/ c

piero okazaîo) jch sczeki, sa wszystkie ruchome i 
tak z sobą za pomocą ściegnowatydi muszkułów

Ù*
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• . x . ■połączone, że pascz jch może prawie zupełnie koli­

sty przybrać otwór. Poznawszy takie urządzenie 
w jcli pysku, nie mdmy jnż przyczyny dziwienia się, że 
Gady tego rzędu mogą wygodnie połykać takie zw ie­
rzęta, które od nich znacznie są grubsze.—  Co 
większa są nawfet i takie między nićmi, których 
każda górna żuchwa przedzielona jest jescze na dwie 
osobne kości; a przeto których sczęki składaią z j e ­
denastu  oddzielnych kości. Takićm i są wszystkie 
clwuzębne jadowite gatunki, które wkrótce po­
znamy.

Są jednakże i takie rodzaie w  tym rzędzie, k tó ­
rych zw ierzęta maiąc sczęki tylko z pięciu  przyzwoicie 
przytwierdzonych kości złożone, nie mogą tak pa­
sczy swoićy rozszerzać. Liczba takich jest bardzo 
mała.

c

W szystkie maią żuchw y uzbroione zębami; a 
większa jch liczba md także i na podniebieniu po 
dwa rzędy zębów'. Ostatnie maią więc w pasczy 
sześcioma rzędami zęby ustawione. Zęby jch są po­
spolicie ostro kończyste i w tył pozginane.

W  niektórych rodzaiach tego rzędu znaydziemy 
poraź pierwszy zeby jadowite. O  tych w sw'oiém 
mieyscu obszernićy mówić nie zaniedbamy.

U jednych znaydziemy język krótki, gruby, m ię­
sisty, nie wysuwalny; drugie przeciwnie okazuią 
bardzo długi, sczupły, chrząstkowaity, na końcu r o - * 
zdwoiony, i daleko z pyska wysuwalny. Ostatnie 
maią w pasczy na szrodku sczęki spodniej osobny 
gatunek pochwy, do którćy w czasie spoczypku ję­
zyk swróy chowają. T en  jch czarniawy wysuwalny 

i język poczytnie pospólstwo za żądło, czyli z;\ parzę- 
dzie, którem te zwierzęta jadowite rany zadaihx T o  
mniemanie jest zupełnie mylne; gdyż naprzód język
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ten jest za w ietk i,  ażeby nim ukłuć mogły; a po- 
w tóre  G ady kaićczą ukąszeniem a nie ukłuciem.

W szystkie nie maią błony podpiersiowćy: u  
wszystkich więc. wnętrzności znayduią się w jednćy 
klatce brzuchowćy. Płuca w nich możnaby nazwać 
nie parzystćmi, bo jeden-jch worek jest pospolicie 
bardzo duży, a drugi tak mały, że go w ostatnich 
rodzaiach tego rzędu zaledwie dostrzćdz możnd. 
Podobny stosunek zachodzi między jch uszkami ser- 

... cowém i; a to było powodem do mylnego mniema­
nia, że W ęże  maią serce tylko o jednćm uszku i o
jednćy komórce. Wiernieysze postrzeżenia anato­
miczne przekonały dostatecznie, że serce w Gadach 
tego rzędu ma jedne kom órkę i dwa uszka; lecz 
jedno z tych uszek jest u nich znacznie większe niż 
drugie, a przedział między nićmi nie bardzo odzna­
czony. Serce zndyduiemy w nich daleko od głowy
odsunione a do żoładka zbliżone.c

W ątrobę maia wielka w kształcie dwóch dłu- c c . c ' c 
gich. ważkich listew, które leżą na bokach żołądka
i trzewiów. Jch trzewia są proste i kró tk ie ,  a żo­
łądek prawie niczćm od nich nie odznaczony. Je­
żeli słuszrićm było zastanowienie sie nasze nad mo­
cą żołądka w zwićrzętach Drapieżnych Ssących , że 
mogą kości przyzwoicie strawić: nierównie słusznićy 
dziwić się potrzeba Gadom tego rzędu, że w tak. 
krótkich , prostych i cienkich wnętrznościach mogą 
m ieć tyle siły, że nie tylko kości, ale nawet rogi i 
włosy połkniętych zwićrząt doskonale strawią. 
W szystkie żywią się ciałami zwiérzecémi; à zdobycz 
całą naraz połykaią. W szystkie oddaią bardzo ma­
ło gnoiu; a ten składa się z samych prawie wapienno 
ziemnych części.

Nerki jch maia kształt podobnie listwbwaty jak 
wątroba. Podobnie jak w dwóch poprzedzaiących
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rzędach cynadry samców tego rzędu umiesczone są 
w brzuchu blizko nerek. T a  jednakże zachodzi tu 
różnica, że cynadry w W ężach  bywaią pospolicie 
nie równćy wielkości. Wszystkie samce tego rzędu 
maią po dwa członki płodne, które chowaią w oso­
bnych pochwach pod skórą na spodzie ogona. 
Członki te są walcowate, na wierzchu rynienkowato 
wydrążone końcami naprzód zw rócone, a w czasie 
oboietności zewnątrz nie widoczne. Nateżone wy-

C C  C v‘

suwaią się naprzód otworem kanału odchodowegO,  
przez który pod czas jch parzenid sie płynie od 
cynader nasienie do jch rynienek; a po tych wcho­
dzi w łono samicy. Podobne urządzenie części pło­
dnych samców zndydziemy poźnićy w  gromadzie 
Skorupiaków.

W  samicach W ę ż ó w  znayduiemy jaynik poje­
dynczy; a ten będąc oraz jaiowodem ciągnie się 
wzdłuż klatki brzucho wéy. Jaia zapłodnione w jch 
ło n ie ,  wychodzą z nich razem tak z sobą końcami 
połączone, że na pierwszy rzut oka podobne są pacior­
kom na nitkę nawdzidaém. Liczba jch różną jest 
w różnych gatunkach. Wszystkich są one podłużne 
i pokryte dość tęgą skórzaną łupiną.

Czas wylęgania się młodych z jch jdy jest różny 
w  różnych gatunkach. Jednych jaia muszą po znie­
sieniu przez znaczny przeciąg czasu doyźrówać w cie­
ple słońca. Drugie zaś gatunki niosą tak doyźrałe 
ja ia , jż te zaraz po wyyściu z łona samicy pękaią, 
i młode na świat wydaią. Ztąd poszło mniemanie, 
że niektóre gatunki tego rzędu rodzą dzieci żywe: k  
co sczególnićy uważano na Z m iia ch  europeyskich.
T a  okoliczność zniewala nds do małego zboczenia 
od przedmiotu dla wyjaśnienia tego punktu: » jakie 
»to  zwierzęta powinny nosić wyłącznie nazwisko 
23 żywo rodny eh ? ’ ’
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W szyscy prawie Badacze zgodzili się na to, że 
te tylko zwierzęta powinny się wyłącznie nazywać 
żyw or o dnem i , między któremi (po sparzeniu się) 
zawiązany płód w samicy w takim związku z łonem 
jéy aż do zupełnego ukształcenia się zostaie, że 
krew krążąca w żyłach m atk i,  krąży także i w ży­
łach jego. Miedzy dotąd znanćmi zw ierzętami, jedne 
tylko Ssące odpowiadaią temu warunkowi. W szakże 
tylko w jch samicach poczęte dzieci (od poczęcia 
sie jch aż d a  wyyścia na świat) tak są kanałem  
pępkowym  ( u m b i l i c u s )  przytwierdzone do łona 
swych matek, że przez tenże kanał krew z arteryy 
matczynych wchodzi ustawicznie do dziecka; a 
obiegłszy po jego żyłach, wraca nim znowu do ży ł  
matczynych dla odświerzenia się w jéy płucach. 
Z  téy przyczyny jedne tylko zwierzęta Ssące zasłu­
gują wyłącznie na nazwisko żyworodnych.

Wszystkich jnnych zwierząt zapłodnione J a io  
w łonie samicy, oddzield się zaraz od jéy naczyń 
krwistych, przechodzi do jaiowoda, i staie się od 
téy chwili odrebném i (że tak powiem) obcém cia­
łem w jéy ciele. Rośnie ono prawda jescze w niéy 
przez mniéy wiecéy długi przeciąg czasu, i przyo-  ̂
dziewć się stopniami (stosownie do gatunku) w c o ­
raz mocnieyszą powłokę;  lecz to rośnienie, to u- 
Łształcanie się jaia w samicy po zapłodnieniu jego, 
potrzeba uważać jedynie za skutki rozwiiania się 
w  niém zawartego nasienia. Łono bowiem samicy 
(między takiémi zwierzętami) dostarcza jaiu tylko 
przyzwoitego ciepła i takich w ilgoci, które jedynie 
na zewnętrzne ukształcenie jego wpływ mieć mogą; 
bo całe otoczone jest błoną jćdnostayną. W szakże 
jaia większćy liczby Ryb i P ła zó w , które zostaią 
zapłodnione zewnątrz ciała samic, rosną po wyysciu 
z samicy jescze przez znaczny przeciąg czasu p ły­
wając samopas po wodzie: a przecież te nie maią 
już żadnego związku z ciałem tych samic, które je
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z siebie wypuściły. —  Jeżeli wiec w tym sposobie 
odosobnione jaio w wnętrznościach którey samicy 
tak długo pozostaie, że się nietylko samo, ale na­
w et i zawiązany w niém płód do tego stopnia u- 
kształcić może, że toż jaio zaraz po wyyściu z sami­
cy pęka, i żywe dziecko na świat wydaie: jaio ta­
kie uważać potrzeba za jaio w wnętrznościach sa­
micy wysiedziane; a samice takie raczćy za wewnę­
trznie wysiadujące swe jaia niż za żyworodne po­
czytać należy. —  T en  to właśnie jest przypadek 
z niektóremi zwierzętami do rzędu W ężów  policzo- 
ném i, o których wiemy, że żywe dzieci na świat 
wydaie: did tego też mówiąc o nich, nie będziemy 
używać wyrązu rodzą  lecz wy dcii ą .

Dzieci wszystkich do tego rzędu należących zwie­
rząt, lęgną się z jay zupełnie podobne rodzicom swo- 
iém: nieodbywdią więc w młodości żadnych przemian. 
W  jednym tylko rodzâiu Nago skóra , jako naymniéy 
znanego, pierwszy wiek dzieci zostaie jeszcze dla nas 
w  niepewności.

W szystkie  zwićrzęta znane pod ogółnćm nazwi­
skiem FNeżów, hiaia na ciele śkóre obcisła i wsze-C C c o c
dzie do ciała przystającą. Wszystkie lenią, sie co 
rocznie pod czas wiosny po odbytem parzeniu sie;  
czyli zrzucają z siebie całą skórę. Skóra ta wylenią  
zwand, jest bardzo cienką i prawie przeźroczystą, a 
schodzi z nich tak w całości, że w niektórych na­
wet błonki ż  powierzchni oczów są zachowane. W y ­
leni przypisywano dąwniey cudowne skutki; lecz ( jak 
sie domyśleć można) ta yey okrzyczand skuteczność 
była daleką od sprawdzania się.

Po tych ogólnych uwagach nad całym rzędem, 
nim przystąpimy do bliższych zastanowień się nad 
pokrewieństwami i jch rodzaiami: sądzimy za rzecz 
potrzebną uprzedzić Łaskawych Czytelników, ażeby
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się może nad znaczną liczbą rodzaiów rzędu tego 
nieunieśli, i nowszego systems tu przedwcześnie po­
tępiać niechcieli. W szakże dla tem widocznieysze- 
go wykazania potrzeby utworzenia tu większey licz­
by rodzaiów, niż jch w dawniéyszycn systematach 
znayduiemy# przyymuiemy umyślnie za pierwszą za­
sadę, do podziału zwierząt tu należących też samą 
cechę, co L i n ń e c s z ; a tą jest jakość pokrycia jc h  spo­
du cia ła . Jakość zębów i uderzaiące różnice w  
kształcie jch ciała, są u nas cechami drugiego rzę­
du; a przecież te nie mniéy śą ważne od piérwszych. 
T o  prawda, że w  dziełach L i n n e u s z a . wszystkie Gady 
tego rzędu podzielone są tylko na sześć rodzaiów; 
lecz to nie Jego, ale wieku,  w którym ży ł,  jest wi­
na; bo za Jego czasów mała tylko liczba tych zwié- 
rząt znaną była Natnralistom Europeyskim. Przyy- 
dzie może czas, że i ten teraz na pozór tak rozdro­
bniony podział, jeszcze za zbyt ogólny poczytanym 
zostanie, i że dla nowych odkryć# nowe rodzaiö 
będą musieli utworzyć.
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U W A G I  D O  T A B L I C Y  XI.  ( i o8 . )

Wszystkie rodzaie tego pokrewieństwa maią 
sczęki mocno rozsuwaine: język sczupły, długi, wy­
suwalny, na końcu rozdwoiony; a w pasczy zęby 
sześcioma rzędami: t. j. w każdćy żuchwie po je­
dnym rzędzie, a na podniebieniu dwa rzędy. W szy­
stkie jcli zęby są ostro koń czyste , łukowato w tył 
podane; liczba jch atoli i jakość są różne w różnych 
rodzaiach. U jednych znayduiemy zęby wszystkie 

- prawie równe, w wszystkich sześciu rzędach Liczne 
i nieprzedzi lira wionę. Takie  rodzaie. W ężów  są nie- 
jadowite, i ukąszenie jch Coprócz ran m ałych) nie- 
sprawiâ skutków niebezpiecznych. U drugich na­
potykamy zęby co do liczby podobne pierwszem , 
lecz dwa pierwsze zęby w jch żuchwach górnych 
będąc znacznie dłuższe od następnych, są oraz 
wzdłuż przedziurawione i na osobnych gruzłach o - 
sadzone. U jnnych nakoniec widzimy na podnie­
bieniu i w żuchwach dolnych zęby liczne nieprze- 
dziurawione i prawie równe; w żuchwach zaś gór­
nych maią one tylko po jednym długim zębie, k tó ­
re dowolnie w dziąsłach chować mogą. T e  dwa 
jch zęby są (podobnie jak u poprzedzających) wzdłuż 
przedziurawione, i na przodzie sczęki na osobnych 
gruzłach osadzone.

T a k  przedziurawione zęby, o których właśnie 
była mowa, są zębami jadowitémi; bo gruzły na któ ­
rych są osadzone odosobniaią z jch krwi ciecz oso­
bliwszą, która mianowicie dla zwierząt ciepłą krew 
maiącycli, okropnym jest jadem. Gad tego rzędu, ma­
jący takie zęby, gryząc w gniewie przedmiot zemsty 
swoićy,  przyciska zębem gruzeł pod nim będący, 
wygniata z niego owę ciecz jadowitą, która prze­
chodzi przez dziurkę w zębie wydrążoną i wpływa 
do teyże rany, którą ów ząb zadaie. T ak  bezpo- 
szrednio zmieszany jeb jad z krwią zwierzęcia uką­
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szonego, zrządza nui natychmiast gwałtowne zapalenie 
naczyń krwistych,* i staie się przyczyna nagłey pu­
chliny i następnie nayokropnieyszćy gorączki, a czę­
sto nawet i śmierci; jeżłi wcześnie pomoc Lekarza 
użytą niebędzie. Rzecz jednakże dziwna, a mimo to 
doświadczeniami potwierdzona, że tenże jad zażyty 
z jakim pokarmem bynaymniey zdrowiu nie szko­
dzi. Ponieważ to punkt jest nader wdżny: poznay- 
my więc także rodzaie tego pokrewieństwa ze wzglę­
du na jakość jch zębów. Tablica następuiąca rzecz 
tę wykaże nàm w jednym rzucie oka*

I
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U W A G I  D O  T A B L I C Y  XII. (109.)

Stosownie do te g o , co się wyżćy pow iedziało, 
i podług wykazu w dopiero odczytanćy tablicy, ro- 
dzaie pokrewieństwa Nierównołuskich  dzielą się na 
trzy oddziały, z których oddział pierwszy zawiera 
same niejadowite ; dwa zaś następne same jadow ite  
zwierzęta. Między ostatniémi miesczące się w od­
dziale trzecim są ndyniebęzpiecznifeysze. W  jch to 
sczęce wiérzchniéy znàyduiemy żuchwy górne p o ­
przedzielane na dwie nie równe części. Przednia 
krótszd część (obu żuchw górnych) jest u nich u- 
zbroiond zębem jadowitym; tvlnà zaś jest zupełnie 
bez zębów. Nadto przydadź należy, że większd. 
cześć W ężów  Nierównołuskich trzecim oddziałem 
obietych* ktôréby dwuzebnénii jadow itèm i nazwać 
można, wydaie żywe dzieci na świat. W  niektó­
rych rodzaiach tego pokrewieństwa znàyduiemy przy 
otworze odchodowym po dwa łukowate pazury, k tó ­
re szponami nazywamy. W  cechach więc rodzajo­
wych tam o nich tylko wspomniemy, gdzie się zndy- 
dować będą.

Dopiero odczytaną tablicę uważamy tylko za 
pomocniczą do poprzedzaiącćy.

R O D  Z  À  Y  I (5t.) 

G R Z E C H O  T  N  I K.  C  R. O  T  A  L  U  S. 

C r o t a l e ,  albo S e r p e n t - à - S o n n e t t e s .  F ran. 

K l a p p e r s c h l a n g e .  Niem .

t
Glow a splasczonâ , w tyle rozszerzona , serdusz- 

kow atâ , listkam i rogowémi lub drobnémi łuskam i 
pokryta. A a  otworami nosdrzy rowki wyraźne.
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Oczy duze jaskrawe. Pascz obszerna, bardzo roz- 
suwalnà. Jeżyk wysuwalny. Z ęby w żuchwach  
dolnych i  na podniebieniu liczne; w żuchwach gór­
nych tylko po jednym  jadowitym  zebie. P o d  brzu­
chem  i pod całym  ogonem listwy jednym  rzedem. 
N a  końcu ogona pęcherzyki rogowe, w p ó l przeźro­
czyste, pàciorkow aie, mniéy w/ecéy lic z n e , za sie­
bie pozaczèpiane. n. p. Crotalus horridus. GL.

D o tego rodzaiu liczymy cztery  gatunki. W s z y ­
stkie żyią w ciepłych kraiach Ameryki ; a najw iększe 
miedzy niemi dorastaią sześciu stóp długości. W s z y ­
stkie są zwiérzetami spokoynémi i ociężałemi; ale oraz 
nàyjadowitszémi z wszystkich dotąd znanych zwierząt. 
Ukąszenie jch staie się tem rńebezpiecznieysze, jm 
w  gorętszey porze roku nastąpiło: w czasie upałów 
lata jest zawsze prawie śmierć przynoszącemu Gru- 
zły pod ich. zębami jadowitémi są tak w ielkie, że 
aż popod oczy zastaią. Pomimo jch powolność i 
mimo to, że się nie w płożą na drzewa.* G rzecho- 
tniki żywią się naywięcey Ptakami, W iew iórkam i, 
pomnieyszémi gatunkami zwierząt Czw ororęcznych, 
i tem podobnèmi zwierzętami. Rzecz ta jest zaiste 
zadziwiaiącą; a jednakże opartą na świadectwie tylu 
wiary gódnych Pisarzów. Przyrodzenie (m ówią 
wszyscy) obdarzyło Grzechotnika  tak okropnym i 
przerażaiącym w zrokiem , jż skoro któremu zwierzę­
ciu spoyźry w oczy: to zwierze wpada w takie zalę­
knienie, że w nióm prawie samochcąc staie sie ofia­
rą żarłoczności tćy poczwary. Z e zaś- wszędzie po­
spólstwo zwykło sądzić przewrotnie o takich rze­
czach , które cokolwiek ściśleyszćy uwagi wymagaia: 
więc i między tamteyszym ludem urosła bâyka, że 
Ptaki zarażone oddechem Grzechotnika, same wla- 
tuią mu do pasczy. T a k  jadowitych i strasznych 
Gadów ndywiększemi nieprzyjaciółmi maią bydź 
Świnie; gdyż te (podług świadectwa Podróżopisarzów) 
zjddaią Grzechotników  bez näymnieyszego niebez­
pieczeństwa.
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G rzechotnik  lęgnie sie z jednym pęcherzykiem 
na końcu ogona. W  następnym roku przed wyle­
nieniem się, wyrastd mu na końcu ogona drugi pę­
cherzyk w ten sposób, że krawędzią swoią przyro­
sły jest do nowéy skóry ogonow ej, a częścią w y ­
pukłości swoiéy wciskaiąc się w wypukłość pęche­
rzyka poprzedzaiącego spycha go z końca ogona, i 
przybiera tak mrówko wato przegiętą postać, że ów 
przeszłoroczny pęcherzyk (maiąc na nowym ruch do­
wolny) spaśdź z niego nie może. T ak  dziele sie 
corocznie przez całe życie Grzechotnika. Z  tąd 
liczba tych pęcherzyków na końcu pgona może po­
niekąd służyć do poznani! jlości Jat wieku Gadów 
tego rodzaiu. Mówimy ponieką d ; gdyż ściśle biorąc 
metryka la bywa u nich pospolicie bardzo mylną; 
bo nâydaw nieysze, a tem samem nàybardziéy w y­
schłe pęcherzyki łatvyo się jm odkruszaią.

Niektórzy Pisarze małuią nam grzechotanie tych 
pęcherzyków tak donośnóm, że nawet w bardzo" 
znacznćy odległości piezącego się G rzechotnika  sły­
szeć można. —  Prawdę m ówiąc, rzecz ta ma się 

. wcale jnaczéy. Szelest tych pęcherzyków jest tak 
słaby, że zaledwie -wyrównywa szelestowi w suchvch 
strączkach zawartego grochu: a przeto ledwie o pa­
rę kroków może bydź słyszany.

T en  rodzay nazwany jest w dziele X . K l u k a  

. G a dzin ą , a X. Jundziłł  opisdł go pod nazwiskiem 
Klekotacz. Obadwa te nazwiska są niestosowne; 
gdyż pierwsze nie maliiie rzeczy; a drugie daie m yl­
ne jéy wyobrażenie. Zachowuiemy więc did nich 
to nazwisko, które jm nadal CzENrmsKi.

Ponieważ miedzy dotąd znanémi Gadami ten 
. tylko jed en  rodzay ma ogon zakończony tak scze- 

gólnieyszemi pęcherzykami: przeto w następnych ro- 
dzaiach wspominać o nich nie będziemy. \

96
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R O D Z À Y  II. ( 3a.)

K O R B A  G Z. S C Y T A L E .  

S c y t a l e .  F ra n : S c y t a l e ,  albo S t o c k r i e s e n -  

s c h ł a n g e .  Niem:

97

Pysk krótki, tępy , bez rowków 'ża  otworami 
nosdrzy. Głowa, p ła sk a , w tyle rozszerzona , ser­
duszko wata , ca là  drobném i łuskam i pokryta. O- 
czy mierne. Z ęby  takie jak w rodzaiu  Grze< hotni- 
ka. ( łaby wierzch cia ła  pokryty jednakièm i drobne- 
m i łuskami. P o d  całym  brzuchem i pod cały m 
ogonem listwy jednym  rzędem. K oniec ogona bez­
bronny. n. p. Boa horatta* Sh«

T u należą trzy gatunki. W szystkie są bardzo 
jadowite. Dorastają znaeznéy długości. Oyazyzną 
jch są Jndyie wschodnie* W iecé y  o nich m c p e ­
wnego nie nnimy.

Pod wyrazem ogon bezbronny rozumiemy ogon 
niemaiący na końcu ani pęcherzyków , ani też pa­
zura. —

' • ’ , - ■ (\ ■ • ' 1̂ f ; a , (

R O D Z Â Y  lir. (53.)

J A D O W I E  C. P S E U D O B O  A .

B o n  g a r e .  Fran, '

Pysk tępy. 'Głowa, krótka , w tyłe m ało co 
rozszerzona, ca ła  duzćm i listkam i rogowómi p o ­
kryta. Pascz obszerna. Yłęby w wszystkich sześciu, 
rzędach liczn e: dwa pierwsze W żuchwach górnych
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s8
są od następnych, dłuższe, przedziuraw ione, jadow i­
te. W z d łu ż  grzbietu rzęd  łusek większych czynią  
grzbiet daszków atym. P o d  całym  brzuchem i p od  
całym  ogonem listwy jedn ym  rzędem. K oniec o- 
gona bezbronny, n. p. Boa fasciata. Sn.

Badacze Europeyscy poznali dopiero niedawno 
ten osobliwszy rodzäy G ad ów , których dwa pier­
wsze zęby w sczęce górney są jadowite, maiąc za 
niemi wiele zębów iiiejadowi tych'. Zyią one w .Tn- 
dyiach wschodnich, gdzie je nażywaią Gadam i Skal­
ne mi. Należą do większych zwierząt tego rzędu : 
wszakże gatunek za. przykład wymieniony dorasta 
ośmiu stóp długości. Jadowców liczymy dwa ga­
tunki. O jch sposobie życia nic pewnego niemamy.

R O D Z A Y  IV. (54.)

P O Ł  O Z. B O A .

Boa. Frau. Puessenschlange. ÜViem.

Pysk mierny. Głow a p o d łu żn a , w tyle lekko 
rozszerzona , u wiekszóy liczby łuskam i drobnenii 
pokryta. Pascz bardzo rozsuwalnd. Zęby w wszy­
stkich sześciu rzędach liczne, prawie równe, nieja- 
dowite. W a rg i rowkowane. C iało  wrżecionkowa- 
te, czyli w szroclku grubsze niż przy głow ie i  przy 
ogonie. Przy otworze odchoclowym dwa haczyko­
wate , l'ogowç, ńa bokach sterczące >szpony. P o d  
całym  brzuchem i pod całym  ogonem listwy je ­
dnym rzędem. —  Ogon prawie m ierny, na końcu  
chwytny, bezbronny, n. p. Boa Constrictor. GL.

Połozów  liczymy przeszło dziew ięć gatunków". 
"Wszystkie lepiéy znane mieszkaią w blizkości wód
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w  Ameryce pod strefą gorącą; reszty opisanych Oy- 
czyzna jest niepewną. U jednych cały wierzch g ło ­
wy (podobnie jak reszta wierzchu ciała) pokryty jest 
drobnérni łuskami; june maią na pysku listki rogo­
we, a na głowie łuski drobne. Wszystkie są nieja- 
dowite. W ielkość jch różną jest w różnych gatun­
kach. Jedne z pomiędzy nich zaledwie wyrówny­
wają w wielkości W ężom  JEnropeyskiérn ; gdy tym 
czasem drugie są naywiększćmi zwićrzętami w tćy 
gromadzie, bo dorastała trzydziestu-a. czasem i czter­
dziestu  stóp długości.

W szystkie maią ogon na końcu chwytny, za p o ­
mocą którego uwiesiwszy sie u gałęzi drzew (a  
mniejsze u krzaków) w.blizkości w ód: tak zawie­
szone czekaią na zwierzęta przychodzące pić. Na 
te rzuc-aią się z góry, i otaczaią je sobą; a ściskając 
je coraz mocnićy, łamią w nich wszystkie kości,  
i  trzymaią dopóty sobą obwinione, dopóki też 
zwierzęta żyć nieprzestaną. W  ten czas dopiero 
P o lo ż  połyka zdobycz swoią całkiem. —  Poły­
kanie mianowicie większych zwićrząt, odbywa P o -  
łoz  tak powoli, jż dziwić się potrzeba, że sie ta 
poczwara zdobyczą swoią mezadławi; bo podług 
świadectwa Podróżopisarzów często jeden koniec 
zwierzęcia już został strawiony, a drugi jescze ster­
czy mu przed; pyskiem. W iększe gatunki połykaią 
Owce, Kozy, Wigunie, a podług podań niektórych 
Pisarzów nawet Konie i W oły , Mnieysze zaś ży­
wią się drobnieyszémi zwierzętami, P o ło z  połkną­
wszy stósowną do swéy wielkości zdobycz, leży 
przez kilkanaście dni spokojnie, i grzeie się na słoń­
cu; a. gdy wszystko strawił: w ten czas dopiero szu­
ka nowego posiłku,

' i  ' ’ ' - • ' ć . 'KU Gadów tégo rodżaui postrzégdmy po ràz pier­
wszy przy otworze odt b o d o w y m  dwa osobne, na 
bokach ustawione szpony czyli pazury łukowate, —-

' ■ 7 '  •
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D o  czego jm te szpony służą? T o  jest zagadką. T e  
6zpony mogą one po części ukrywać pod łuskami.

Amerykanie łowią bardzo zręcznie P o ło ży  
dziergi z powrozów, które zastawiaią na drze­

wach. Głow ę P o ło za  poczytują oni mylnie za ja­
dowitą, i dla tego złowionem naprzód ją odeinaia 
i odrzucają; resztę zaś mięsa jch jedzą, a skóry w y ­
rabiają na odzienia i jnne potrzeby domowe.

Powieści o P oło za ch  maiącycb się znaydować 
na Ukrainie, potrzeba będzie podobno zapisać w po­
czet baiek prowincyionalnych.

' • ' v  4 . V' y

R O D Z A Y  V.  (35.) 

P R O C A .  ~E Pi I  X.

E r i x .  Frań. E r i x .  Niem .

G łow a m a ła , ca ła  di'obnèmi łuskam i pokryta. 
Pysk krótki, tępy, bez wyr ostów. Oczy m ałe. Pascz  
obszerna, rozsuwałnń. Z ęby  w wszystkich sześciu 
rzędach liczne, prawie rów ne, nie jadowite'. P o d  
brzuchem i  p od całym  ogonem listwy krótkie j e ­
dnym  rzedem. C iało  jednako wszędzie wysmukłe, 
o h  on bardzo krótki, tęp y , niechwytny, bezbronny. 
n. p. Boa turcica. O l i v .  pl. XVI.

Z  pewnością liczymy do tego rodzaiu tylko ten 
jed en  gatunek, który się zńayduie w małey Azyi i 
w Egipcie. Na pierwszy rzut oka ma on cokolwiek 
podohieńsiwa z Padalcam i. Dorasta znacznćy dłu­
gości. Ż yw i się ndywięcćy drobnieyszćmi Gadam i,

; ' v ć  ,1 . : • y . • ' ; :  "  - 1 ■' ;
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Plażami, Owadami i Robakami. Dawnieysi System 
matycy przerzucali go dowolnie z jednego rodzaiu 
do drugiego^

R O D Z A Y  VI. (36.)

M A  G K O W  A Ż .  E  R  P  E  T  O N .

E r p e t o n .  Fran. F ü h l h o r n s c h l a n g e .  N iem ,

O l owa m iernà , w tyle rozszerzona, ca là  Ustka­
m i rogowém i pokryta. Pysk cepy, splasczony. Scze­
ki prawie równe. Oczy mierne. P rzed oczam i na 
pysku dwa d ług ie, okrągłe, m ięsiste, łuskam i dr o- 
hnèm i pokryte macki czyli wyrosty. Pascz wielka. 
Z ęby  w wszystkich sześciu rzędach liczn e, prawie 
równe, nie jadow ite. Otwory nosdrzy na bokach 
pyska w rowkach. P o d  brzuchem i p od ogonem  
listwy bardzo krótkie jednym  rzedem; a p od końcem  
ogona łuski drobne. Otwór odchodowy bez. haczy­
ków. Ogon d łu g i, kończysty, bezbronny, niechwy? 
Cny. ii. p. 1’Erpeton tentacule. L a c é p .

T en  rodzay zawiera dotąd tylko jeden  gatunek. 
T o  osobliwsze, świeżo od Badaczów Européyskich 
poznane zwierze mieszka na wyspach wschodnio 
Judyyskich. Jego sposób życia, równie jak i użycie 
tych dwóch m aćków , które ma na pysku, są nam 
nie wiadome, Exemplarz M ackow ęża, który widzia­
łem w gabinecie Zoologicznym w Paryżu, wynosi 
blizko dwie stopy długości. Czyli dorasta okazal- 
szèy długości? i to niewiadomo. Listwy pod jego 
ogonem są tak małe, że się nie wiele różnią od łu­
sek na ciele będących.J
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R  O D  Z À Y  VII. ( 57.)

J G Ł  O N O  S. L  A  N  G  A  I  A .  

L  a n g a h a, Frań*

Głow a miernà y du żerni listkam i rogowémi po- 
kryta. Pysk bardzo długi y sczuply, kończysty, dro- 
bném i łuskamii pokryty. Sczeki nierówne: wierz­
chnia bardzo d lu g à , zaokrąglona, ku końcowi co ­
raz sczupleysza, koń czy stà y spodnià więcey niż przez 
p ó l krótszci, słabo na spodzie wypukła. Zęby takie 
ja k  w rodzaiu Grzechot nika. Oczy mierne. C ia ło  
wys&iukłe, sczupłe y przedłużone. Tylko pod brzu­
chem listwy długie jednym  rzcdem. Ogon miernie 
d łu g i, sćzuply, w znacznéy części przy otworze od- 
chodowym jednostayném i obrączkami rogowémi p o- 
krytym reszta zaś ogona pokrytą jest do kola dro­
bne mi łuskami. , Koniec- ogona bezbronny n. p, 
Langaia nasuta.  Sh.

Wierny tylko o jednym  gatunku; a ten zostdł 
właśnie za przy kłód wymieniony. Kształtem pyska 
i  ohrączkowatem pokryciem znacznéy części ogona 
przy otworze odchodowym , różni sie on zaraz na 
pierwszy rzut oka od wszystkich jnnych do tego rzę­
du należących Gadów. Jglonos  żyie na wyspie Ma­
dagaskar, dorastd znacznéy długości, i należy do 
liczby nayjadowitszych zwierząt w téy gromadzie. 
Podług świadectwa Pana B r u g u i e r e s  nazwisko L a n - 
g  aha albo raczéy Langaia, jest Ynazwiskiem, pod 
którem Jglon osa znaią Madagaskarczykowie,
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R O D Z A Y  Ylir. ( 38.)

S Z P O N O  G O N .  A C  A  ^  T H O P  H I S .  

A c a n t h o p h i s .  Fran,

10^

Pysk mierny, tępy , listkami rogowęmi pokryty, 
bez rowków przy nosdrzach. Sczeki prawie równe. 
Głowa drobnómi łuskam i pokryta , te tyle mocno 
rozszerzona nabrzm iał ościam i naboçznèm i. Pascz  
obs zém â. Z ęby takie jak w rodzaiu Grzechotnika. 
P o d  brzuchem i poci większą częścią ogona listwy 
długie jednym  rzędem ; zaś pod. końcem  ogona , l i ­
stewki dwiema rzędami. Ogon zakończony ostro- 
kończystym szponem  n. p. Acanthophis Brownii: Léa.

Dwa gatunki składaią ten rodzaj. Z tych ga­
tunek. za przykład podany jest mieszkańcem Nowéy 
H oüand yi, drugi zaś zn ay dnie się na wyspach 
wschodnio -Jndyyskicb • Obadwa są z liczby nayja- 
dowitszyc.h i nayniehezpiecznieyszych Gadów. O  jch 
sposobie życia nie mamy jescze nic pewnego.

R O D Z A Y  IX.  ( 5g. ) 

T R O Y R Z Ę D .  T P A  M E  R E S  U R  U S .  

T r i m e r e s  u re .  F ra n .

Głow a w tyle nie rozszerzona , duże mi listkam i 
rogowe mi pokryta. Pysk tepy. Pascz obszèrnà. 
Z ęb y  takie ja k  w rodzaiu  Jadowca. N a wierzchu  
d a ta  łuski drobne równóy wielkości. P o d  brzuchem  
i  pod początkiem ogona za otworem oclcliodowym 
listwy długie jednym  rzędem  ; zaś pod resztą ogona 
listewki dwiema rzędam i. K oniec ogona bezbronny. 
n. p. le Trimérésure petite-tête. Lacép*
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W  tym rodzaiu mieścimy ten jed en  gatunek, 
któryśnsy za przykład podali, Tróyrzęd  mieszka w Jn- 
dyiach. Dorastä dość znacznèy długości. Należy 
do liczby jadowitych wielozębnych, niedawno od­
krytych Gadów.

I R O D Z A Y  X.  ( 4o. )

H Ü R Y I  A  H  U  R  11 I  A .

H n r r i a .  albo  H u r r i a h .  F  ran.

Głow a m ierna, u większćy liczby łuskam i dro- 
hnónti, pokryta , w tyle nierozszèrzonà. Pysk tępy. 
W a rg i mniéy wiecéy wyraźnie rowkowane. Zęby' 
W nauczy w wszystkich sześciu rzędach liczne , pra­
wie równe, nie jadow ite. P o d  brzuchem i pod p o­
czątkiem  ogona listwy długie jednym  rzędem  ; zaś 
p od końcem  ogona listewki dwiema rzędami. K o ­
niec ogona bezbronny, n. p. Hurriah. Dau. V. 66. 2.

Ten rodzdy obeymuie trzy  niedawno odkryte 
gatunki. ' Bengal, Jndyie i jnne pod strefą gorącą 
leżące kraie są jch Oyczyzną. T ylko tyle wiemy o 
nich pewnego, że wszystkie są nie jadowite.

r ■ "

R O D Z Â Y  XI .  ( 4 i . )  

P O Ł O Z O W Ą Ż .  P Y T H O N .

P y t h o n .  Fran.

Pysk d łu g i, tępy. Sczeki prawie równe. FHargi 
u  niektórych rowkowane. Głow a m ierna, w tyle
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niero'zszèrzonà, drobnêm i łuskam i lub duzêm i r o - 
gowènii listkam i pokryta. P osez bardzo obszerna. 
Z ęby  w pasczy i szpony przy otworze odchodowym  
takie ja k  w rodzaiu  Połoza. P o d  brzuchem listwy 
krótkie jednym  rzędem. P o d  całym ogonem listewki 
dwiema rzędam i. K oniec ogona bezbronny. n. p. 
Coluber Javanicus. Su.

Dobrze rozróżnionych Połozow ężów  liczymy 
sześć gatunków. Wszystkie są mieszkańcami strefy 
gorącey w Azyi, w Afryce i na Wyspach jm przyle­
głych. Dorastają tak ogromnéy wielkości, że jm 
prawie żaden z dotąd znanych Połozpw  nie wyrówna. 
J tak gatunek za przykład wymieniony dorasta prze­
szło trzydzieści stóp długości. Tenże gatunek znäy- 
duie się nâyobficiéy na wyspie Jaw ie , gdzie go U- 
la r Sawa ( G a d z i n ą  r z e c z n ą )  nazywaią. Przeby­
wa on równie w suchych lasach jak w rzekach i na 
ryżowych wodą zalanych połach (*). Mhieysze P o -  
łozow eie  żywią się Rybami, Płazami i Gadami do 
jnnycn rodzaiów nałeżącemi, większe zaś pożćraia 
Ludzi i jnne zwierzęta Ssące. Chociaż więc są nie 
jadowite: z przyczyny jednakże swéy drapióżności# 
są wielce niebezpieczne.

R  O D  Z À  Y  XII. (42.)

W Ą Ż .  C O L U B E R .

C o u l e u v r e .  Fran. S c h l a n g e .  N iem .
^ '

Qłow a m ierna, w tyle m ało co rozszerzona , 
du żerni listkami rogowémi ( u większey liczby) pokryta.

i t .

(*) N a  pola, na których R y ż  sieią, obieraiq tak nizkie mieysca y ż e b y  je 

po zasianiu tegoż m ożna całkiem w odą  zatopić.

io S
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Pysk mierny, tępy. Sczęki prawie równe. W a rg i 
nie rowkowane. Pascz obszerna. Zęby w wszystkich 
sześciu rzędach liczn e , prawie równe, nie jadowite. 
C iało  okrągław e, wysmukłe. N a  wierzchu ćia lą  
łuski drobne równóy wielkości. P od  - brzuchem l i ­
stwy długie jednym  rzędem. P o d  całym  ogonem  
listewki dwiema rzędam i. Otwór odchodowy bez 
szponów. K oniec ogona bezbronny, n, p. Coluber 
Natrix. GL. .

Rodzay ten, dla którego wyłącznie nazwisko. 
W ę ż a  zachowujemy, jest w tym rzędzie ndyboga- 
tszy w gatunki. Samych bowiem dobrze znanych 
liczy on przeszło trzydzieści. Z tych sama Europa 
żywi dziesięć gatunków. Z pomiędzy bardzo licznych 
gatunków, które się na jnnych częściach ziemi znây- 
duią, nie wciągamy jescze bardzo wiele do powyź- 
széy ogólney liczby. D o tego kroku zniewala nas 
niepewność pochodząca z tak niedokładnych do­
tychczasowych opisów, że z nich nic pewnego w y­
cisnąć nie " można. Jeżeli więc między temi w nie­
pewności przezemnie zostawionémi, wykażą się z cza­
sem cechy zgodne z powyższerni cechami rodzaio- 
wémi: rodzay W ę ż a  przynaymniéy o drugie tyle 
zbogaci się w gatunki.

W ę ż e  w łaściwe, dorastała pomierney wielkości. 
Są nie jadowite. Żywią się naywięcey Płazami i Ga­
dami jnnćmi. Zjadaią także młode jescze w gnid- 1 
zdach będące Ptaki i świćrzo porodzone dzieci dro­
bnych zwierząt Ssących. Znaydziémy między nie­
mi wiele powabnie ubarwionych. Niektóre maią 
mięso smaczne, jadalne. Gatunek za przykład po­
dany, jest naypospolltszym w Europie; a naywięcey 
zabawia on w wodach słodkich: nazywaia go u nda 
powszechnie W ężem  wodnym. ,

i öS -
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R O D  Z Â Y  XIII. (43.)

D ' A  S Z N I K .  B U N G A R U S .

D i p s a s .  Fran.

Pysk tępy. Głow a w tyle mocno rozszerzona. 
Pascz obszèrnà i  rozsuwalnd. Zęby takie ja k  w ro- 
dzaiu W ęża . C iało z boków ściśnione, znacznie  
sczupleysze niż głowa. Grzbiet ostry , rzędem bul 
Sek większych daszkówato pokryty. P o d  brzuchem  
listwy jednym  rzędem. P od  całym  ogonem liste­
wki dwiema rzędami. K oniec ogona bezbronny, n. p. 
C o lu b er  bucephalus. Sn. >

Tu należą dwa gatunki, które żyią w Azyi po- 
îudniowéy. O p p e l  był pierwszym, który dla nieb o- 
sobny rodzdy pod nazwiskiem Bungarus utworzył. 
Nazwisko Irancuzkie D ipsas , jest zupełnie dla tych 
zwierząt niestosowne; bo D aszniki są niejadowite : 
przeciwnie Gady W ężowate, które d.awnieysi Au- 
torowie ( Lucyan , Gesner i t. p .) pod nazwiskiem. 
Ai-óctc C D ipsas)  opisali, są Gadami bardzo jado­
wi temi, i należą teraz do rodzaiu Flaps. Mianowi­
cie ten gatunek, o którym Lucyan pod nazwiskiem 
A/faa- (*) rozprawia, jest Fipera a trox, Ltn. w M us. 
A d- Frèd. tab. X X I I .  f .  2. Ukąszony Czło­
w iek od téy gadziny wpada w okropne pragnienie , 
które się tem bardziey wzmaga, jm więcćy pile, i 
którego dokuczanie kończy sie tylko wraz z życiem 
tegoż niesczęśli wego. Zy(e ona naywięcey w pia- 
sczystych pustyniach Zary i Eiyiopii. Z  tego po­
wodu jescze rdz powtarzam, że D aszniki są niejado­
wite, i że się francuzkiem jch nazwiskiem nie trzeba 
uwodzić.

<ï07

p) W yraz grecki znaczy pragnienie,'.
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W  wszystkich rodzajach tego rzęd u , któreśmy 

dotąd poznali, znąyduiemy sczeki mocno rozsuwai- 
ne: a tem samem otwór pasczy stosownie do po­
trzeby bardzo rozszerzyć się mogący.

R O D Z A Y  X IV . (44.) 

Z D R A D N i C A .  E  L  A  P  S. 

E l a p s .  F ra n.

Pysk tępy. Głowa m ała ieras z pyskiem ja io -  
watà, w tyle nierozszérzonâ, od d a la  nieodzhaczo- 
nń , dużćm i listkam i rogowérni• pokryto.\. W a rg i 
równe. Otwór pasczy mierny. Sczeki bardzo m a ­
ło  rozsuwalne. Z ęby  takie ja k  w rodzaiu  Grzecho- 
tnika. G iął o prawie jednostaynego kszta łtu , okrą- 
glaw e, na całym  wierzchu jedùakièy wielkości, łu ­
skami pokryte. P o d  brzuchem listwy długie jedny m  
rzędem. P o d  ogonem listewki dwiema rzędami. 
Ogon na końcu bezbronny. n. p. Coluber la ­
cteus. GL. —

Gady do tego rodzaiu należące są tem niebez­
pieczniejsze, bo przy postaci niewinnej maią zęby 
bardzo jadowite. W szakże ich mata i od ciała nieod- 
znaczona głowa czyni je na pierwszy rzut oka Zw it­
kom  (o których poźnićy bedzie mowa) podobnémi; 
gdy tym czasem jadowitość jch ukąszenia przecho­
dzi jadowitość tych, które do rodzaiu Lm ii należą. 
Z dradn ic  liczymy o im  gatunków, między któremi 
znayduie się także ’ Coluber atrox. Lin. (a  
Luc.) o którym wyżćy b}ła wzmianka. Gorące kraie 
prawie wszystkich części świata maią pomiędzy nie­
mi sobie właściwe gatunki. Z przyczyny ciasności 
pasczy (gdyż jch sczeki są nierozsuwalne) Zdradnice
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żywią sie nâytviecéy Robakami, Owadami, tudzież bar­
dzo młodćmi Gadami i Płazami. Wszystkie mneżą do 
liczby pomnieyszych Gadówf w tym rzędzie. Polskie 
nazwisko nadaiemy jm takie, które ostrzega, że te 
zwierzęta niewinną postacią swoią łatwo uwićśdź 
czyli zdradzić mogą.

R  O D  Z  Â  Y  X V . (45.)

Ż M I I  A. V I P E R A .

V i p è r e .  F ra n , N a t t e r .  N iem .

Pysk krótki, tępy, splasczony. Głowa wraz 
z pyskiem uważana ser duszko wat à , w tyle mocno 
rozszerzona, dużóm i listkami lub łuskam i zwyczay- 
nóm i lub łuskam i ziarnkowatórni pokryta. P a scz % 
bardzo obszerna. Sczęki prawie równe z żuchwam i 
potężnie rozsuwalnómi. Z ęby takie jak w rodzaiu  
Grzechotnika. C ia ło  wy sm ukłe, przy głowie zesczu- 
plone , na całym  wierzchu równóy wielkości łuska­
m i pokryte. P o d  brzuchem listwy długie jednym  
rzędem. P o d  ogonem listewki dwiema rzędam i.

Łacińskie nazwisko tego rodzaiu (Vipera) zdaie 
sie, że powstało przez skrócenie i połączenie w je ­
dno dwóch wyrazów vivi para ; gdyż prawie wszystkie 
lepićy znane, tu należące gatunki, wydają z siebię 
dzieci żywe. Lecz trudno zgadnąć przypadku, k t ó ­
ry był powodem do tak upowszechnionego a ndy- 
niedorzecznieyszego mniemania między pospólstwem, 
że się dzieci rLm ii z łona swych matek gwałtem 
wygryzaią, i rodzicielki o śmierć przyprawiają. T o  
błędne ciemnego ludu mniemanie znalazło u niektó­
rych Pisarzów tak dobre przyjęcie, że nam w pi-

ÏC9
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smaclł swoich wystawili młode Źmiie za obraz nie­
wdzięcznych i niegodziwych dzieci.

W szystkie gatunki tego rodzaiu są bardzo ja­
dowite. U wszystkich znayduiemy sczęki potężnie 
rOzsuwałne. W szystkie maią głowę w tyle mocno 
rozszerzoną. W szystkie są w poruszeniach powol­
ne i leniwe. Podług jakości nosdrzy i końca ogo­
na, dzielimy je na dwa następujące podrodzaie.

a .  S e r c o g ł ó w .  T r i g o n o c e p h  a l  u  s .

Trigonocéphale. jFran.

i Głow a w tyle tak mocno rozszerzona , że pra­
wie trójkątna. N a pysku za otworami nosdrzy 
rowki głębokie. Ogon zakończony m ałym  p a zu ­
rem: n. p. Trigonocephałus lanceoiatus. Lacep.

D o tego oddziału liczymy blizko sześć gatun-i 
ków , których opisy w dawnieyszych systematach 
czytamy rozrzucone w rodzaiach Crotaliis, B o a , i 
Coluber. Są one mieszkańcami wysp i kraiów pod 
strefą gorącą położonych. Dorastają pomiernéy 
wielkości. Należą do liczby nayjadowitszych Gadów.

' l , ,
b. Z  ru i  a. V i p e r a .

V i p è r e .  Fran.

Głowa w tyle rozszerzona, ser duszków ata. Pysk 
bez rowków za otworami nosdrzy. K oniec ogona 
bezbronny, n. p. Coluber haemachates. GL.

T en  oddział mieści w sobie przeszło piętnaście 
gatunków; a ponieważ wszystkie z przyczyny swćy 
jadowitości sa wielce niebezpieczne: pozndymy wiec 
bliżey przyndymnié.y te z pomiędzy nich gatunki, 
które się znayd.uią w niektórych okolicach Polski.

liO ' ’
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i .  Ź n u ia  Żykzak. V ipera Berus.

Coluber Berus. GL.

Cecha. N a  wierzchu popielato'ruda; p o d  brzu­
chem popielate czarna. W zd łu ż  grzbietu wazka, 
ostro w schodkowa! à czyli w zykzak pogięta, czarnà 
lub ciemno brunatna smuga. N a głow ie drobne 
ziarnkówate łuski. Pysk tępy, nagle przycięty.

Żyle ona na mieyscach cienistych. Jest u nàs 
dość rzadką, i nie tak jadowitą jak następuiące; bo 
jad jéy nie tak nagle działa w krw i ukąszone­
go; zawsze jednakże ukąszenie jéy staje się przy­
czyną wielkiéÿ pucblizny i niebezpiecznéy gorączki. 
T a Zmiia dorasta czasem pó łto re j stopy długości. 
Samce bywaią cfemnieyszë i bardziéy w rudawe 
przebiiaiące niż samice. U niektórych po obu bo­
kach wyżćy wspomnianéy zykzakowatéy smugi, jdą 
rzędem drobne czarne plamy.

2. Z m iia  czwororzędna. V ipera Puedi.

Coluber Redi. GL.

' Cecha. N a wierzchu rudo szarâ, cztèrema rzę­
dam i brunatnych lub czarnych plam  upstrzona. P o d  
brzuchem popielato cza rn a , ciem nicy i bledzićy  
prègowanà: pręgi te są krótkie, i  pospolicie na p rze­
m ian legie. N a  głowie drobne ziarnkówate łuski.

T en  gatunek jest w Polsce bardzo rzadki, i 
znayduie się tylko w kraiacb jéy bardziéy ku połu­
dniowi posunionych. W  południowey Austryi i we 
W łoszech jest on dość pospolitym. Jad jego jest 
bardzo mocny i nagle działaiący. Roztwór Merku- 
rj uszu (solutio m ercurii gummosa)  i dekokt z Gen- _
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cyiany maią bydź nayskutecznieyszćm lekarstwem 
przeciw temu jadowi, gdy są wcześnie użyte.

3. Ź m iia  żebrowana. V ipera  A sp is .

Coluber Aspis. GL.

Cecha. W ierzch  cia ła  rdzawy lub rudo czei'- 
w o nawy, czàrnèm i, wazki ćm i, na szrodku grzbietu  
zbiegając cm i sie prążkam i ozdobiony. Pysk tęp y , 
nagle podniesioną brodawką na kształt ryyka za­
kończony. N a głow ie łuski drobne, ziarnkowate.

T a Źmiia znayduie sie w cienistych lasach i 
zaroślach prawie w wszystkich umiarkowanych kra- 
iach Europy, .ley czarne, nakształt żeber od grzbie­
tu na boki ciała rozchodzące sie p ręgi, umiesczone 
na tie czerwonawym, tudzież na samym końcu jćy 
pyska w górę stercząca brodawka, rozróżniaią ją do­
statecznie od jnnych tego rodzaiu. Francuzi zowią 
ją la  Vipère à museau cornu. Jad jéy jest bardzo 
mocny i nagle działaiący. Spiritus salis arnmoniaci 
succinatus, i spiritus tar tari fo etid u s , uważaią za 
nayskutecznieysze szrodki przeciw jadowi téy Żmii. 
U nśs jest ona dość rzadką. Dorastd dwunastu i 
więcćy calów długości.

4 * Ź m iia  ruda. V ipera  Chersaea.

Coluber Chersaea. GL.>

Cecha. W ierzch  ciała  czerwonawo rudy albo  
rudo popielaty ; spód zaś czarniawy lub popielato  
brunatny. N a szrodku grzbietu wazka , prosta , 
mieyscami porządnie węzełkowa to po rozszerzana , 
czàrnà smuga. N a szrodku głow y trzy duże łu ­
ski otoczone drobnémi.

T en  gatunek jest nayjadowitszym a oraz ndy- 
pospolitszym w całćy Europie. Jad tćy Żmii, mia­

no-
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nowinie pod czas upałów lata działa bardzo nagle,
i jeźli spiesznie niezasiągnie się pomocy biegłego 
Lekarza, ukąszona osoba musi umierać w nàyokro- 
pnieyszóy gorączce. Maść téy Żmii jest zmienną, i  
w jednych okolicach bywa ciemnieyszą niż w dru­
gich; lecz zawsze prosta, niby z paciorków rzadko 
na sznurek nawdzianych złożona, ciemno brunatna 
lub czarna smuga na grzbiecie daie ją poznać zaraz 
na pierwszy rzut oka. Niektóre maią także na wierz­
chu głowy dużą czarniawą plamę w kształcie serca. 
rLm iia ruda przebywa ndywięcóy na mievscach w y­
wyższonych, które gestém ciérniem lub jnnémi krza­
kami są zarosłe, albo kupami kamieni zawalone. —- 
Dorasta dziesięciu całów długości.

5. Zm iia czarna. V ipera Preśter»

Coluber Prester. GL.

Cecha. Oałe cia ło jednostdyniè ciemno czar­
ne, łuskam i lancetowatem i pokryte i W a rg i tylko 
biâlém i kropkami upstrzone.

T en  gatunek mieszka w północnych kraiach 
Europy, a mianowicie w Anglii. W  Polsce jest ta 
Zmiia dośó rzadką. Jad md dość mocny i niebez­
pieczny mianowicie pod czas upałów lata*

Zmiie tych pięciu gatunków należą do liczby 
pomnieyszych Gadów w tym rzędzie.

Opiśywanie gatunków jest prdwda przeciw za­
mierzonemu planowi dzieła mego; lecz tego nie 
mógłbym przenióść na sobie, ażebym z takiémi jsto- 
tami nieobeznał bliżey Czytelnika, których się jak 
nayprzezornièy strzédz potrzeba,;

Tom  III, 8

i i 3
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f
Między Z m iiam i w  jnnycłi częścią eh świata 

znayduiącemi się, na sczególnieyszą uwagę zasługu­
je gatunek Zm iia rogata ( V i p e r a  C e r a s t e s .  L a ­
c e t . )  z postaci nayszkaradnieysza, nad każdym okiem, 
rogiem twardym, kończystym , na kości brwiowéy 
wyrdstaiącym uzbroionâ. Zyie ona w Egipcie. Do- 
rdstd dwóch stóp długości. Każdy jéy róg jest dwie 
Kniy długi.

R O D Z A Y  X VI. (46.) 

O K U L A R N I K .  N A J A .  

N a j a  albo S e r p  e n t - à - l u n e t t e s .  F ra n , 

B r i l l e n n a t t e r .  Niem .

Pysk tęp y , szerokij wraz z głow ą spłasczony 
i  dużem i listkami rogowèmi pokryty. Głow a mier­
na. Pascz bardzo obszerna. Sczęki potężnie roz- 
suwałne. Zeby takie ja k  w rodzaiu  Grzechotnika. 
C ia ło  przy głowie spłasczone, w kształcie tarczy 
znacznie rozszerzonej dalèy zaś jak zwykle wysmu­
kłe. P o d  brzuchem listwy długie jednym  rzędem . 
P o d  ogonem listewki dwiema rzędami, n. p. C o ­
luber Naja. GL.

Jeżeli wszystkie dotąd opisane są osobnémi ga­
tunkami, a nie odmianami, jak dawnieysi Systema­
tycy utrzymuią: więc rodzdy ten obéymuie siedm  
gatunkóW, które zndyduią się rozrzucone pod stre­
fą gorącą w Azyi, w Afryce i w Ameryce. Nąywię- 
céy jednakże żyie jch w Jndyiach wschodnich. O- 
kul arniki ndłeża do liczby nayjadowitszych i nay-
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niebezpieczniejszych Gadów. Dorastają pomiernéy 
wielkości; gdyż największy z dotąd opisanych, nie 
przechodzi pięciu stóp długości. Żywią się drobné- 
mi zwiérzetami grzbiétnérni. Rozgniéwane stawaią 
pionowo na ogonie i na tylnóy części ciała, rozdy- 
maia i rozszérzaia jescze hardziej owa płaska cześć

c . °  ' I I -  c C * 1ciała przy głowie, a pochyliwszy poziomo głowę* 
z przeraźliwem syczeniem uderzaią na nieprzyidcie- 
la. Bonzowie Jndyyscy i Rugidrze Egipscy złowi­
wszy Okularnika żywego, wyrvwaia mu zęby jado­
wite, a nauczywszy go różnych figlów : popistńą sie 
z nim przed tamteyszém pospólstwem, prżez co za- 
rabiaią sobie u ludu na wielkie poszanowanie. —- 
Ciemny albowiem gmin widząc to > że najjadowit­
sze i ndyzłośliwsze w jch kraiu zwierze, nie tył ko beż 
Wywierania swéy złośliwości pozwala się Bonzom 
brać w ręce, ale nawet pełni ż powolnością jch 
rozkazy; a niewiedząC o wyrwaniu mu zębów jado­
witych: przypisuie tym ludziom Wysokie światło i 
prawie nadludzkie siły. Dawnieysi Egipcyianie 
wyrządzali hozką cześć swém Okularnikom , upatru­
jąc w nich symbol Bóztwa opiekuńczego światem* 
Takie  wyobrażenie powzięli oni zapewne z częste­
go podnoszenid się tych Gadów pionowo w górę 
na tylnóy części ciała*

W  wszystkich prawne żyiących językach nazwi­
sko tego rodzaiu zastosowane jest do owego znaku* 
który postrzćgdmy na części rozszérzonéy u gatun­
ku za przykład wymienionego, a który dokładnym 
jest obrazem okularów*

8*
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R O D  Z À Y  XVII. (47.) 

S Z È R O K O G O N .  P L A T U R V S .

Piature, albo Large-queue. F ran. Breitschwanz.

Głowa, płaska , w tyle m iernie rozszerzona, ca,- 
là  dużómi listkami rogowe m i pokryta. Pysk krótki, 
p łaski, szeroki, z przodu zaokrąglony. Otwór pa- 
sczy bardzo obszerny. Sczęki potężnie rozsuwalne. 
Z ęby  takie ja k  w rodzaiu Grzechotnika. C iało j e - 
dnostaynie wysmuklę, okrąglawe. Ogon na końcu  
ściśniony, nagle wiosłowato rozszerzony, na wierzchu 
i  na spodzie ostry, po bokach rowkowany. —  P o d  
brzuchem listwy długie jednym  rzędem. P o d  ogo­
nem listewki dwiema rzędam i.

Ponieważ do tego rodzaiu tylko jeden  gatunek 
ilależy: nie będzie więc od rzeczy, gdy go pokrótce 
opiszemy. —

Cecha. Blado siwo i  ciemno rudo cały  po­
rządnie szeroko pręgowany.

Porządne obrączkowate pręgi, z których jedne 
sa ołowiasto siwe, a drugie ciemno rude lub brunatno 
czarne, czynią go dość powabnym dla oka; lecz

albo Breitschwänzige-Natter. Niem

i .  Szerokogon pręgowany. 

P iatu ru s fa scia tu s.

Coluber laticaudatus. GL.
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\
z przyczyny wielkiey jadowitości, jest 011 równie nie­
bezpiecznym jak Grzechotniki. Mieszka pod strefą 
gorącą w morzach na południowóy półkuli ziemi, 
a mianowicie w morzach Jndyyskich. Na ląd ni­
gdy nie wychodzi. Z resztą nic więcey o nim nie 
wiemy. —

Kształtem ogona stanowi on ogniwo między 
tém a następuiącóm pokrewieństwom.

- ,v * if
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Ü W À G I  D O  T A B L I C Y  XII. (109.)

Gady do tego pokrewieństwa policzone, różnią 
się tem od poprzedzaiących, że na spodzie ciała nie 
maią Jistew ale łuski podobne tem, któremi plecy 
jch są pokryte. Od tego więc, że całe jch ciało 
prawie jednakiémi łuskami jest przyodziane, dostały 
nazwisko Hównołuskich. W  dwóch prawda tu na­
leżących rodzaiach zndydziemy pod brzuchem po 
jednym rzędzie łusek cokolwiek większych; iecz te 
są za małe, ażeby je za listwy poczytać można.

Oprócz dwóch pierwszych rodzaiów, wszystkiA 
jnne Równołuskie nie maią zębów jadowitych. Sczę- 
ki większey liczby są nierozsuwalne: większd jch 
przeto liczba ma otwór pasczy albo mierny, albo 
mały. Oprócz; dwóch pierwszych rodzaiów, w wszy­
stkich następnych znayduiemy język mierny lub kró­
tki, gruby, mięsisty, nie wysuwalny i bez owéy po­
chewki w spodniej sczęce, którą widzieliśmy u Ga­
dów pokrewieństwa Nier ównołuskich.

Większa jch liczba żywi się wyłącznie Owada­
mi i Robakami, i jest zupełnie nieszkodliwą. W we­
wnętrznej atoli budowie ciała, a mianowicie w jch 
kościoskładzie spostrzeżono u niektórych ważne od­
stąpienia od téy ogolnéy reguły, którą poznaliśmy 
w ogólnych uwagach nad Gadami tego rzędu. O 
tych więc wyiątkach na swoiém mieyscu wyraźnie 
mówić niezaniedbamy.
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R O D Z À  Y  L  (48.) /

W  I O S Ł  O W  A  Ż. H Y D R U S .  

H y d re ,  albo H y d r  o p h i  de. Fran. W a s s e r ­

n a tt e r .  N iem ,

Głow a w byle mnièy więcey rozszerzona. Pysk  
tępy. Otwór pasczy obszerny. Sczęki mocno roz- 
suwalne. Zęby w wszystkich sześciu rzędach liczne. 
Dwa pierwsze zęby w żuchwach górnych od nastę­
pnych d  uzsze, przedziura wione y jadowite. Język 
d łu g i, bardzo sczuply, na końcu rozdwoiony, wysu­
wamy. C iało wysmukłe, na przodzie w znacznéy 
części okrągławe. Tylnà cześć cia ła  i ogon mo­
cno ściśnione. Ogon pobeżnie w gore i na dół roz­
szerzony y wiosłowały y obosieczny.

Z dopiero odczytanéy cechy rodzaîowéy poka­
źnie się, że W iosłow eże z przyczyny zębów należą 
do liczby takich Gadów jadowitych jakie na tabli­
cy dwànasbéy pod drugim numerem są umiesezone; 
chociaż je drobnośó łusek podbrzucbowych w tem 
pokrewieństwie mieście kdże. Jch ogon z boków 
ściśniony, na górze i na spodzie ostry, kształt wio­
sła nąśladuiący zbliżając je do rodzaiu Szérokogona 
daie piękne przeyście między temi dwiema pokre­
wieństwami. Wszystkie W iosłow eże  mieszkaią pod 
Strefą gorącą w wodach, i nigdy prawie na ląd nie 
wychodzą. W  dolnéy jch sczeee znàyduiemy poche­
wkę, do którey swóy długi język chowaią podobnie 
jak Gady przeszłego pokrewieństwa. Sczęki jch są 
ïnoeno rozsuwalne. T e  z pomiędzy nich, które da- 
wnióy były znane, umieścił Linneusz w rodzaiu A n -  
gcis. Tegocześni Badacze Oppeł, D audin i C uvier 
dzielą je na trzy następujące podrodzaie:
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a. W i o s ł o w ą  ż.  H y d r u s .

Hydre, albo Hydrophis. albo  Hydrophide. Fran.

Głowa m a ła , w tyle nierozszórzond, całd cłu że­
rni listkam i rogowómi pokryta. P o d  brzuchem łu ­
ski od jnnych cokolwiek większe jednym  rze dem. 
n, p. Hydrus curtus. Sch n .

Do tego oddziału liczymy przeszło dziesięć  ga­
tunków. Wszystkie są bardzo jadowite. Zyią v\ mo­
rzach Jndyyskich, a mianowicie w zatoce Bengal- 
skiéy. Wielkość, któróy dordstaią, nie jest jescze 
oznaczona.

b. R y B o w ą ż. P e l a m i s .

: Pelamide. Fran. FischschJange. Niem .
. •»

Głow a w tyle potężnie rozszerzona , cała du- 
Żemi rogowómi listkami pokryta. N a cabóm ciele 
łuski jednakie drobne, dachówkowato na siebie za- 
staiące. n. p. Angvis piaturus. GL.

W  tym podrodzaiu mieścimy z pewnością tylko 
ten gatunek, który jest za przykład wymieniony. 
Jest on bardzo jadowitym. Dorasta dwóch stóp 
długości. Mieszkd w morzu około wyspy Otaity. 
Podług świadectwa Podróżopisarzow mieszkańcy 
tamteysi złowiwszy gó, ucinaią mu głowę; a mięso 
jego gotuią i jedzą.

c. C h e r s  y d r  a. C h e r s y d r u s .

C h e r s y d r e .  Fran.
* i I

Głowa w tyle miernie rozszerzona. N a głowie 
i na całóm  ciele łuski drobne, jednakie» n. p. 
Ącrochordus fasciatus. Sh.
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Ten oddział obéymuie dwa gatunki. Obadwa są 
wielce jadowite. Z tych za przykład wymieniony 
żyie w rzékach na wyspie Jawie, i dorasta dość zna- 
cznéy długości. Tamteysi mieszkańcy maią go na­
zywać U  lar - Limpe.

Rodzay Hydrus utworzył prawda S c h n e i d e r ;  

lecz ostrzédz musimy, że tenże Autor w nowym ro­
dzaiu swoim w brew własney zasadzie pomieścił kil­
ka takich gatunków, które z cechami tegoż rodza­
ju żadney nie maią styczności. \

R O D Z À Y  II. (49.) 

B R O D A W K O W ^ Ż .  A  C R O  C H O R D U S .

A e ro  oh ord e. Fran. W a r z e n s c h la n g e .  Niem .

Pysk tępy. Głow a m ierna , splasczonà , w tyle 
nierozszérzonà, ca là  drobnèmi łuskami pokryta. 
Pascz obszerna. Sczeki mocno rozsuwalne. Zęby  
ze wszystkich sześciu rzędach liczn e , prawie równe, 
drobne y niejadowite. f-kezyk wysuwalny? ) .—  Ł u ­
ski na calèm  ciele jed n a k ie , drobne , mieyscami 
kępkowato na kształt brodawek w gore pop odnoszo­
ne. C iało  bardzo grube , płasko wrzecionkowate. 
Ogon krótki, nagle zesczuplony, ściśnionyy na wie­
rzchu tępy, zaokrąglony; na spodzie zaś ostry, pra­
wie nożykowaty. n. p. Acrochordus java n e n sis.  L a c e r .

;• . ^ .. - , : ' - y  .
Wiemy tylko o jednym  gatunku, który żyie na 

wyspie Jawie; gdzie go nazywaią Ular-Karon. Do­
rasta on ogromnéy wielkości. Pożerd zwierzęta wię­
ksze i Ludzi. Ciało jego przyzwoicie sczuple, przy 
głowie, grubnieie coraz bardzióy ku tyłowi; a p o  

tem będąc przy ogonie nagle zesczupłone, kończy sie
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(w stosunku do grubości ciała) bardzo sczupłym i 
krótkim ogonem. Nadto ciało jego nie jest okrą­
głe, lecz lekko spłasczone; a przy tem w stosunku 
do długości nad miarę grube. Słowem, cała jego po* 
stać będąc na pierwszy rzut oka podobną wrzecion- 
kowi, różni go od wszystkich jnnych dotąd znanych 
Gadów rzędu tego.

Poniewdż Brodawkowąż należy do wielkich oso­
bliwości w zbiorach zoologicznych Europeyskich, i 
ponieważ dotąd exempla rz jego będący w Paryżu 
przywieziono już wypchany i suchy; nie wiemy prze­
to przyczyny, cild którćy sie na nirn wspomniane 
kępki łusek w górę podnoszą.

O uksztdłceniu jch języka nic nie wiemy pewne­
go; a w opisie jch zębów n ie z g d d z a ią  sie Naturaliści: 
O p p e l  albowiem utrzymuie, że Brodawkowąż. ma 
zęby jadowite; zaś L e s c h e n a u ł t  i C u v i e r  są p r z e c i ­
wnego zdanid. Aże powody dwóch ostatnich zdaią 
się bydź ważnieysze: jdę więc za jch zdaniem w po- 
wyższey cesze rodzaiowćy.

~“'r ' ■ ■ ^

R O D Z Â Y  III. (5o.)

S A M O Ł U S I C  O P  H I  S A  U  R U S .  

f O p h is a u r e .  Fran. O p h is a u r .  albo E i d e c h ­

s e n s c h la n g e .  Niem.
* *

Głowa m ała , w tyle nie rozszerzona. Pysk 
mierny, stożkowaty. Oczy małe, każde trzema po­
wiekami opatrzone. Otwór pasczv mierny. Sczęki 
ni ero zsuwał ne. Zeby w żuchwach liczne, drobne, 
prawie równe, nie jadowite. W  tyle na podniebie­
niu dwie kupki zębów drobnych, Język mięsistyA
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gruby, mierny, niewysuwalny, na końcu wycięty. 
Otwory słuchowe oznaczone. C iało okrągłe, wy­
smukłe. N a bokach ciała  rowek wklęsły. Ogon  
okrągły, ku końcowi coraz sczupleyszy, znacznie 
dłuższy niż ciało. N a głowie. i  na calem  ciele łu ­
ski jednakie, drobne, położyste. n. p. Anguis ven­
tralis. GL. V

Znamy tylko jeden  gatunek Samołusków; a ten 
żyie w Ameryce w południowych kraiach Zjedno­
czonych Stanów. Jest on żółtawo zielono cientniey 
i bledziéy drobno pręgowany, na wierzchu czarnémi 
kropkami upstrzony. Ogon jego ma bydź trzy razy 
dłuższy niż ciało. Ciało jego jest tak kruche, że 
się za naylżeyszem uderzeniem pręta w kawałki roz­
pada. Z téy przyczyny Amerykanie nazywała go 
W ężem  szklanym', a ztąd i w niektórych dziełach 
francuzkich czytdmy opisy jego pod nazwiskiem Ser­
p e n t-de- Ferre. *- ' . ,

Sam ołusk żyie prawie wyłącznie’ Robakami, a 
mianowicie Dżdżownikami, i  należy do liczby Gadów 
nayniewinnieyszych.

Samołusk czyni budową ciała bardzo ważny wy- 
iątek od ogólney, temu rzędowi Gadów właściwóy 
ustawy; i to w punktach następuiących. Naprzód 
ma na oczach po trzy powieki. Powtóre otwory je­
go słuchowe, lubo nieprzebite, są jednakże zewnątrz 
błoną oznaczone. Nakoniec pod skórą znayduiemy 
u niego na przodzie ciała sczątki kości mostku, o- 
boyczyków i łopatki; a przy otworze odchocjowym 
dość wyraźne sczątki miednicy. W  żddnym z tych 
rodzaiów W ężów , któreśmy dotąd poznali, niezna« 
leźliśmy ani śladu tych kości.

124
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R O D Z À Y  IV.  (5r.)

P A  D A L E G. A  N  G V  I  S. 

O r v e t .  F  ran. S c h u p p e n s c h la n g e .  Niem.

Głowa m ała , od ciała nie odznaczona. Pysk 
krótki. Otwór pasczy mierny. Sczęki nierozsuwal- 
ne. Zeby w żuchwach liczne , drobne, ściśnione, 
na końcach haczykowate, niejadowite. Podniebie­
nie bez zębów. Język mięsisty, krótki niewysuwal- 
n y , /z/z końcu wycięty. Oczy male z dwiema po­
wiekami. Otwory słuchowe żadne. Ciało wysmu­
kłe , okrągłe. Ogon długości ciała równaiący, o- 
krągły, ££/?/• Aźz głowie i na calem ciele łuski 

jednakie, drobne, n. p. Anguis fragilis. GL.

Do tego rodzaiu liczymy pięć gatunków. W szy­
stkie znayduią się w wilgotnych lecz wodą niezala- 
nych okolicach na całey prawie Europie. Żywią się 
Owadami drobnémi i Dżdżownikami. Są zupełnie 
niewinne i nieszkodliwe stworzenia. Jch ciało jest 
podobnie kruche jak Samolusków. Ta jch kruchość 
czyli rozpadalność, zjednała jm od dawna w języku 
naszym nazwisko Padalców. Pospólstwo nasze przez 
mylne zrozumienie tego nazwiska, posądza ndynie- 
słuszniey te niewinne zwierzątka o taką jadowi- 
tość, że się na tych mieyscach ciała ludzkiego, któ­
re krwią Padalca zbroczone zostaną, rnd skóra u- 
stawicznie padać czyli pękać, otwieraiąc coraz nowe, 
a nigdy niezgaiaine rany. Że to twiérdzenie cie­
mnego ludu jest zupełnie mylne, za tem mogę ręczyc 
z własnego przeświadczeni^ się.

Ndywiększe dotąd widzianę Padalce nieprze- 
chodzą łokcia długości. Samice jch wydaią dzieci 
żywe na świat.

ra5
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Jest to drugi i ostatni rodzay w tym rzędzie , 
W którego zwierzętach (podobnie jak u Samołusków) 
znayduiemy pod skórą na przodzie ciała sczątki ko­
ści mostku, oboyczyków i łopatek; a przy otworze 
odchodowym dość wyraźne sczątki miednicy.

12.6 .

R O D Z A Y  V.  (5 2 .)
i

P S T R Ó Ź K A .  A C O N T I A S .  

J a v e lo t ,  albo P i n t a d e .  Fran.

Pysk tępy, krótki, na wierzchu jednym dużym 
rogowym listkiem pokryty. Głowa bardzo mat à , 
od ciała nieodznaczona. Otwór pasczy mały. Sczę- 
ki nierozsuwalne. Zęby w żuchwach drobne, nie 
jadowite. Na podniebieniu ząbki bardzo drobne. 
Język mięsisty» nie wysuwa ny. Oczy drobne lub 
żadne. Ciało wysmuklę, okrągłe. Ogon znacznie 
krótszy niż ciało , ku końcowi nieznacznie coraz 
sczupleyszy. Na calem ciele łuski jednakie, dro­
bne. •—

Liczymy tu z pewnością dwa gatunki. Z tych 
jeden ( Angyis Meleagris. GL. ) mieszkający w Gu- - 
ianie jest szary, drobnemi rudćmi centkami gęsto u- 
pstrzouy# ma oczy drobne. Drugi przeciwnie (.Aeon- 
tias coecus. Głjv.) znayduiący się W Jndyiach wscho­
dnich, jest bez oczów. Obadwa te gatunki są nie­
winne i nieszkodliwe. ■-—  O jch sposobie życia nic 
nie mamy pewnego.
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R O D Z Â Y  VI.  (53.)

127

Z A T O C Z E K .  T  O  R  T  R  I  X .

Rouleau. Fran. Stockschuppenschlange. Niem .

P y jk  tępy. Głowa m ała, walcowata, od ciała  
nieodznaczonà, listkami rogowómi pokryta. Otwór 
pasczy mierny. Sczęki nierozsuwalne. Zęby w wszy­
stkich sześciu rzędach liczrte, drobne, prawie równe, 
nie jadowite. Język m ięsisty, gruby, nie wysuwał- 
ny. Oczy m a łe . Od końca pyska do końca ogo­
na ca łe  cia ło wysmukłe, jednostaynie grube. Ogon 
bardzo krótki, tępy. W z  d łuż spodu cia ła  łuski co­
kolwiek większe jednym  rzędem, n. p. Angvis S cy­
tale. GL,

Ten rodzay składa się z p ięciu  gatunków. —  
Wszystkie żyią. w Ameryce. Należą do liczby jstót 
niewinnych. Żywią się Owadami i Robakami, i ła­
wnicy znane liczono do rodzaiu A n g u is , od któ­
rych jednakże dostatecznie są rozróżnione. Na pier­
wszy rzut oka trudno zgadnąć, na którym końcu 
maią głowę; tak albowiem ciało jch wszędzie jedna­
ką ma grubość. Nazwisko rodzaiowe dostały sto­
sowne do tego jch zwyczaiu, że grzeiąc się na słoń­
cu, leżą nayczęśoiey zgięte w obrączki. Naywiększe 
między niemi dorastaią dwóch stóp długości.

R O D Z A Y  VII. (54.) 

S L E P U C H A .  T Y P H L O P S .  

T y p h l o p s .  Fran. B l i n d s c h l e i c h e .  Nietn.

Pysk miernie d łu g i , spłasczony, tępy, z przo­
du zaokrąglony. Głow a m ałaf od cia ła  nie odzna*

\ \ . ' :
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I2Ö
czond, ca ła  listkami rogowémi pokryta. Otwór pa­
sczy m ały. Sczęki nierozsuwa/ne. Zęby w żu­
chwach drobne , liczn e , niej ad owi te. ( Podniebienie  
bez zębówP). Język miernie długi, no końcu raz- 
dwoiony. Oczy bardzo m ałe , ledwie znaczne, b ło­
ną powleczone. Ciało wysmukłe, od końca pyska, 
do końca ogona jednostaynie grube. Ogon pra­
wie żaden ; bo oiwór odchoclowy przy samym koń­
cu cia ła . Łuski na calem  ciele jed n a k ie , drobne,  
wrosłe. n. p. Anguis nasutus. GL.

Do tego rodzaiu liczymy przeszło dziesięć  ga­
tunków. Wszystkie są mieszkańcami gorących kra­
jów Azyi, Afryki i Ameryki. Żywią się Robakami 
i Owadami. Należą do liczby n dyd rob ni ey szych , 
niewinnych i nieszkodliwych Gadów. Na pierwszy 
rzut oka maią wiele podobieństwa z Dżdżownika­
mi. Jch walcowate, wszędzie jednostaynie grube 
ciało będcic prawie zupełnie bez ogona, pozwala jm 
z równą łatwością posuwać się naprzód tak głową 
jak tyłem ciała. Od tego wiec usposobienia, że się 
z równa łatwością mogą czołgać na przód jak w tył, 
francuzcy Naturalisai nazywaią je les Doubles M ar­
cheurs. —

Gady dwóch ostatnich rodzaiów, czynią kształ­
tem ciała piękny przechód do pokrewieństwa na- 
stępuiącego. —

Ta-

http://rcin.org.pl



* 2 $

Tablica X I  11. ( h i o . )

P o k r e w i e ń s t w o  U I .  ( 9 - )  

N A G I E .  E S  Q U A M A TI.

W ęże maiące ciało wysmukłe jednakiey wszędżie giubości. 

śkórą zupełnie nagą lub obrączkami łuskowatemi pokryte, o- 

twór odchodowy przy samym końcu ciała: ogoli prawie żacłeĄ.

PvoDzAiE. Genera.

o> fobrączki łuskowate wyraźne . , t. Zwitek. aimphisbaeńtt.
2 1
£ \  skóra naga, obrączkowato po*

 ̂ (zmarszczana . . . . . . . .  2. Nagoskóf. Cöccilidi

U W A G I  D O  T A B L I C Y  XÎÎI. (n ó .)

Gady tego pokrewieństwa tak w żewnętrznóy 
jak w wewnetrznéy budowie ciała maią wdżne od­
miany. Zastanówmy się więc blizéy tiad nićmi.

Zwićrzęta tych dwóch todźaiów* które w dö- 
pićro odczytanćy tablicy są wyrażone> maiąc otwór 
odchodowy przy samym końcu ciała, niemaią ógona: 
mogą przeto (podobnie jak Slepuchy)  pełzdć z ró ­
wną łatwością w tył jak na przód.

Oczy jch są bardzo małe* ledwie widâôzne* bło­
ną powleczone: czem także będąc podobne Stepu- 
chomf okazuią piękny związek ż Gadami pokrewień* 
stwa przeszłego.

I

Tom U l
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Z  drugiéy strony Gady tego pokrewieństwa sta­
nowią ogniwo, które łączy gromadę gadów z Pła­
zami. Wszystkie bowiem tu należące, maią ciało \ 
pokryte prawie zupełnie nagą skórą. Wszakże na­
wet w rodzaiu Zwitka, chociaż sie na pierwszy rzut 
oka zdaie, że maią na ciele obrączki z łusek czwo­
rokątnych złożone; przypatrzywszy się jm atoli z błi- 
zka, przekonamy się, że te jch łuski nie są prawdzi- 
wémi łuskami r o go w ćmi; są to tylko czworokątne 
łuskom podobne zagięcia na ’powierzchni jch skó­
ry. Słusznie więc te Gady zasługuią na nazwisko 
Nagich.

Żuchwy jch dolne są na przodzie z sobą zro- 
słe, a tyinémi końcami przytykają w prost do kości 
uchowych przy czaszce podobnie jak u zwierząt 
gromad poprzedzaiących. Jch żuchwy górne są je~ 
dnostaynę i do kości czaszki przyrosłe. Z takiéy 
budowy jch żuchw pokazuie się, że sczęki jch są 
nierozsuwalrie. To urządzenie sczęk maią wspólne 
z znaczną liczbą rodzaiów pokrewieństwa Rownolu- 
skich. ' ,

Żebra w Gadach tego pokrewieństwa zndyduie- 
my znacznie krótsze niż w jnnych W ężach; gdyż 
w tych sięgaią one mało co daléy jak do połowy 
boków. Kości jch pacierza, grzbietowego są podo­
bnie (jak w niektórych Płazach i Rybach) na obu. 
końcach wydrążone, i za pomocą stożkowatych 
warstw chrząstki z sobą pospalane.

Język maią gruby, mięsisty, nie wysuwalny. 
Znayduiemy w nich tylko po jednym worku płuco- 
wym. Serce jest w nich daleko ku tyłowi posunio- 
ne. Resztę uwag anatomicznych nie omieszkamy za­
łączyć do uwag rodzaiowych. Tu tyle jescze w o- 
góhiości powiedzieć musimy, że wszystkie dotąd 
znane W ęże Nagie są nie jadowite.
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R O D Z À Y  I. (55.) 

Z W I T E K .  A M P H I S B A E N A .  

A m p h is b é n e .  Frau. R i n g e l s c h l a n g e .  Niem*

Pysk tępy. Głowa m ała, od ciała niêàdzntt- 
czonà, listkami rogowémi pokryta. Oczy drobne, 
ledwie widoczne, błoną powleczone. Otwór pasczy 
mały. Sczeki nierozsuwałne. Zeby w żuchwach 
drobne, stożkowate, nie jadowite. Podniebienie bez 
zębów. Język mięsisty, nie wysuwalny. Ciało wy* 
smukłe i okrągłe, wszędzie równo grube i całe je - 
dnostaynie łuskowatćmi obrączkami pokryte. Ogon, 
prawie żaden. Otwór odchodowy przy końcu cia­
ła. Przed otworem odchodowym dziurki potowe 
jednym rzędem. n. p„ Amphisbaena magnifica. GL*

Sądząc podług liczby różniących sie opisów, 
n a l e ż y  do tego rodzaiu pięć gatunków; l e c z  C u v i e r  
tylko dwa gatunki (Amphisbaena f uliginosa i Am* 
phisbaena alba) podaie za pewne.

Wszystkie Zwitki żyią w Ameryce pofudniowéy* 
Są niewinnemi i nieszkodliwémi zwierzątkami. Nay- 
większe między nićmi dorastają dwóch stóp długo­
ści. Żywią się Robakami i Owadami, a mianowicie 
Mrówkami. Ndyczęściey zndyduią je w dużych mro­
wiskach. Pospólstwo Amerykańskie poczytując Zwi­
tki za zupełnie ślepe* utworzyło o nich baykę, że 
Mró w ki lituiąc się ślepoty Zwitków, sprowadzają je 
do gniazd swoich, i staraią się jm o żywność. Gdy­
by to było prawdą, byłby to bardzo piękny i mo­
ralny postępek ze strony Mrówek; ale powieść ta 
jest mylną. % Zw itki albowiem same się wciskaią do 
mrowisk did tem snadmeyazego pożćranid Mrówek 
i jch jay.
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Zwitki znoszą jaia, z których się lęgną dzieci 
zupełnie podobne rodzicom swoiém. Znayduiemy 
w  nich serce jeseze dość wyraźnie z jednéy komórki 
i a dwóch uszek złożone.

R O D Z À Ÿ  II. (5 6 .) 

K A G O S R Ó R .  C O E  C 1 L  I  A .  

C é c i l i e .  Fran. W u r m s c h l a n g e .  Niem.

Głowa miernà, splasczonà, pyskiem tępym ta* 
kończona. Oczy bardzo drobne, błoną powleczone. 
Otwory nosdrzy w krótkich rurkach. Otwór pasczy 
mierny. Sczeki nierozsuwalne. Zęby w wszystkich 
sześciu rzędach liczne, drobne, nie jadowite. Je- 
zyk mięsisty, niewysuwalny. Ciało wysmukłe, wszę­
dzie równo grube, okrągławe, skórą ślizga obrącz­
kowato pozmarsczaną pokryte. Ogon żaden. Otwór 
odchodowy na samym końcu dala. n. p. Coecilia 
tentaculata. GL.

W  tym rodzaiu liczymy dobrze znanych cztery 
gatunki. Wszystkie żyią w ciepłych kraiach Ame­
ryki, a mianowicie w Guianie. Jedne z pomiędzy 
nich dorastaią dość znaeznéy długości, drugie przeci­
wnie zaledwie wyrównywaią wielkością ciała Dżdżo­
wnikowi. Wszystkie są niejadowite. Sposób jch ży­
cia i rozmnażanid się jest nam dotąd nie wiadomy.

Niektórzy Pisarze , twierdzą, że samice, Nagoskó- 
rów znoszą jaia; lecz czy się z tych jây lęgną dzie­
ci podobne rodzicom, lub czy odbywaią jakie prze- 
mianv: ten ważny punkt przechodzą milczeniem. —  
O  częściach płodnych jch samców nic także pe­
wnego niewierny.
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Jnni Naturalise! zwóżaiąc na t o , że zwierzęta 
tego rodzaiu ufaią skórę na ciele nagą i ślizga, że 
jen żebra są krótkie, i że się jch serce składa z je* 
dnéy komórki i tylko z jednego uszka wyraźnego: 
radzą przenieść je do gromady Płazów. Jeżeli więc 
dalsze postrzeżenia jescze i to wykażą, że się dzie- 
ci Nagoskórów lęgną z jây opatrzone płucami i dy­
cha wkanu, i że muszą w młodości odbywać prze­
miany: przeniesienie to bezsprzecznie nastąpi: Je­
żeli zaś dzieci jch lęgną się zupełnie podobne przod­
kom swoićm: rodzay ten będzie musidł pozostać 
w tćy gromadzie. Jakkolwiek bądź, zawsze jednak­
że będzie on pięknćm ogniwem, które daie niezna­
czny przechód z gromady Gadów do gromady Pła­
zów. —

Na tem kończymy uwagi nad gromadą zwiérzat 
zimnokrwistych; które Gadami nazywamy.
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P Ł A Z Y

S  I  X  E  N  I  A
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Saltem re m o to , des P a t e r , angulo  

Horas senectae ducere liberas!

T u t u  m que vulgari tum ultu

Eripias, homiuumque curis.

G r a y -

?

r
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U W Â G I  D O  T A B L I C Y  XIV. ( n i . )
■ /; . A- •'. • \ .  ■ '■ - ■ .As.  -., ■; ; -

W  uwagach ogólnych nad gromadami (*) mó­
wiliśmy dość obszernie o zwiérzetach tu należących, 
które Płazami nazywamy: przeto tu jedynie o tych 
jescze punktach namienić wypada; które tam prze­
milczane zostały.' —

Płazy  stanowią piękne ogniwo przechodowe 
z gromady Gadów do gromady Ryb; a jednakże są 
one od obudwóch przyzwoipie rozróżnione. Zasta­
nówmy się nad tym punktem. Zaraz na pierwszy 
rzut oka różnią się one tem od Gadów, że u pal­
ców nie maią pazurów, i że ciało jch pokryte jest 
nagą skórą, która na większey jch liczbie jest wor­
kowata czyli znacznie obszérnieysza niż ciało, i tyl­
ko w niektórych punktach do ciała przytwierdzoną. 
Daléy postrzegamy, że Płazy albo przez całe życie, 
albo przynaymniéy w młodości maią do oddycha­
nia płuca i dychawki razem, że serce jch składd 
się z jednéy komórki i z jednego uszka, że jch 
trzewia są długie a sczupłe, że w kościoskładzie 
większa jch liczba nie ma żeber, że sslmce pozba­
wione są członka płodnego, że zapładniaią jaia ze­
wnątrz ciała swych samic, że dzieci wylęgłe z jch 
jdy są niepodobne rodzicom, i że wprzód (podo­
bnie jak OwadyJ muszą kilka odbydź przemian, 
nim przyzwoitą gatunkowi swemu postać otrzymają. 
Wszystkie te postrzeżenia są zupełnie przeciwne o- 
wém, któreśmy wyłożyli w uwagach nad gromadą 
Gadów. Nakoniec dodadźby można, że Gady maią 
głos słaby i pospolicie syczący; przeciwnie zaś wię­

( *)  Patrz w Tomie Pierwszym  na stronie ZĄ i na następnych.
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ksza część Płazów obdarzoną jest tak mocnym i 
donośnym głosem', iź w tym punkcie jeżeli nieprze- 
wyższaią, to pewno wyrównywała naywrzaskliwszćm 
Ptakom. W  tem więc tylko zgadzaią się Płazy 
z Gadami, że niemaiąc błony podpiersiowćy, maią 
krew czerwona zimna.c c

W  pićrwszćy porze życia swego okazuią Plaży 
w zQwnetrznéy postaci wiele podobieństwa z Ryba­
mi; ale i od tych różnią się mianowicie tem, że jch 
dychàwki nie maią żddnego pokr}7cid, ale stćrczą 
wolno w kształcie krzewistych gałązek na obu bo­
kach szyi przy głowie. W poźnieyszćm zaś wieku, 
gdy jm nogi wyrdstać zaczną, znika między nićmi 
a Rybami wszelkie podobieństwo.

Płazy  niemaią otworów słuchowych, a kości 
jch uchöwe ukryte są pod skórą. Większa jch li-* 

' czba znosi corocznie wielkie mnóz.two tak drobnych 
jay, ż e ' te pospolicie znäne są pod nazwiskiem jkry . 
T e  jch jaia po wyyściu z łona samic, i następnie 
po otrzymaném zapłodnieniu przez pusczane na los 
nasienie samców, pływaiąe samopas po wodzie ro­
sną jescze przez znaczny przeciąg czasu. Wreszcie 
pękaią, i każde wydaie z siebie po jednćm dziecku, 
które odmienną ma postać od postaci przodków. 
Ponieważ stopniowe przeobrażanie się Płazów  jest 
różne w różnych rodzaiach : rozwinięcie zatćm
punktu tego zostawidmy do uwag sczegółowych. —~ 
Tyle tu jescze przydadź widzimy potrzebę, że wszy­
stkie Płazy  młode, które Poczwarkami Płazów  na­
zywać będziemy, przez cały czas jch przemian ży­
ią w wodzie i żywią się ndywięcćy gniiącćmi cia- 
îami roślinnćmi.

Powiedzieliśmy wyżćy, że samice więksżćy li­
czby Płazów  wydaią z siebie corocznie wielkie mno- 
ztwo jkry czyli jay: jakimże więc dzieie się sposo-
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bem, że dotąd liczba Płazów na świecie jest tak ogra­
niczona?— Ważne prawda, lecz do rozwiązania łatwe 
pytanie. Naprzód ponieważ samce tych zwierząt 
pusczaią prawie na los nasienie 6woie do wody; 
wiele zatem jay zostaie niedosiągnionych nasieniem, 
i ginie z niedostatku zapłodnienid. Z tych znowu 
które zostały zapłodnione, wiele zostaie pożartych 
przez drobne Ryby i Owady wodne. Ten sam los spo­
tyka znaczną część wylęgłych Poczwarek. Z pomiędzy 
ty oh, które uszły pożarcia, wymiera wiele w czasie 
lit  suchych, jeźli jm woda w mieyscu jch pobytu 
piérwéy wyschnie, nim przeobrażenia swoie odbydź 
zdołały. Nakoniec te, które sczęściem doszły przy­
zwoitego ksztdłtu, stftią się pastwą Ptaków pływaią- 
cych i brodzących, tudzież Gadów i Ryb większych. 
Tylu nieprzyiaznćm okolicznościom podlegle stwo­
rzenia, nie tylko nad miarę rozmnożyć się nigdy nie- 
zdołaią; ale owszem dziwić nds powinny, że s*ę je- 
scze dotąd w takiéy liczbie utrzymać potrafią.

Płazy  doyźrałe czyli przyzwoicie ukształcone, 
żywią się prawie wyłącznie ciałami zwiérzecémî; a 
mianowicie Owadami, Robakami i jkrą Ryb. Nie­
które między nićmi maią mięso jadalne. Żaden Płaz  
nie md zębów jadowitych. Wszystkie te, które mie- 
szkaią w kraiach zimnieyszych, przepędzaią zimę 
w śnie letargicznym. Dla tego na początku jesie­
ni jedne kryią się w nóry podziemne; drugie zanu- 
rzaią się w muł pod wodą. Ostatnie przez całą zi­
mę są pozbawione sposobności oddychania. W szy­
stkie Płazy rosną przez całe swe życie. W  wszy­
stkich znayduiemy duże, błonowe parzyste płuca 
w kształcie dwóch prawie równych worków jaio~ 
watych. —

Łacińskie nazwisko téy gromady CSireniaj przy­
pominając ndm owe mitologiczno hdieczne jstoty, 
które pokazuiąc się po części z wody, miały śpió-
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waniem swoiém zagłuszać okolice: niaîuie tém sa­
mem obyczaie znacznéy liczby tu należących zwié- 
rzat. —

Stosownie do różnic wykazanych w ostatnićy 
tablicy, dzielimy Płazy na trzy rzędy. W  dwóch 
piérwszych rzędach pomieściliśmy takie, które tylko 
w młodości maią widoczne dychdwki obok płuc ; 
do trzeciego zaś należą takie, u których przez całe 
życie dychawki i płuca są trwałe. Po tych ogól­
nych uwagach, przystąpmy do bliższego poznaniä 
rzędów zapowiedzianych. ,2m

A
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U W A G I  D O  T A B L I C Y  X V .  ( n a ,)

Płazy Bezogoniastę ( le s  A n o u r e s ) ,  które pod 
Ogólnćm nazwiskiem Zäh są znane, a które w do­
piero odczytańéy tablicy na cztery naturalne rodza- 
ie widzimy rozdzielone, stanowiły w dawnieyszych 
systematach tylko jeden rodzay pod nazwiskiem Ra­
na. O jle podział jch teraźnieyszy właściwszym 
jest od déwnieyszego: dalsze uwdgi naylepićy to 
wyjaśnią.

Zwierzęta rzędu tego okazuią nam takie odmia­
ny w budowie ciała swego, jakich w żadnym rzę­
dzie tych zwierząt, któreśmi dotąd poznali, nie po­
strzeżono. Godną więc rzeczą, ażebyśmy się cokol­
wiek bliżćy nad niemi zastanowili. W  przód je­
dnakże ostrzédz musimy, że w bardzo wielu pun­
ktach następuiących uwag ogólnych rodzay Grzbie- 
toród czyni wyiątek: ztąd wszystkie sczegóły, w któ­
rych się on ż jnnćmi Płazami tego rzędu nie zga­
dza, w sozegółowych uwagach.nad jego rodzaiem 
wytknąć nie zaniedbamy.

Wszystkie zwierzęta tego rzędu w wieku doy- 
źrałym maią ciało krótkie, mniéy więcćy spłasczone 
i na boki pękato rozszerzone, czterema nogami opa­
trzone. Wszystkie nie maią ogona. Nogi jch tylne 
są znacznie dłuższe niż przednie. Stosunek tychże 
długości do długości ciała stanowi nay wyra żńiey sza 
cechę do poznawania rodzaiów. Wszystkie dotąd 
znane maią u nóg przednich po cztery, a u tylnych 
po pięć palców bez pazurów. Znayduią się jednakże 
i takie między nićmi; które u nóg tylnych pokazu-, 
ią sczątki palca szóstego. Liczba ostatnich jest bar­
dzo małą. Palce przednie prawie u wszystkich są 
wolne; tylne zaś u jednych zriayduiemy wolne, u 
drugich w pewnćy części, u jnnych aż do końców 
błoną spięte.
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Wszystkie Płazy Bezogoniaste maią na sobie 
skórę nagą, obszerną, rozdymalną i tylko wzdłuż 
grzbietu do ciała przy twiérdzona. Wszystkie prawie 
maią oczy opatrzone dwiema powiekami i migobło- 
nera przeźroczystym, który cnowaią pod powieką 
dolną. U wszystkich postrzćgamy pascz bardzo ob- 
szérna, lecz sczeki nierozsuwalne.C 9 C

Oprócz pierwszego rodzaiu, wszystkie jnne te­
go rzędu maią język mięsisty, széroki, miękki, na 
końcu mnióy więcey wyraźnie wycięty; lecz ten jch 
język zamiast bydź przytwierdzonym do kości podję- 
zykowêy y do gardzieli, to on jest przyrosły do przo­
du sczęki dolaéy w ten sposób, że koniec jego 
wolny obrócony jest do gardła. Jeżeli więc zwierze 
tego rzędu chce wziąść co na język: musi go na- 
kształt klapki wykładać z pasczy. Takiego położe­
nia języka nie widzieliśmy jescze u żadnego z tych 
zwierząt, któreśmy dotąd poznali. Nadto wiedzieć 
potrzeba, że tylko u samców cały język jest wolny; 
a przeciwnie u samic zndyduiemy go szrodkiem tak 
do podgardla przyrosły, że tylko tylny koniec i bo­
ki jego są wolne. Z téy podobno przyczyny samice 
tych Płazów maią glos słaby, i rzddko się z nim 
odzywają; gdy przeciwnie samce wiekszéy jch liczby 
są bardzo wrzaskliwe. Tak odmiennie urządzony 
język jest u większej liczby zwierząt tego rzędu 
prawie jedyną pewną cechą do rozpoznania zewnę­
trznie pici między niemi.

Wszystkie maią płuca duże parzyste, czyli 
z dwóch oddzielnych jaiowatych worków złożone. 
Oddychanie jch odbywa się sczególnieyszym sposo­
bem. Chcąc oddychać Płazy Bezogoniaste, trzyma- 
ią gębę sczelnie zamkniętą: wciągała powietrze przez 
otwory nosdrzy do gęby, a ztąd wpychaią go od­
wrotnym językiem swoirn do płuc. O rzeczywistości 
takiego jch sposobu oddychaniä łatwo przekonać

się
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«sie możnd. Jeżeli bowiem potrzymamy którekol­
wiek zwierze z tego rzędu z otwartym pyskiem 
przez parę minut: zobaczym y, że toż zwierze nie- 
mogąc oddychać, zacznie obumierać w rękach na­
szych. Sposób więc oddychania tych Płazów jest 
podobny oddychaniu Żółwio w; ta jednakże zacho­
dzi tu różnica, że Żółwie wypusczaią z płuc swoich 
wciągnione powietrze przez opusczenie kości podję- 
zykowé.ÿ; te zaś muszą wypychać, go za pomocą mu- 

•szkułow brzuchowych. I o tem .przekonanie się 
jest snadne; przeciąw szy albowiem Żabie wrdz z skó­
rą muszkuły brzuchowe w ten czas, gdy ma płuca 
nadęte: już jéy płuca nie zdołaią wycisnąć z siebie 
powietrza, i zostaną rozdętemu

Cynadry samcówr podobnie jak jâyïiiki samic 
znâyduiemy u tych zwierząt wewnątrz ciała. T e  
jch cźęści płodne staią się w nich na wiosnę 
(przed parzeniem się) bardzo duże. Kanały nasien­
n e  samców równie jak jaiowody samic znâyduiemy 
w  nich bardzo krótkie i schodzące się w ogólnym 
kanale odchodowym.

Oprócz Grzbietoroda , u wszystkich jnnych znây­
duiemy kości głowy wszędzie równo grube. Jch 
czaszka włdściwd jest z przodu bardzo wązkd; w tyle 
zaś rozsuwa się nagle na obie strony w kształcie 
obostronnego młotka, Jch żuchwy górne są tylko 
końcami przytwierdzone do przodu i do tyłu cza­
szki; w szrodku zaś będąc od ni'éy łukowato odsu- 
nione, zostawiają wielkie próżne ustępy dla oczów. 
O czy wiec tych zwierząt osadzone między kościami 
czaszki i żuchw jak w rdmkach, wspiéraia się u spo­
du jedynie na błonie podniebieniowéy. Szyia jch 
składa się pospolicie tylko z jednéy kości paciérza 
grzbietowego.

Wszystkie niemałą ani mostku ani żeber; a na- 
boczne wystawy kości pacierzowych znâyduiemy

Tom IIL  i o
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w  n id i  kró tk ie: całe więc zamknięcie i tegość 
przodu ciała stanowią jch łopatki i kości óboyczy- 
kow e. Jch krótka kość krzywa (o s  s a c r u m )  ma 
postać klamry z końcami w tył zwróconćrm. Kości 
jch łonowe (os p u b is )  są niezmiernie przedłużone 
i w' jednćy linii z pacierzem grzbietowym tak u- 
stawione, że prżedniemi końcami swćmi stykaśą sie 
z końcami kości krzyżowcy ; tyine zaś jch końce 
znacznie grubsze schodzą się z sobą. Jeb pojedyn­
cza, prosta kość kuprowa (o s  c o c c y g i s )  jest po ­
dobnie jak dwie przeszłe przedłużona, i jednym 
swym końcem przytyka do szrodka kiamrowatćy 
kości krzyżowcy, drugim zaś wpada między schodzą­
ce się końce kości łonowych. Tyra sposobem te 
cztery kości (t. j. krzyżowa, kuprowa i dwie łono­
we) ułożone w jednćy płasczyznie tworzą fui.urę 
wazkićy a długićy sprzączki o jednym trzpieniu, albo 
jnaczćy ksztatł kończystćy lutni o jednćy stronie, 
i zastepuią mieysce miednicy; a tylne jch końce 
złączone z sobą, służą za punkt wspićrny dla kości 
udowych.

Kości w jch nogach przednich maią podobny 
r o z k ł a d  jak w przednich członkach Człowieka, z tą 
j e d n a k  różnicą, że jm niedostaie kości promieniiowêy, 
że oie maią tylko po cztery palce, które u wiekszćy 
liczby w jednćy płasczyznie są ustawione, i nakoniec 
że w palcach nie maią równćy liczby kości; bo krót­
sze jch palce maią tylko po dwa a dłuższe po trzy 
członki.

Kości udowe nóg tylny cli u Płazów  Bezogonia- 
stych przytwierdzone są na bokach do tylnych koń­
c ó w  kości łonowych, W  jch nogach tylnych niezndy- 
duiemy także kości promieniowćy ( ra d i u s) ; a jch 
stopa składa się z dwóch długich obok siebie usta­
w i o n y c h  kości. Palce tylne większćy liczby dzielą 
się na trzy kiassy; gdyż w naykrótszych zndyduie-
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my tylko po dwie, w dłuższych po trzy, a w niy- 
dłuższych pospolicie po cztery kości.

Ułożenie muszkułów w nogach tylnych u zwie­
rząt tego rzędu zasługme z tego względu na scze- 
gólnieyszą uwagę, że tworzą uda i łydki podobne 
udom i łydkom G/.towieka. Jest to ostatni ślad po­
dobieństwa między zwierzętami Grzbiernćmi, który 
nam (choć w pojedynczych częściach,) uderzającym 
sposobem przypomind postać budowy ciała Lu­
dzkiego. —

Lubo P la ży  Bezogoniaste jedne żyią częścią 
w  wodzie a częścią na ziémi sucbéy# drugie ria 
drzewach, jnne na koniec w suchych a cienistych 
mieyscach: wszystkie jednakże w cz. sie parzenia się 
jdą na wody; a mianowicie na wody stojące. T u  
samiec bierze w objęcia samicę, i ściskaniem zniewa­
la ją do wypusczania jay# które wypływaią z nićy 
wszród rzadkiéy flegmistéy cieczy, W  tym samym 
czasie pusczâ z siebie samiec nasienie na wypływa­
jące jaia z samicy: a tak uskutecznia się jch zapło­
dnienie. T akie  parzenie się tych Zwierząt trwa cią­
gle przez dni kilka. Po odbyciu tego stare ucho­
dzą na mieysca zwykłego pobytu swego; a płód 
swóy zostawiaią w wodzie losowi. T a k  więc w tym 
rzędzie ani rodzice swych dzieci# ani dzieci swych 
rodziców nigdy nieznaią. Jeden rodzay Grzbieto- 
roda , o którym się w krotce dowiemy# czyni w tym 
punkcie ważny wyjątek.

T a k  opusczone jch jaia pływaiąc samopas po 
wodzie rosną przez znaczny przeciąg czasu : w re­
szcie pękaią i wydaią z siebie drobne js to ty , które 
ndymnieyszego nie maią podobieństwa z rodzicami 
swćmi. Są to małe zwierzątka bez nóg, opatrzone 
w niektórych gatunkach twardym pysczkiem na 
kształt dzióbka, —  W szystkie maią pod gardłem

io*

147

http://rcin.org.pl



strzępki skórzane w postaci małych płetw, a kończą 
sie długim, ściśnionym ogonem. Na bokach jch 
wiełkióy głowy przy karku wznoszą sie liczne dy- 
c h d w k i  w postaci drobnych krzewistych gałązek, 
które osadzone są na czterech łukach chrząstko­
wych. Wewnątrz jch ciała znayóuiemy płuca pa­
rzyste. W  takiéy postaci nazywa je pospólstwo 
patosam i. T en  pierwszy jch stan trwa bardzo 
krótko. —

Naprzód niknie dzióbek u tych, które go maią; 
s  na jego mieysce pokaźnie się tępy, miękki py- 
sczek. Ciało wszystkich od głowy nieodznaczone 
rozszérzaiac się niezmiernie na beki przybiera taką 
postać, iż na ,piérwszy rzut oka całe zwierze zdaie 
się składać z saméy tylko głowy, do którey w tyle 
przytwierdzony jest ogon ściśniony, W  tym stanie 
nazywają je Kiiànkam i.

Pozniéy pokazują się jm przy nasadzie ogona 
dwie tylne nogi, które codziennie staią sie kształ- 
tnieyszémi i wyraźnieyszćmi. Pod takim kształtem 
nazywa je pospolstwo Gtowaczkami.

Gdy nogi tylne zostały ukształcone: ogon jch 
gaczynd coraz widoczniéy maléc i niknąć: dychaw'ki 
znikaią powoli: na koniec skora pęka na bokach 
przodu ciała, i wypuscza ukształcone nogi przednie: 
a tak zwierze to otrzymuie postać podobną postaci 
rodziców swoich. Uksztółcony przyzwoicie Płaz rzę­
du tego zabawiwszy jescze dni kilka wr wodzie: wre­
szcie ją opusczd, i szuka did siebie takiego mieysca 
pobytu, jakie gatunkowi jego Przyrodzenie przepisało.

Długość czasu, którey te zwićrzęta potrzebują 
do odbycia wszystkich powyższych przemian, jq- 
seze dotąd z pewnością nieoznaczone.
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W  czasie przeobrażeń szkielet tych zwierząt 
składa się z bardzo miękki éy chrząstki. Przez cały 
przeciąg téy jch niekształtności żywią się one nay- 
wiecéy gniiącemi ciałami roślinnemi: dlà tego też 
znayduiemy w nich wnętrzności bardzo długie, sczu- 
ple, śiirnakowato pozwiiane. W  stanie zaś doyżra- 
lości żyiąc Robakami, Owadami, jkrą naryb­
kiem i jnnénii ciałami zwierzęcem!, maią w stosun­
ku do ciała znacznie krótsze i bardziév odznaczo­
ne wnętrzności. Z tego postrzeżenia pokazuie się,

I że te zwierzęta podlegaią przemianom nietylko w ze­
wnętrznej postaci, ale nawet i w calóy wewnętrznej 
budowie ciała swego.

Do tego rzędu należą näy wrzaskliwsze stworze­
nia téy gromady. W iększa jch liczba będąc bardzo 
żarłoczną, a żywiąc się naywięcey Owadami, czyni 
ważne przysługi ogrodnictwu i gospodarstwu wiey- 
skiemu. Przystąpmy na koniec do uwag nad ka­
żdym rodzaiem w sczetrólności.

o

H R O D Z À Y  I.

G P. Z B I E T  O R Ô D. P I P A .

P i p a .  Fran. P i p f r o s c h .  albo P i p a .  N iem .

Pysk trójkątn y , bardzo splasczony, a przy g ło ­
wie na boki rozszerzony, na d ół pochylony. G ło ­
wa. uważana wràz z pyskiem jest tróykątno klino­
w ata , nie znacznie w pysk przechodząca , przy cie­
le garbatd. Oczy m ale blizko brzegów sczeki gór- 
ney. Sczeki bardzo płytkie bez warg. U  brzegów 
sczeki gôrnèy m iejscam i p ła tki skóry strzępiastej. 
P a scz bardzo obszerna bez zębów i  bez języka. —— 
C ia ło  eliptyczne , p ła sk ie , drobno brodawkowa tą
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bardzo grubą skorą p ok ry te, niezgrabne. N ogi 
przednie sczupłe, cz ero pa/czaste; palce u n ich  wol­
ne, okrągłe, d łu g ie, ku końcowi c.ordz sczup/eysze : 
każdy czterema końcam i w kształcie gwiazdy za­
kończony. N ogi tylne krótsze niż cia ło  , grube, 
niezgrabne, piecio pałczaste: palce u nich aż do 
końców błoną spięte> tępe. n. p. Rana Pipa. GL.

W iem y dotąd o dwóch gatunkach Grzbietoro- 
da. Obadwa żyią w Am eryce; a mianowicie jeden, 
w prowincyi Surynam, a drugi w Kaiennie* O ba­
dwa przebywaią w ciemnych wilgotnych mieyscach, 
jako to: w zakątkach domów spustoszałych, w sr.a- 
rvch piwnicach i t. p. Mieszkańcy tamteysi jadaią 
jch mięso. -—

Ponieważ między ogólnómi uwagami przy wie* 
lu punktach napomknęliśmy, że Grzbietorody  czynią 
wyiątki: wytkniymy więc tu przynaymnîéy po krot­
ce  wszystkie te punkta, w których sie one z jnnó- 
mi tego rzędu niezgàdzaia; a naprzód zaczniymy od 
zewnętrzności.

U wszystkich jnnych Płazów  Bezo goni as tych  
znàyduiemy pysk ogrubny i mniéy więcey tępy, a 
oczy na wierzchu głowy okazałe i do siebie zbliżo­
ne; przeciwnie u Grzbietorodów  pysk jest bardzo 
płaski, klinowaty, a oczy drobne rozsunione i przy 
brzegach sczęki górney umiesczone. U wszystkich 
jnnych język w pasczy jest wyraźny; te zaś nie m a­
ią ani śladu języka. U jnnych uda nóg tylnych są 
od boków ciała niezawisłe, wolne i tylko na sa­
mym tyle w mieyscu stawów swoich do ciała przy­
twierdzone; przeciwnie uda Grzbietoroda  przyrosłe 
są do boków ciała jego. Przednie palce wszystkich 
są tępe; tych zaś gwiazdkowąto zakończone. Na ko­
niec , skóra na Grzbietorodzie  jest tak gruba i tak 
twarda., że ją 1 chrząstko watą nazwać można.
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KościoskMd Grzbietoroda zasługuie na scze- 
gólnieyszą uwagę. Naprzód kości na przodzie gło- 
wy jego są tak cienkie, że jrn nawet grubości ozna­
czyć niepodobni. T y ł  zaś jch czaszki jest nagle 
zgrubiały; i to jest przyczyną ow ćy garbktości jch 
głowy przy ciele a pochyłości pyska. W ystaw y na- 
boczne pierw szej kości paeićrzowćy są u nich noży- 
kowate i znacznie dłuższe niż jnne, ale nie równie 
krótsze od wystaw drugiej i trze c ie j  kości grzbie- 
towćy; gdyż li tych dwóch wystawy naboczne bę­
dąc proste, tak są niezmiernie przedłużone, iż na 
pierwszy rzut oka maią postać dość długich żeber.

Kość krzyżowa Grzebietoroda jest mocno spła- 
sczona, cienka i potężnie na boki w takićy postaci 
rozszerzona, że widziana wraz z kością kuprową, podo­
bną jest zupełnie dwóm obucham i z sobą spoionóm i  
na jednórii toporzysku osadzonem toporom ciesiel­
skie/n; czyli (co jedno znaczy) wydaią się one podo- 
bnćmi obosiecznemu, na toporzysku osadzonemu to- 
p  rowi ciesielskiemu. Kości łonowe w tym rodzaiu na­
potykamy podobne jak w jnnych Płazach tego rzędu; 
tu jednakże zachodzi ta różnica, że są bardzićy roz­
warte, że koniec kości kuprowéy niewrastâ niiędzy 
jch końce, i że się kończą w tyle ostrym wystaiącym 
końcem nakształt żeleźca u kopii rycćrskićy. Znäy- 
duią się prawda różnice także w ukształceniu jn- 
nych kości; lecz te jako mniéy uderzaiące, omiia- 
my. Przydadź jednakże musimy, że samce tego 
rodzaiu maią bardzo w ielką, tróygraniastą, wydrą­
żoną kość krztaniową, którą S c h n e i d e r  (*) pod na­
zwiskiem cista sternal is opisdł. T a  kość opatrzona 
jest wewnątrz dwiema dlugićmi, rucbomćmi kostka­
mi. T e  dwie wewnątrz pićrwszćy umiesczone ko**

i5 i

( ¥)  P atrz  w  dziele: Historiae A m ip hibiom m  efc.  auctore S c h n e id e r ,  im 

stronie  203.
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Stki służą do zamykanid klapek krztaniowych. Po 
ta kiem urządzeniu jch krzta ni możnd by się domy­
ślać, że Grzbietorody maią głos donośny. Ten je­
dnakże punkt przechodzą Pisarze tak oboiętnie 
w  milczeniu, że dotąd nawet tego niewierny, czy 
one maią głos jaki. Podobnéy kości krztaniowéy 
niepostrzegamy w żadnym jnnym rodzaiu téy G ro ­
mady, —

Z sposobu, jakim się Grzbietorody  rozmnażaią, 
$ą one ndysczegôlnieyszémi stworzeniami; w calem 
albowiem królestwie dotąd znanych zwierząt nie- 
Zndyduiemy podobnego przykładu. Rzecz ta godną 
jest uwdgi naszéy.

Grzbietorody  odbywaią w prdwdzie parzenie się 
podobnym sposobem jak wszystkie jtme P ła zy y któ­
re do tego rzędu należą; ta jednakże zachodzi tu 
różnica, że nie na wodzie, ale na lądzie. Po o d ­
bytem zapłodnieniu ja y> samiec zbiera je z ziemi, 
i kładzie na plecy samicy. Samica maiąc na ple­
cach położone jaia swoie, leży z niemi dopóty spo- 
koynie na słońcu, dopóki z wierzchu cokolwiek 
nie przyschną; albo raczéy dopóki nie poczuie , że 
się jéy w skórę wciskać zaczęły. W  ten czas udaie 
się z niémi na wodę. T u  owe jaia rozjątrzywszy jéy 
dziwnym sposobem skórę na plecach, zagłębiają się 
w  niév; a każde jaio tworzy sobie w jéy grubéy sk ó ­
rze osobną, z wierzchu zasklepioną komórkę. Cała 
skóra na plecach samicy Grzbietoroda  tak jést w tym 
czasie mieysoe w mieysce podziurawiona, jż można 
ją śmiało przyrównać do wosczyn w ulu Psczół: 
wszakże na plecach dorosłóy samicy możnd dwieście 
i wiecéy kom órek naliczyć. W  tych kom órkach 
skóry grzbietowéy zostaią dopóty jaia, a następnie 
i  młode Grzbietorody  zamknięte, dopóki wszystkich 
przemian nieodbędą. Gdy już,są ukształcone: w ten 
ęzas zaczynaią się na wierzchu otwierać wspomnia-
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ne komórki, i wypusczaią zawartych w sobie w ię­
źniów. Podług twiérdzenia wiary godnych Bada* 
ozów, od czasu zapłodnienia jdy, aż do wyyścia dzieci 
z komórek skóry p łecow ey, upływa trzy miesiące 
czasu. Dodaią nawet, że się już przed połową te­
goż młode z jay wylęgły. Czćmże więc żyią przez 
tak długi czas w komórkach skóry matczynéy? —* 
T o  dotąd jescze jest zagadką. Że zaś młode w s k ó ­
rze na plecach matki swoiéy rzeczywiście odbyw a­
ją przeobrażenia: o tem przekonałem się na tym 
pięknym exemplarzu samicy G rzbietoroda, który 
sie zndyduie w zbiorze Zoologicznym Król. W a r­
szawskiego Uniwersytetu, a który właśnie w tym 
czad e  był złapany, gdy się dopiero niektóre dzie­
ci z kom órek wydobywać zaczęły.

Gdy wrszystkie dzieci opuściły skórę grzbietową 
matki: w ten czas dopiero wychodzi ona z wody, i- 
szukd zwykłego sobie mieysca pobytu. W  krotce 
po tem znayduiemy stare samice, z wygoioną i w y­
równaną skórą na plecach. Młode zabawiwszy je ­
scze dni kilkanaście na wodzie, jdą po tem w ślady 
rodziców swoich.

Jak w téy gromadzie, wzrost Grzbietorodów  
można uważać za okazały; gdyż od końca pyska do 
otworu odchodowego miewaią one po sześć calów 
d ł u g o ś c i . ______________

R O D Z A Y  IT. 

R O P U C H A .  B U F O .

C r a p a u d .  Fran. K r ö t e .  Niem .

Pysk tepy, na bokach przed oczam i spłasczony. 
Głow a wielka lub m ierna. Oczy duże , wypukłe na
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wierzchu głowy. N a  bokach tyłu głowy dwa duże 
g r u z ł y Payez bez zębów. Język wyraźny, w ty ł 
zwrócony. C iało  krótkie, p ęk a te , skórą brodawko- 
watą pokryte, cieczą lepką powleczone. N ogi tyl­
ne długości cia ła  równaiące, pie.cio palczaste. N o ­
g i przednie cztero palczaste. P a lce u nóg przednich  
krótkie, tępe, spłasezone, wolne. P a lce nóg tylnych 
nierówne, d łu g ie : u jednych w olne; u drugich do 
potowy spięte , w jnnyćh  aż do końców spięte.

Liczymy przeszło dwadzieścia gatunków P^opuch, 
które tak są rozrzucone po kuli ziemskiéy, że mię­
dzy niemi każda część świata ma po kilka sobie 
właściwych: Wszystkie maią postać smutną, chód
powolny i czołgaiący się; rzadko podskakui toy. 
Głos jch jest chrapliwy, kruczacy. Przy wydawa­
niu głosu nadymaią podgardle. Wszystkie prawie 
są zwierzętarni noenërni; dzień albowiem przepędza­
ją one w mieyscacli cienistych, a pod wieczór w y­
chodzą na żer. Żywią się nàywiecéy O wadam i, mię­
dzy któremi Prędkonogi są jm nayulubieńsze. Prze- 
ciąwszy brzuch najedzonéy Ropusze znayduiemy po­
spolicie w jey żołądku znaczną liczbę wymienionych 
O w adów , z których nayczęściey większa część jescze 
jest żywą. Podobnie powoli duszący swą zdobycz żołą­
dek poznaliśmy dawńićy u K ozodoia  (*). Ropuchy  
staią sie pastwą Jeżów  i Sów , a w dni pochmurna 
także C za p el, Bocianów  i t. p. Ptaków brodzących. 
Cała skóra Ropuch najeżona jest drobnénii brodawka­
mi, albo raczéy gruzłam i, z których dwa nauszne 
( p a r o t i s ) ; czyli na bokach tyłu głowy będące, są 
naywiększę. Z  wszystkich grlizłów sączy się jm 
(gdy chcą) lepka, gryząca (caustique), mniéy wię- 
céy nie przyiemnie wonieiąca ciecz; którą jednym 
słowem ropą  nazwać by można. Taka postać z je- 
dnawszy jm od dawna nazwisko R opuch, dała orâz

i 5 4

C  ) K ozod óy  Ptàk, Patrz w  T om ie II. na stronie i 5 o. i na następnćy.
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pow ód, że je pospólstwo niesłusznie o jadowitość 
posądza. T o  posądzanie zdaie się mieć na pozór 
słuszność za sobą. Jakoż, gdy przypadkiem P es 
weźmie w pysk żywą Ropuchę', rzuca ją natychmiast, 
a tarzaiąc się po tem po ziemi, wypuscza z pyska 
tak spienione śliny, jak gdyby go choroba wściekło­
ści napadała; leęz skoro sie tylko wody napi e prze­
staje sie ślinić, i wraca do dawnéy wesołości. —  
Po dob u ż jeżeli mi a wszy Ropuchę w reku, pot » ze­
ru sobie oczy palcami téy że ręki: u czuje my w nich 
ból nieznośny; lecz skoro wymyiemy je od razu wo­
dą czystą: ból ten ustaie, i złych skutków za sobą 
nie pociąga. Uryna Ropuch  jescze bardziéy jest 
gryzącą niż ropa jch skóry. Mimo to wszystko nie 
można je nazwać jadowitémi w ścisłem znaczeniu.

W ewnętrzna budowa Ropuch  i sposób jch ro­
zmnażania się są takie, jakieśmy w ogólnych uwa­
gach nad tymi rzędem wykazali. Tem sie jednakże 
różnią od trzech następnych rodzaiów, że maią 
w oczach źrzenice podobnie ściągalne jak rLbiki 
w gromadzie Ssących.

Trwałość życia Ropuch  godną jest naywiększe- 
go podziwienia. Przy łamaniu odwiecznych skał 
wapiennych znayduią je czasem żywe w takich w y­
drążeniach kamienia, które nawet przystępu powie­
trza nie miały. Jak więc długo, i czem one żyły 
zamknięte sczelnie w szród mąssy kamienia wapien­
n e g o ? —  T o  pytanie jest trudném do rozwiąza­
nia.—  Dopiero nadmienione zndydowania jch w ska­
łach były pobudką dla Akademików francuzkich 
do r.astępuiącego doświadczenia. Wsadzili oni kilka 
Ropuch  w umyślnie zrobione wydrążenie w kamie­
niu wapiennym, zamknęli je sozelnie pokrywą z te­
goż kamienia; i dla tem większey pewności kazali 
tę pokrywę przytwierdzić tynkiem gipsowym. Tak. 
zamknięte bez żywności i  bez przystępu powietrza
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zakopali je z kamieniem na kilka stóp głęboko w zie­
mi; a gdy je po dw óch latach kâzaii wydobydź; 
znaleźli je żywe.

Ropuchy  udaią się w jesieni do nór podziemnych, 
które  sobie same grzebią. W nich przepędzaią zi­
mę w śnie letargicznym. Na wiosnę ożywszy, szu­
kała wód stoiących, i w tychże odbywaią parze­
nie sie.c

Z przyczyny ważnych różnic dzielimy ten ro- 
dzćy n a scztèry  następaiące oddziały, przy których 
widzimy się zniewolonymi do opisania sczegóiowego 
kilku przynaymniéy gatunków.

a. P a lec  przyszrbelkowy tak od jnnych  palców  
odsuniony, że wszystkie cztery stopy maią. kształt 
rąk ludzkich. P a lce tylne u sam ic w olne, u sam ­
ców zaś do połowy spięte.

D o  tego oddziału ndleży jed en  gatun ek, a tym 
jest :

I .  Ropucha rogata B u fo  cornutus.

R a n a  c o r n u t a .  GL.
?

Cecha. Z ó łtd , na plecach wazko rudo smugo- 
XVand, z b ia ła  szeroka szaro nakropiona smuga na7 • ° ° . ' egrzbiecie . N ogi rudo i z o l to pręgo wane. Pascz  
nadzwyczdy wielka. W ierzchnie powieki na oczach  
XV kształcie wysokich stożków.

T a  Ropucha żyie w wodach słodkich południo- 
wéy Am eryki, a mianowicie w prowincyiach W ir ­
ginii i Surynamu. Jest ona pewno naydziwaczniey- 
szém i nâyszkaradnieyszém stworzeniem w tév gro­
madzie. Jéy ciało uwdżane wraz z głową jest j a i o
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wate; przy nogach przednich nayszćrsze, na całey 
powierzchni u dorosłych drobnémi ostro kończystć- 
ini kolcami najeżone. Głow ę ma nad miarę wielką 
i szérsza niż ciało., a otwór pasczy tak obszerny, 
że aż do bark zastaie. Jéy miękkie powieki na 
oczach maią postać wysokich stożkowatych rogów. 
S łow em , w całćy téy gromadzie nie znaydziemy p o ­
dobnego jéy potwora. Dorastâ ona dość, znacznéy 
wielkości. Amerykanie przypisując jéy własność 
czyszczenia wody, są dla niéy dość względnymi. Z d a­
je sie, że ten oddział będzie z czasem stanowić oso­
bny rodzay; dotąd albowiem wewnętrzna budowa tych 
Płazów jescze przyzwoicie nié jest znaną.

b. P a lce  wszystkie w jednćy płasczyznie usta­
wione , do siebie zbliżone, i u wszystkich nóg 
W obu p łcia ch  wolne. P dscz m iernie obszerna.

D o tego oddziała wiemy w Europie o dwóch 
gatunkach ; a temi są:

i .  Ropucha solna. B u fo  salsus.

R a n a  salsa. GL.

Cecha. N a wierzchu rudawo oliwkowatd, na  
spodzie biaław a: ca ła  czarno plam ista. N ogi i
palce na wierzchu rudo i  rdzawo pręgowane\ na  
spodzie jednostaynie płowe.

T en  mały, zaledwie Zażbce drzewnćy wyrównywa- 
iący gatunek Ropuch znâyduie się dotąd tylko w pań­
stwie Salcburgskiém, a mianowicie w probostwie 
Bercholdsgaden na granicy Bawarskiéy. W  czasie 
parzenia się żyie ta Ropucha w słonych stoiących 
wodach, w których także i jèy jioczwarki przeobra­
żenia swoie odbywają; resztę ząs lata przepędza ona 
w mieyscach ciemnych. Wzięta w rękę nie wydaie.

i 5 y
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żedney woni, i nie powłóczy sie flegma: czem różni 
się od jnnych dotąd znanych Ropuch.

2. Ropucha krzyżowa. B u fo  ca ta m ila .

R a n a  B u fo .  rar. ß. GL.
; ' ' ' 'V' ' . 1 '• '■ : f : . V. V

Cecha. iVh wierzchu hruchio oliwkowatâ, na  
spodzie popielata rado plam ista. W z d łu ż  grzbietu  
prosta, siarczysto żółta  smuga. Bold ciała wężyko­
watą żółtawo czerwoną smugą oznaczone. P o d  
przednią d łonią  sęczek rogowy.

Oprócz czasu parzenia sie, resztę lata przepę­
dza ta Ropucha na suchéy ziemi. Lubi nadewszy- 
stk.o mieysca wyniosłe, jako to mury spustoszałe i 
skały, po których łazi szybko i zręcznie. JSIa ró- 
wuéy ziemi nigdy niepodskakuie, ale biega może 
ndypręd/ey z wszystkich tego rodzaiu. Drażniona 
wydaie z siebie mocny smród czonsku albo raczóy 
prochu strzeleckiego. Samce maią głos donośny. 
S c h n e i d e r  nazywa ten gatunek B ufo cruciatus 
( R r e u z k r o t e .  Crapaud - des - j ones.)

c. P a lce  wszy st kie zbliżone, w jed n e y płasczyznie  
ustawione. U  nóg tylnych palce do potowy błoną  
spięte.

T en  oddział jest dość obfity w gatunki; lecz 
w Europie żyie tylko gatunek następujący.

I .  R o p u ch a  popielata. B u fo  cinereus.
/

R a n a  B u f o .  var. ». GL.

Cecha. C ia ło  na wierzchu oliwkowa to popie­
late riul&mi chmurkowatémi plam am i upstrzonej
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na spodzie z,aś prawie jednostajne szare. Oczy  
czerwone. G ruzły  nauszne bardzo duże.

Jest to w całey Europie ndypospolitszd, naybar- 
dziéy pękata i nayokazalszéy wielkości dordstaiacd 
Ropucha i Dzień przepędza ona w ciemnych za­
kątkach domów, w piwnicach i w norach po dzie­
l i ' nych ; wieczorem wychodzi na żer. Chód ma nay- 
powohiieyszy. W  młodym wieku byw a jednostajnie 
popielata ceglastérm brodawkami posiand. Samce 
zawsze są ciemnieysze niż samice. Ona to bywa 
nayczęściey znajdowaną w takich m iejscach, do 
których podług wszelkiego podobieństwa przez długi 
szereg lat nawet przystępu powietrza mieć nie m o­
że. Swiérzym tego dowodem jest exempiarz z tego 
gatunku Ropuchy, który się zndyduie w Gabinecie 
Zoologicznym Król. Warszaw. Uniwersytetu, a k tó ­
ry ndm przysłał z Sieradza Jàn  T o m o r o w i c z  (*). 
O téy Ropusze rzecz jest następująca:

W  mieście Sieradzu kopano rowy did fundamen­
tu pod nowo wystawić się maiący dom. Grabarze 
ci nie mogąc się dobrać stałego gruntu, a przeko­
pawszy już trzy warstwy przez zmiany losów' od nie­
pamiętnych czasów zasypanego bruka, którego trze­
cia warstw'a była na sześć łokci głęboko w ziemi: 
natrafili na kłodę dębu czarnego dnia 12. Czerwca 
1820 roku. Gdy właśnie zajęci byli wyważaniem 
téy kłody: nadszedł tam przypadkiem Pan T o m oro­
w i c z ; a skoro owa kłoda z miejsca wyruszoną zo­
stała.- postrzegł pod nią żyiącą lecz wynedzniona 
Ropuchę popielatą. W zią ł ją do domu swego, gdzie

(*) Jan T o m o r o w i c z  Mcd: i Chirurg: D o la ùr, Lvhàrz Sztabowy w -IVoy- 

shu. Po lsh ićm , M a ź  znany rów n ie  z g ł ę b o k i e j  zn a io m o śc i  sztuki 

le'karskiéy i z  gor l iw ości  o dobro  n a u k , ja k  z  u y m u ią c e y  przyiemno- 

ści  charakteru.
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jescze trzydzieści trzy dni żyła; a gdy zdechła, 
przysMł ją w spirytusie do tuteyszego zbioru Zoolo­
gicznego. —  Jak długo ta Ropucha była więzioną 
w takiéy głębokości pod wspomnianą kłodą , i czem 
tam ż y ła ? —  trudno nawet pozornego uczynić przy- 
pusczenia.

d. P a lce wszystkie zb liżo n e , w jednèy płasczy- 
znie ustawione. U  nóg tylnych palce aż do koń­
ców błoną spięte.

T en oddział jest nâybogatszy w gatunki. W  sa­
nie y Europie znâmy jch cztéry; a te są:

i . Pro pucha płomienista. B u fo  ig n eu s. 

l ia  n a B o m b  in a. rar- ». GL.

Cecha. N a wierzchu jedpostaynie ciemno oli­
wkowa là  ; na spodzie zaś błękitnawo - czarném i i 
ognisto czerwonémi plam am i upstrzona. Górna 
warga i  nogi czarno plam iste._

Ta Ropucha jest u nas dość pospolitą w płyt- 
Jd'lt stoiacych, trawą łub krzakami zacienionych 
wodach. Dorasta wielkości Ząbki drzewnèy. Ska­
cze po su ch ej ziemi podobnie jak Zaby. Samce 
maią głos donośny. U wsadzonéy do spirytusu owe 
pięknie czerwone plamy na spodzie ciała staią się 
albo płow e albo blado cielisto czerwone', z tąd nie­
którzy Pisarze opisuiąc ją podług exemplarzôw 
w spirytusie zachowanych, dali jéy mylne opisy.

2. Ropucha ruda. B u fo  fuscus.

Rana Bombina var. y. GL.
f ' ' ■ -- "

Cecha. Jasno rudâ , ciemno r u dem i lub czàr- 
nêm i wyra żn ćm i plam am i różne y wielkości i kształ­
tu upstrzona, w zdłuż grzbietu smugą biaław ą przy­
ozdobiona.

V Żyie

i 6o
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Zyie w blizkości w ód stojących. Drdżniona 

pryska w koło siebie z broddwek flegmą, wydaie 
mocny smród czosnku; i jeźli się jest zbyt blizko 
przy niéy: zarażone powietrze jéy wyziéwami wyci­
ska Człow ie ko w i  z takim bólem łzy z oczów , jak 
gdyby się cybulę kraiało. Złapana zanogę tylną w y ­
daie głos miaukliwy, i miota daleko za siebie uryną.—

3. Ropucha Jkronosz. B u fo  obstetricans .

Rana Bufo. var. § .  GL.

Cecha. M a ła , szara, na wierzchu czarném i 
«* po bokach biaław ćm i kropkami upśtrzond.

T a  mała Ropucha z tego względu zasługuia 
na sczególnieyszą uwagę, że samice jch w daią 
większe jaia niż w jnnych gatunkach; a co osobli­
wsza, że każde jch jaio opatrzone jest długą błoną- 
wą nitką. Podobnych jdy nieznaydziemy aż w gro­
madzie Skorupiaków. Po zwykłym między Płazami 
zapłodnieniu jay, samiec przywięzuie one za pomo­
cą wspomnianych nitek do tylnych nóg samicy. —  
Z  tak uczépionémi jaiami chodzi samica dopóty po 
ziémi, dopóki nienadéydzie czas wylęganid się z nich 
poczwarek: w ten czas dopiero udaie się na stoiącą 
wodę, w którey  tylko tak długo zabawia, dopóki 
sie ciężaru z nóg nie pozbędzie. Ten gatunek czy­
ni takiem postępowaniem wdżny wwiątek między 
Ropuchami. Zyie on w umiarkowanych kraiach 
Europy, a mianowicie okolicach górzystych.

Ą. Ropucha zmienna. B u fo  variabilis, 

Rana variabilis. GL.

Cecha. N ogi tylne sześciopalczaste, z palcam i 
bęrclzo nierów nej długości. M aść skóry zm ienna . 

Tom  I I I , i i
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T a  Ropucha z dwóch względów zashiguie na 

osobną uwagę: naprzód, że ma u nóg tylnych po
sześć palców, a przeto więcćy niż jnne dotąd zna­
ne zwićrzęta. T en  szósty przybyszowy jéy palec 
jest nâymnieyszy. Powtóre, że maść skóry swoiéy 
zmienia podobnie jak K am eleon  lubo w jnnych w y­
razach. Jeżeli się znayduic w cieniu i w obojętnym 
stanie, na ten czas widzimy ją białą ziełonćmi ró- 
żney wielkości plamami przyozdobioną i żółtćmi 
broddwkami upstrzoną. Drdżniona, gdy sie nadmie 
zmienia na sobie mieysca białe w popielate. W y- 
stawiond na upał promieni słońca staie sie całd jedno­
staynie popielatą bez żadnych plam. Pod czas mo­
cnego zimna jesiennego mieysca białe między p la­
mami zielonémi zmieniaią się na nićy w cielisto 
czerwone. W rzucona w spirytus tło jéy staie sie 
żółtawo szare, planij^zielone zmieniaią się w oli- 
wkowato brunatne, jéy brodawki przybierają maść 
brudno żółtą, i nadto pokazuie się u nićy na bokach 
smuga rudd. R opucha Zm ienna  jest u nas bardzo 
rzad ką , i mieszka prawie wyłącznie w okolicach 
górzystych. Od końca pyska do otworu odehodo- 
wego miewa ona blizko półtrzecia cala długości. —  
Głos jéy podobny jest przerywanemu drzwi zgrzy- 
pienłu. —

Spodziéwdm się, że mb Czytelnicy niebędą m ie­
li  za złe, żem tu odstąpił od planu zalączaiąc opi­
sy gatunków Europeyskich ; nikt albowiem nieopi- 
sał dotąd w języku naszym tych zwierząt; chciałem 
więc przynaymniéy nawiasowym sposobem zastąpić 
ten niedostatek.

10 2
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R O D Z Â Y  III.

Ż A B K A .  H Y L A .

Raine, albo  Rainette. Fran. Laubfrosch. Nietn.

i 6 5 ,

Pysk ż przodu zaokrąglony. Głow a mierna. 
Pascz obszerna. Z ęby  w żuchwach bardzo drobne, 
liczne. N a  podniebieniu u niektórych poprzeczny  f 
przerwany rzęd bardzo drobnych ząbków. Jeżyk  
wyraźny, w ty ł zwrócony. Oczy wypukłe na. wierz­
chu głowy. T y ł głow y bez gruzłów. C ia ło  przy  
tylnych nogach zesczupłone. Skóra na w ierzchu  
cia ła  g ładka , na spodzie drobno chropowata: ca ła  

fleg m ą  pow leczona. N ogi tylne dłuższe niż cia ło . 
P a lc e  u nóg zakończone m ięsistóm i, p od spodym 
lêpkiém i *krążkam i.

D o  tego rodzaiu należy przeszło dwanaście ga­
tunków , które podług jakości palców dzielimy na 
dwa następuiące oddziały.

a. P a lce  u wszystkich nóg wolne.

T en  oddzidł zawiórd w sobie większą część po- 
wyzéy oznaczonéy liczby tu należących g atu n kó w , 
między którómi mieści się także gatunek w Europie 
zamieszkały; a tym jest:

V, ■ i

i .  Żabka drzewna. H y la  arborea .

Rana arborea. «. GL.

Cecha. N a  wierzchu jednostaynie pięknie zie­
lona', na spodzie płow a. M a ść zieloną obrabia na  
bokach krzywa, żółta , u spodu czarnobrzeżu à smu * 
ga. O d nosdrzy przez oczy wązkd czarna sm uga* 
Lrzełiica złocista .
V ' u *
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Jle näm -wiadomo, jést to jedyny gatunek z te ­
go rodzaiu, który zamieszkuje w Europie. Z przy­
czyny powabnych maści ubarwienia słusznie pom ię­
dzy naypowabnieyszę zwierzęta téy gromady poli­
czony bydź może. Żabka drzewna od końca pyska 
do końca ogona rzadko miewa półtora cala długości. 
Dopiero w czwdrt}7m roku staie się płodną. Sam­
ce  jéy przed nastąpić maiącym desczém odzywaią 
się z swém przyiemném rechtaniem : z téy przyczy­
n y bywaią one zamiast barometru po domach trzy­
mane w słoiach, do których jm codziennie kładą 
wilgotnéy trdwy.

b. Palce u wszystkich nóg błoną spięte, n. p. 
Rana palmata. L a c é p . ( G r e n o u i l l e  P a t t e - d ’ o ie .)

T en  oddzidł mieści w sobie tylko parę gatun­
ków; a te są mieszkańcami strefy gorącey.

W  ogólności rodzay Ząbki obeymuie naypowa- 
bnieyszémi i nayżywszemi maściami przyozdobione 
i nayprzyiemniéy dla oka ukształcone Płazy. W szy­
stkie łażą zręcznie po drzewach listkow atych, na 
których większą część lata przepędzała w uganianiu 
się za Owadami, które jch pożywienie stanowią. —  
Są więc z tego względu wielce użyteczne leśnictwu 
i  ogrodnictwu, że wytępiaią wiele szkodliwych . 
drzewom Owadów. Po ziemi skaczą szybko i zwin­
nie. W  jesieni zanurzała się w muł, i tam w obu­
marciu przepędzała całą zimową porę roku. Za 
powrotem ciepłych dni wiosny wrdcaią do życid. 
Przy końcu wiosny parzą się w wodach stoiących. 
M łode jch odbywszy zwyczayne wszystkiém przeo­
brażenia w wodzie, udaia sie na drzewa: lecz ma-c c
ści jch skóry dopóty mnićy są powabne, dopóki 
sie niestaną zdatnémi do płodzenia: co zwykle przed 
trzecim rokiem nie następuie. Samce Ząbek  maią 
głos czysty, donośny i dość przyjemny; a gdy go wyda-
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ia rczdymaią podgardle w kształcie małego worka. 
Z  tad też na jch podgardlu zawsze skóra bardziéy 
jest owisłą niż u samic, a to jest jedyną zewnętrzną 
cechą, która służy do poznania płci w tym rodza- 
iu. W  dziele S c h n e i d r a  rodzay ten opisany jest 
pod nazwiskiem Calam i ta.

R O D Z A Y  IV.  

Ż A B A .  R A N A .  

G r e n o u i l l e .  F ran. F r o s c h .  N iem .

Pysk tępo klinowaty, gruby. Głow a lekko wy­
pukła . Oczy wypukłe na wierzchu głowy. 'Pył 
głow y bez gruzłów. P a s c z , obszerna. Jeżyk i zę ­
by podobne ja k  w rodzaiu  Żabki. C ia ło  p odłużn e, 
przy tylnych nogach znacznie zesczuplone. Skóra, 
na calem  ciele g ła d k a , rzadko flegm ą pow leczona. 
N o g i tylne znacznie dłuższe niż przednie. P a lce  
tępo kończyste bez krążków na końcach', przednie  
pospolicie wolnej tylne bardzo nierówne, albo c a ł­
kiem  albo w części błoną spięte.

W  tym rodzaiu, liczymy przeszło szesnaście ga­
tunków, z pomiędzy których tylko dwa następuią- 
ce żyią w Europie.

I. Żaba wczesna. R a n a  tem poraria .

Cecha. N a  obu bokach głow y za okiem, d łu ­
ga, klinow atâ^ brunatnà plam a.
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T a  Zaba pokazuie sie zawsze przed wszystkié- 
ïtii zaraz na początku wiosny: od tego wiec zyska­
ła sobie jedno znaczące nazwisko gatunkowe nie­
mal w wszystkich językach. Ndypospoliciéy znay­
duiemy ją na wierzchu rudą a pod spodem płową; 
lecz moc tych maści tak jest niestałąV że prawie 
Jkdżda zdaie się do jnnego ndleżeć gatunku: jedna
tylko brunatna  plama na bokach głow y, która się 
tuż za okiem zaczyna, jest niemylną jéy cechą. —- 
Oprócz czasu parzenid się, resztę łata przepędza ona 
na suchéy ziemi upędzaiąc się za Owadami i Roba­
kami po polach, w ogrodach i w lasach. Jest bar­
dzo żarłoczną; a przeto wielce użyteczną w gospo­
darstwie wieyskióm; bo wytępia nieprzyiaeiół roślin. 
M łode Żaby tego gatunku po odbytych przeobraże.- 
niach opuściwszy wodę, chowaią się przed upałem 
słońca w trawie, pod krzakami i w szparach ziémi; 
a po desczu ożeźwione chłodem wychodzą z kryiu- 
w ek swoich czasem w tak wielkiéy liczbie, iż obudzaią 
między pospólstwem to mylne mniemanie, że z de- 
sczem na ziemię pospadały,

2 . Ż a b a  jadalna. B a n a  e s c u le n ta .

Cecha. N'a wierzchu z ie lo n à , czarniawèm i 
-plamami upstrzona , z trzem a prosterni żółta wémi 
sm ugam i na p lecach . N a  spodzie żółtaw o bia ła .

Jest to naypospolitsza 1 ndy wrzaskliwszd Zaba, któ- 
rd żyie w stoiących wodach Europy. W  jkrze Ryb i 
w  narybku czyni ona wielkie szkody; a stale się pa­
stwą Czaplowatych brodzących Ptdków. Jćy to samce 
rozwodzą sie aż do uprzykrzenia z głośnem rechta- 
niem i kruczeniem pod czas pięknych wieczorów 
wiosny. Jéy uda daią smaczny i zdrowy pokarm dla 
ludzi. Naypiękniey zieloną widzimy ją podczas wiosny 
i na początku lata, lecz ku jesieni brudnieie ona co­
raz bardziéy. Na początku jesieni znayduiemy ją
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czasem na całćm wierzchu brunatną: tylko trzy w  spo- 
umiane żółtawe smugi na plecach są stałą jéy ga­
tunku cecha.c • i ,

V  - i V  J * ' ' i. , / .

Z  pomiędzy ża b  w jnnych częściach świata za­
mieszkałych wspomnieć tu wypada naprzód o Żabie  
olbrzymićy (R a n a  t a u r in a .  Cuv.), która tak oka- 
załey dorasta wielkości, że czasem blizko ośm fun­
tów francuzkich (h u it kilogrammes)  waży, i może 
połykać młode Kaczęta. Zyie ona w Ameryce.

a
Drugà także w Ameryce mieszkająca, jest Żaba  

dziw aczna  (Piana p a r a d o x a .  G L .), którd z tego 
względu na sczegółnieyszą zasługuie uwagę, że 
■w stanie poczwarki dochodząc blizko sześć calów 
długości, jest znacznie większą, niż gdy przyzwoitą 

'  gatunkowi swemu postać otrzyma. Co większa? 
Potrzebuiąc ona prawie całego lata do odbycia zw y­
kłych przeobrażeń, już ma wszystkie cztery nogi 
przyzwoicie ukształcone; a jescze przez długi czas 
włuczy za sobą w wodzie wielki ściśniony ogon. 
T a k  dziwaczna jéy postać dała powód między tam- 
teyszém pospólstwem do bayki, że się ta Żaba 
w Rybę przeistacza. Żaba dziwaczna  przyzwoicie 
ukształcona jest na wierzchu zielonawa, na spodzie 
płowa brunń.tnemi plamami upstrzona; a na nogach 
ukosnémi brunàtnémi prążkami naznaczona. W  tym 
stanie mało co jest większą od naszéy ża b y  jà d a l-  
nèy. Naycząściey zndyduie się ona w stoiąeych 
v/odach prowincyi Guiany.

W szystkie ża b y  skaczą po ziemi zwinnie i szyb­
ko. Pływaią i nurzaią się wybornie. Na drzewa 
nie wyłażą. Zirnę przepędzaią w mule pod wodą 
prawie obumarłe; bo bez oddychania. Samce jch 
maią głos donośny rechcący, który nayczęściey
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tvydaia pod czas pdrzenid się. Gdy krzyczą: poka- 
zuia się u nich na bokach głowy dwie duże, w pół 
pr/eźroczyste, błonowe, wydęte bańki, czyli pęche­
rzyki. A  że tych pęcherzyków samice niemaią: są 
one więc jedyną zewnętrzną cechą do poznanid płci 
w  tym rodzaiu.

Na. tem kończymy uwdgi nad rzędem Płazów  
Bez ogon iastych. -—

i  6 8
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I Tablica X V I . ( i i 3.)

R  2 ç  d  D r  u  g  i. ( 3 t . )

J A S Z C Z U R K O  W A T E .  L A C E R  T I  F O R M  I  A .

Pła^y czworonożne mające ciało długie, wysmukłe, nieznacznie 

w długi trwałv ogon przechodzące : dychâwki tylko w piérwszéy 

porze życia doęzasową, nietrwale, pożniey znikające.

R o d z a i e . G e w e r a .

a Çz& o\iaglony, k u  koń cow i zesczuplory i .  Salamfandra. Salamandra.

o 3
bjA

C  y  boków ściśniony, lancetowaty . . a. T ryton, Triton.

U W A G I  D O  T A B L I C Y  X V I. ( n 3.)

P łazy do tego rzędu ndłeżące maiąc ciało dłu­
gie. wysmukłe, nieznacznie w długi ogon przecho­
dzące, i czterema krotkiemi nogami opatrzone: są 
przeto całą zewnętrzną postacią swoią podobne Ja- 
sczurkom. T o  jch pozorne podobieństwo było przy­
czyna, że je dawniéy do rodzaiu Lacerta  wmiesza­
no. T ego czesne ściślejsze postrzeżenia przekonały 
Badaczów , że te zwierzęta nietylko osobne rodzaie 
stanowić, ale nawet do jnnéy gromady zwierząt na~ 
leżeć powinny. Przypatrzmy się jm bliżej diä po­
znania powodów do tak wieikiéy zmiany w jch po- 
miesczeniu.

Gady znane pod ogólnćm nazwiskiem Ja~ 
»czurek (jak się wyżćy okazało) pokryte są albo 
wyrażnómi łuskami, albo drobnémi tarczami, albo 
skórą łuskowatą, albo tóż skórą ziarnkowato łusko- 
wata; —  te zaś zwierzęta maią na całóm ciele skó-
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re nagą. Jaszczurki maią wyraźne otwory słucho­
w e;—  ie zaś są bez otworów słuchowych, a kości jch 
słuchowe pokryte są mięsem i skórą. U Jaszczurek 
znàyduiemy język już chrząstkowa ty sczupły, już 
mięsisty graby, lecz zawsze jak zwykłe końcem 
wolnym na przód zwrócony;—  t*e zaś stworzenia oka- 
zuią język podobnie urządzony jak u Zab. W szy­
stkie samce Jasczurek opatrzone są wyrażnćmi 
członkami płodnęmi, a nawet v/iekszâ między niémi 
liczba md jch po dwa;— przeciwnie samce tych zwie­
rząt pozbawione są całkiem członka płodnego. Pal­
ce Jaszczurek kończą sie ostrémi rogowémi pazura­
m i;—  przeciwnie u tych zwierząt końce palców są 
miękkie, i niemafą ani śladu pazurów. W  kościo- 
składzie Jaszczurek znàyduiemy kości mostku ( s t e r ­
n u m ) wyraźne;— w tych zaś zupełnie jch niedostaie. 
Jaszczurki oprócz żeber właściwych maią znaczną 
liczbę żeber przybyszowych;—  przeciwnie w tych nie 
znàyduiemy tylko słabe sezątki żeber właściwych. 
Serce Jasczurek składa sie z dwóch uszek i z je- 
dnéy komórki;—  tych zaś serce składa się z jednego 
uszka i z jednóy komórki. Nakoniec dzieci wszy­
stkich Jaszczurek lęgną sie z jdy zupełnie podobne 
rodzicom swoiém;—  przeciwnie dzieci tych zwierząt 
przychodzą na świat opatrzone płucami i dychaw- 
kami, i musza wprzód kilka odbydź przemian, nim 
przyzwoitą gatunkowi swemu otrzymaią postać. —  
K tó żb y  w tylu i tak ważnych różnicach nie uznał 
potrzeby przeniesienia tych zwićrząt z pomiędzy 
Gadów do Płazów?

W szystkie Płazy tego rzędu, które mieszkaią 
w  kraiach zimnieyszyeh, przepędzają zimę w śnie 
lętargicznym. T a jednakże zachodzi między nićmi 
różnica, że żyiąee stale w wodach stoiących zanu­
rzają się w muł pod wodą; te zaś, które mieszkaią 
na lądzie, włażą w nóry podziemne, które od jnnych 
zwierząt znaydą opusczone. Za powrotem ciepłych
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dni wiosny odzyskawszy życie udaią się wszystkie 
na wody stoiące. T u  samce wypusczaią z siebie 
nasienie bezposzrednio na wodę. T o  na los wypu- 
sczone, mleczno białawe jch nasienie ma tyle prze- 
nikłości, jż dziwnym sposobem wciska się do ciała 
samic, i zapładnia w jch łonie będące jaia. Sami­
ce więc tych Płazów niosą jaia me tylko zapłodnio­
n e ,  ale co większa? w niektórych gatunkach do 
tego stopnia doyźrałe, że te zaraz po wyyśoiu z ło ­
na samic pękaią, i żywe dzieci na świat wydaią. 
Dzieci wszystkich lęgną się maiąc na obu stronach 
szyi po trzy dychawki w kształcie krzewistych gałą­
zek. D o przepusczania zaś wody znayduieiny przy 
nasadzie jch dychawek na obu stronach szyi po je­
dnym otw orze, który pokrywa płatek skórzany; 
dychawki zaś stćrczą niczćm niezasłonione. W s zy ­
stkie jch poczwarki nie mam w pasczy zębów.

Ponieważ w odbywaniu przeobrażeń zachodzą 
niektóre różnice: przeto o tych w uwagach nad ro- 
dzaiami obszémiéy m ówić niezaniedbamy.

W  czasie parzenia się po tćm poznaiemy sami- ' 
ce od sam ców, że otwór odchodowy samic jest 
w  tym czasie mocno nabrzmiały i w kształcie pół­
kuli wystaiący. Samice maią w sobie pârzysty jay- 
nik i parzysty jaiowód.

W szystkie Płazy Jasczurkowate maią na ciele 
skórę opiętą i mocno do niego przyrosłą. W szystkie 
maią na oczach tylko po dwie powieki. Żywią sie 
Owadam i> Robókami, Ślimakami i jkrą Ryb,

i 171
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R O D Z A Y  I. ( 5.) 

S A L A M A N D R A .  S A  L  A M  A N  D R  A .

17 2

Salamandre. Fran. Salamander, albo Molch. Niem .

Glow a splasczonà. Pysk tępy, z przodu zao­
krąglony. P a scz mierna. Aęby w żuchwach jednym  
rzedem  bardzo drobne, liczne. . W z d łu ż  na p odn ie­
bieniu ząbków podobnych dwa rzędy. Język w ty ł 
zwrócony y na przedzie do sczęki i  szrodkiem do 
podgardla przyrosły. Grzbiet bez grzebienia. N a  
całóm  ciele skóra naga, g ła d k a , połyskuiąca, w n ie­
których m iejscach  widoçzném i dziurkam i opatrzona. 
Ogon okrągły, ku końcowi nieznacznie coraz sczu- 
pleyszy. N óg krótkich cztery, przednie cztero tylne 
p ięcio  palczaste. P a lce  wszystkie krótkie , g ru b e , 
wolne.

Liczymy do tego rodzaiu p ię ć  gatunków , z po­
między których najpospolitszym w Europie jest.

1. Salamandra ognista. S a la m a n d r a  te r r e s tr is . 

Lacerta Salamandra. «. GL.

Cecha. Ciem no czarna, połyskuiąca, duz.ćmi 
ognistémi albo raczćy pomarańczowo czerwonémi 
plam am i upstrzona. Ogon krótszy niż cia ło. N a  
bokach cia ła  rzęd  dziurek widocznych.

Zamieszkuie ona cieniste lasy w okolicach gó­
rzystych biizko mieysc bagnistych. Chód po ziemi 
md bardzo leniwy i pełzający, a postać smutną i 
odrdżaiąoą. Nayułubieńszym jéy pokarmem są Dżdżo- 
wniki i Ślimaki drobne. Na obu bokach ciała w i­
dzimy u niéy rzęd gruzełków , z których kdżdy md 
na szrodku dziurkę. Przez te dziurki wyciska ona

 - V ł . -
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z siebie w czasie niebezpieczeństwa ciecz mleczastą, 
gorzką i mocno wonieiącą, którd jest trucizną, ale 
tylko did bardzo słabych zwiérzat. Powieści zatem
0 wielkiéy jadowitości Salam ander są podaniami 
przesadzonémi. T ę  ciecz wypusczd ona z siebie tem 
obficiéy, jm większe dla. siebie widzi niebezpieczeń­
stwo. Pusczond. więc na zarzące sie w ęgle , gasi je 
tą c ieczą, i może po nich przez niejaki czas cho­
dzić bez szkody; t. j. dopóty, dopóki jéy starczy sił 
do wydawania z siebie wsppmnianéy cieczy: po tem 
ginie na ogniu podobnie jak jnne zwierzęta. T a  
okoliczność spłodziła w starożytności niedorzeczną 
baykę, że Salam andry  żyią w ogniu.—  M aupertuis  
pisze, że otworzywszy samicę Salam andry , znaldzł 
w  jéy dwóch jaiowodach piętnaście jdy, a w każdńm 
jaiu już żywe dziecko opatrzone cztérema nóżkami
1 ogonem mocno ściśniortym. T e  dzieci były szare 
czarnémi kropkami upstrzone.—  Stare miewaią po­
spolicie od końca pyska do końca ogona po sześć 
calów długości. Na Salam andrach ognistych trzy­
manych w spirytusie plamy pomarańczowo czerw o­
ne zmieniaią sie w płowe lub w blado żółte.

W szystkie Salam andry w ogólności niosą w wo» 
dzie tak doyźrałe jaia, jż te zaraz przy wychodze­
niu z łona samicy pękaią, i żywe dzieci, na świat 
wydaią. Dzieci te opatrzone są cztérema nogami, 
ogonem mocno ściśnionym i małemi dychâwkamD 
Naprzód znikaią jm dychdwki i zarastają otwory 
przy dychdwkach, a gd}" się jm ogon zaokrągli: w teil 
czas dopiéro opusczaią wodę, i szukaią odpowiada- 
iącego swemu rodzaiowi mieysca pobytu. Ostatnie 
jch przeobrażenie następuie pospolicie dopiéro przy 
końcu lata. Salam andry  odbywają sen zimowy 
w obcych norach podziemnych. W szystkie maią 
wątrobę bardzo wielką.
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R O  D  Z  Â Y  II. (6 .)  

T R Y T O N .  T R I T O N .  

S a l a m a n d r e  - A q u a t i q u e .  albo  T r i t o n  Fran. 

T r i t o n .  N iem .

174

G ło w a , zeby i  język podobne, ja k  w rodzaiu  
Salamandry. Skóra na ciele n a g à , bez połysku albo  
drobno brodàwkowatâ, albo gładka. G rzbiet sam* 
ców (pospolicie)  skórzanym grzebieniem  opa! rzony. 
Ogon d łu g i, ściśniony, lancetow aty. N óg krótkich 
cztery: albo wszystkie pięcio p a lcza ste , albo przednie  
czworo a tylne p iecio  p a lcza ste , albo przednie tróy 
a tylne czworo palczaste. P a lce  albo wolne albo  
błoną spięte.

Trybo ńy okazuią się w wodzie zwinnćmi i dość 
wesołćmi zwićrzętami; ale wyięte na suche mieysce 
są jstotami nayniedołężnieyszemi. Mimo to ,  gdy 
jm w mieyscu jch pobytu woda wyschnie, z nay- 
większćm sileniem się pełzając po ziemi szukaią 
jnnéy wody. Ztąd dziwić sie niepótrząba, j^źli się 
w  czasie suchego lata nawet na górach Trytony  po- 
kazuią. W  takich latach z przyczyny niedostatku 
wody zdychd bardzo wiele poczwarek tak Trytonów, 
jak jnnych Płazów; gdyż te nie maią tyle mocy, 
ażeby sobie jnnéy wody szukać mogły.

Doświadczeniami Spallanzaniego wsławiły się 
sczególniey Trytony z mocy odradzania członków 
utraconych. Ucinał on jednemu i temuż samemu 
Trytonowi po kilka razy nogi; a za każdą razą odra­
stały mu nowe maiące też samę liczbę palców , ssta- 
wów i kości, jak w pierwszych: a do tego tak ukształ- 
cone, że na nich nie można było dostrzédz nay- 
mnieyszego śladu skaleczałości. Sprawdzałem na
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tych zwierzętach niektóre z doświadczeń tego zna­
komitego Badacza, i wyznać muszę z pociechą, że 
je skutek okazał niemyłnćmi. Nadto późnieysze 
doświadczenia pokazały, że Trytony zamknięte scze- 
lnie w wydrążonych bryłach lodu, bardzo długo żyć 
“ Ogi-

Trytony  zapładniaią się podobnym sposobem jak 
Salam andry; lecz jaia jch dopiero piętnastego dnia 
po zniesiehiu zaczynaią pękać. Młode Trytony lę­
gną się z jay w postaci Rybek drobnych bez nóg i 
bez płetw , i maią na obu bokach karku po trzy 
wyraźne krzewistogałązkowate dychawki, a wewnątrz 
ciała płuca parzyste. Naprzód wyrastaią jm nogi 
przednie; a gdy te przyzwoicie ukształcone zostały: 
zaczynaią się jm pokazywać nogi tylne. W reszcie, 
gdy wszystkie jch członki otrzymały kształt stoso­
wny, poczynaią jm znikać dyćhdwki. T e  jch przeo­
brażenia odbywaią się tak powoli, że je częstokroć 
przed pozbyciem się dychawek zima zaskakuie. C o  
jeźli nastąpi: Trytony  rosnąc ciągle, zachowuią dy­
chawki przez całą zimę, ' i  dopiero utracaią je za 
nadeyściem wiosny. W szystkie ukształcone Tryto­
ny odbywaią sen zimowy zanurzone w mule pod 
woda.G

Nie masz podobno między zwierzętami Grzbie- 
tnómi drugiego rodzaiu, w którymby oznaczenie ga­
tunków tak było trudne, jak w tym. T o  prawda, 
że samice większey liczby gatunków nie maią na 
grzbiecie skórzanego grzebienia; ale cóż po tem? 
kiedy zndyduią się także i takie gatunki, w  których 
tak samiec jak samica są bez grzebienia. Nadto 
grzebień grzbietowy u tych samców, które go maią, 
tylko przez czas jch weselnych godów jest w całćy 
okćzałości swoiéy: po czćm maleie on do tego sto­
pnia, że przy końcu lata na niektórych gatunkach 
zaledwie tylko mały ślad jego pozostaie. Podobnèm

1 7$
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zmianom podlegd. także maść jch skóry. Słow em , 
ażeby mieć w gabinetach pewnie oznaczone gatun­
ki i płeć Trytonów , potrzeba je łow ić przy końcu 
wiosny; w tenczas albowiem półkulista wypukłość 
otworu odchodow ego wyda samice, a jakość łub 
niedostatek grzebienia grzbietowego przy różnicy 
maści skóry ułatwią poznanie gatunku samców. 
Mimo tylu trudności liczymy dobrze rozróżnionych 
dziesięć  gatunków Trytonów , z których riastępuiąc© 
cztery żyią w słodkich wodach Europy.

i .  Tryton plamisty. T riton  m arm oratus.

Salamandra m a r m o r a ta .  L a t r .

Cecba. N ogi przednie cztero tylne p ięcio p a l- 
czas te. P a lce  w olne , nierozszórzone. Grzbiet bez 
grzebienia , Skóra drobno brodawkowa Là, W ierzch  
ciała  blado z ie lo n y , nieregularnérni, brunâtnèm i 
plam am i upstrzony ; spód c ia ła  ciemno rudy z bia- 
łe m i kropkami.

2. T ryton  grzebieniasty. T rito n , cristatus.

Salamandra cristata. L a t r .

Cecha. N ogi przednie czworo tylne p ięcio  p a l- 
ezaste. P a łce  w olne, nierozszèrzone. G rzebień  
na grzbiecie w obu p łcia ch  ząbkowany. Skóra dro­
bno broddwkowatâ. C ia ło  na wierzchu ru d e, na  
spodzie płow e: wszędzie okrągłćm i czarnèm i lub  
brunatnćm i plam am i upstrzone. B oki cia ła  bia ło  
kropkowane.

3. T ryton  pstry. T r ito n  p u n cta tu s .

Salamandra punctata. T a t r .

Cecha. N ogi przednie czworo tylne pięcio pal- 
czaste. P a lce  w olne, porozszérzane. Skóra gładka*

'( G rze:
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Grzebień na grzbiecie samca pozaginany: samica  
bez grzebienia. C ia ło  na wierzchu rucie, na spo­
dzie płow e lub czerwonawe', wszedzie okrqglèm i 
czarnètni lub brunatnémi plam am i upstrzone. N a  
głow ie prążki czarne.

4 * T r y t o n  p le tw o n o g i.  T rito n  palm atus.

Salamandra p a lm a ta .  L a t i l

Cecha. N ogi przednie czworo tylne pięcio p al­
czaste. P a lce  błoną spięte. PVièrzch głowy rudè- 
m i i  czàrnèrni wężykowa/ćmi prążkam i ozdobiony. 
Grzbiet ciemno rudy. Balii c ia ła  blado rude z o- 
krągłóm i brunatném i lub czarnèm i plam am i. —— 
Spód ciała  jasno płowy bez plam. Sam ica bez 
grzebienia. U  samca na grzbiecie grzebyk nizki , 
a  ogon nitką zakończony.

W szvstkie te cztery lepiéy zriańe Enropeyskie 
gatunki Trytonów  należą do liczby zwierząt dro­
bniejszych; gdyż od końca pyska do końca ogona 
rzadko który dorasta pięciu calów długości. W sp o ­
mnieć tu musimy o gatunku Salam andra gigantea. 
B a r t . który m i e s z k a  w  wodach Ameryki p ó łuocnćy, 
a który dorastaiąc ośmnastu calów długości, jest 
z wszystkich dotąd znanych ndywiększym.

Na tćm kończymy uwagi nad rzędem Płazów 
Jaszczurkowatych.

T o m  I I I . 12
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T a b lica  X V I I. ( 114 • )

R  z ç  d T r z e c i . (3z. )

D Y C H A W K O  W A T E .  B  R A N  C H I  A T  J ,

Płazy m aiące ciało długie, długim  ściśnionym  ogonem przez 

całe życie opatrzone: dychawki i p łuca ażrhło zgonu trwałe, 

nóg cztery lub dwie.

Płazy Dychawkowate różnią się tém od zwierząt 
jrzędu poprzedzaiącego, że przez całe życie opatrzo­
ne są dychdwkami i płucami. Jch dychâwki niczém 
nie zasłonione, po trzy na obu bokach szyi, stórczą 
•w kształcie krzewistych gałązek. Nadto w wewnę- 
trznéy budowie ciała okazuią tę różnicę, że maią 
iviecéy kości w pacierzu grzbietowym, a nierównie 
mjiiéy i słabsze sczątki żeber.

Na 'wszystkich znayduiemy skórę opiętą i do 
ciała mocno przytwierdzoną. W szystkie nie maią 
otworów słuchowych, a kości jch słuchowe ukryte 
są głęboko pod mięsem i pod skórą. U wszystkich 
znayduiemy język krótki gruby, mięsisty. O twór 
odchodowy znayduiemy u nich podobnie jak w prze­
szłym rzędzie w podłuż pod nasadą ogona umiesczo-

R . o d z a i e . G e n e r a .

I j ą  I przednie’czworo tylne pięciopalczaste i . D ychaw kow iec. A xolotiis.

V  (przednie tróy tylne dwu palczaste 2. Proteusz. iProteus.

& /
tylko dwie na przodzie; ciało • rzedłużone 3 . Syrena* Siren.

U W A G I  D O  T A B L I C Y  XVII. (114.)
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ny. Jedne z pomiędzy nich żyią ustawicznie w w o ­
dzie ; drugie zaś wychodzą czasami na ląd. W szy­
stkie są zwierzętami niedawno odkrytémi: dla te­
go też sposób jch rozmnażania się jescze nie zostdł 
wyśledzony. Poznanie tych zwierząt jest nader w a­
żnym i przyiemnym przedmiotem dla prawych Rada- 
czów, w nich albowiem znaleźli oni piękny a niezna­
czny przechód od zwierząt oddychaiących p ilica ­
mi do Ryb czyli do takich, które oddychaią tylko 
za pomocą dychdwek. Takich przechodowych (że taky 
powiem) zwierząt znamy dotąd tylko trzy rodzaie, 
Pozndymy je bliżey.

R O D Z À Y  I. (7.)

D Y G  H A W K  O W I E C .  A X O L O T U S .

A x o l o t l .  Fran .
» ,_________

I
Głow a duża, płaska . Pysk krótki z przodu tę­

po przycięty . ( Zęby żadne?). Oczy m ierne, błoną, 
pow leczone, blizko otworów nosdrzy umiesczone. —  
Dychdwki wystające po trzy na obu stronach szyi. 
C ia ło  g rube, d łu g ie, ślizga skórą pokryte. Ogon 
d łu g i* ściśniony, na wierzchu i  na spodzie błoną  
rozszerzony, lancetowaty. Grzebień na grzbiecie 
skórzany nizki, z ogonowym złączony. N ogi kró­
tkie cztery: przednie czworo tylne piecio palczaste. 
P a lce  wolne, Kończyste, bez pazurów.

Oprócz dopiéro wyrażonych cech, u wszystkich 
dotąd znanych Płazów tego rodzaiu postrzégdmy to 
wspólne, że maią na bokach szyi przy głowie po trzy 
luki chrząstkowe. Na każdym z tych łuków osadzo­
na jest jedna długa dychawka w kształcie krzewis-téy

sa*
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g a ł ą z k i ;  a między t é m i  ł u b a m i  znayduieniy na obu 
S t r o n a c h  po cz.iéry podłużne o t w o r y ,  które mani 
związek z gębą, i służą do przepusczania w ody  w cz a ­
sie o d d y c h a n i a .  Skóra n a b o k a c h  j c h  gło wy  j es t  
t a k  przedłużoną, że  na obu stronach tworzy klapkę 
podobną skrzeiom rvbiém. T e  klapki  skórzane p o -  

Krywaią jm wspomniane łuki  wraz z otworami;  aie 
cłychdwki całe  z pod nich wystaią.

Dychawkowców l iczymy trzy gatunki  ; a te są 
następuiące: i A xolotuspisciform is, n. ( S i r e n  p i ­
s c i f o r m i s .  Sh .)  k tó ry  mieszka w jeziorze Me xy-  
kańskim,  a któ ry  się w tamteyszym jeżyku nazywa  
A x o lo tl.  Jest on szary, czarrjemi plamami upstrzo­
n y ,  i dorasta dziesięciu ca ló w długości.  —  2. A x o -  
lotus lacertinus. n. ( S i r e n  q u a d r u p e s .  B a r t . )  
k t ó r y  się znayduie w wod ach  Luizyianii,  i dochodzi  
trzech stóp długości.  —  3. A x o lo tu s  P hiladelphi- 
eus. n. ( l a  S i r è n e  o p e r c u l é e .  Beauv. ),  który 
przebywa w wodach stojących w ok ol icy  Filadelfii.  
T a k  więc  wszystkie  trzy, dotąd żyiące gatunki znay- 
duią się ty lko w Am e ryce .  Ö  jch sposobie życia 
nic  dotąd pewnego nie wiemy.  Niektórzy  Natura­
lise! chcą utrzymywać,  że te zwierzęta są poczWar­
kami dotąd nam nieznanych wielkich Pła zów Ja-c J
szczurkowatych.  Przeciwnie  mieszkańcy A m e r yk i  
utrzymuią,  że to są zwierzęta  uksz ta łcone ,  i zawsze 
takiémi zostaiace.

c

N aywięks zy  z tego rodzaiu gatunek żył  niegdyś 
W Europie; ale już od niepamiętnych czasów za g i ­
nął.  Między warstwami Łupku, pisarskiego (*)

J Łupek pisarski ( S c  b i s t  u s g r a p t i i c u s )  k am ie ń  siw aw o c z a r n y ,  

z  którego rob ią  tabliczki do pis ania  i. do p o k ry w a n ia  d a c h ó w  na 

domach. ' W  tym to gatunku kam ienia  w kopalni Eningskióy na 

granicy S zwaycarsk iey  znayduią  w sp o m n ian e  odciski szk ie letów  D y -  
chawkowca europ ryskiego obok m noztwa kości rozmaitych Ryb i jn- 

nych ju ż  n ieistnących  zvYierzat.

' . " 4 \- - r ■ ■
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w  kopalni Eningskiéy leżącćy nad jeziorem K o n ­
stancy yskiém (Jacuś acronius)  zndydowane z niego 
szkielety wynoszą po trzy stopy długości. Mniéy 
rozważni Pisarze zobaczywszy te w kamień w rosłe 
szkielety, niewiedzieć z kąd upatrzyli w nich podo­
bieństwo z szkieletem ciała L udzkiego, i ogłosili 
•w pismach swoich, że znaleźli kości Człow ieka, 
które pot wićrdzaią rzeczywistość byłego potopu; na­
zwali bowiem te kości ,, homo testis diluviiC' Ż a ­
den jednakże z tych gorliwych oglosicielów nie 
zwrócił na to uwagi, że sie przy tych w kamień 
wrosîvch kościach wyraźny długi ogon zndydme, i 
że kości nóg są za krótkie, ażeby w nich choć nay- 
ninieysze podobieństwo z kościami nóg i ramion 
ludzkich u patrzeć można. Pomiiam tyle jnnych u- 
derzaiących różnic w budowie kości Człowieka. T o  
prawda, że dotąd nigdzie między kościami kopal- 
némi nieznàleziono, i podobno nieznaydą kości 
ludzkich; gdyż te podlegają bardzo prętkiemu bu- 
twieniu. Mimo to , że niegdyś był straszny potop, 
jest i będzie prawdą niezawodną. Potwierdzała to 
miliony oczywistych dowodów.

i 8 i

R O D Z A Y  II. (8 .)  

P R O T E U S  Z. P R O T E U S . 

P r o t é e .  Fran. P r o t e u s .  Niem .

Głow a mierna. Pysk d łu g i, p ła sk i, z przodu 
zaokrąglony. P a scz m ała. Zęby drobne w żu ­
chwach jednym  rzędem , a na podniebieniu dwiema 
rzedaini• Oczy bardzo m a łe , ledwie w idoczne , b ło ­
ną powleczone. Dychdwek na obu bokach szyi po  
trzy. C ia ło  drugie , wysmukłe, lekko ściśnione , n ie­
znacznie w ogon przechodzące , g ładką skórą p o ­
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kryte. Ogon ścisniony, prawie wszędzie równo wy­
soki, obosieczny. N ogi cztery bardzo m a le : prze­
dnie tróy tylne dwu palczaste. P a lce  krótkie, wo­
ln e, bez pazurów.

Znamy dotąd tylko jed en  gatunek; a ten jest 
następuiący:

i .  Proteusz cielisty. Proteus anguinus. L aur,

Cécha. C a ły  jednostaynie cielisty w blado ró­
żowe przebiiaiący. Dychàwki jasno koralowo czer­
wone. Ogon krótszy niż cia ło.

Zamieszkuje on wody w grocie podziemnćy bę­
dące w Karnijoli. Dorastà dwdnastu calów długości. 
W  wodzie jest on żeźw em  i wesołćm zwierzątkiem; 
lecz wydobyty z niéy i położony na suchéy ziemi, 
staie się nayniedołężnieyszem stworzeniem. Nigdy 
na brzeg nie wychodzi. Za życid cały maiąc maść 
delikatnego ciała ludzkiego, a dychawki pięknie ko­
ralowo czerwone: jest dość powabnym dla oka. 
Trzym any w spirytusie staie się cały blado płowym. 
O  jego sposobie życia i rozmnażania się nic jescze 
pewnego nie wiemy.

R O D Z A Y  III. ( 9.) 

S Y R E N A .  S I R E N .  g 

S i r è n e .  Fran. S i r e n e .  Ni em.

Pysk krótki, tępy, z  przodu zaokrąglony. 
Głow a podobna głow ie  Suma. P a scz obszerna. 
ż e b y  dużef klinowate > kilkoma rzędam i usta-
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w ionę, nie jadow ite: w sczęce gôrnèy xviekszä liczba  
ich rzędów niż w dolnéy. Oczy na bokach głowy  
m a łe . Dychàwek na obu stronach szyi po trzy. 
C ia ło  mocno p rzedłużone, lekko ściśnione , sczupłef 
w ysm ukłe, nieznacznie w ogon p rzechodzące , skórą 
g ładką pokryte. Ogon ściśniony, prawie wszędzie 
równo wysoki, obosieczny. N ogi tylko dw ie, kró­
tk ie y palcam i krótkiêm i wolnèmi zakończone, n. p. 
Siren lacertina. L i n .

Spodziewam się, jż Czytelnicy moi nie potrzebują 
ostrzeżenia, że te Syreny o których mówimy, dale- 
kiémi są w postaci i w obyczaiach od owych mito- 
logiczno baiecznych Syren , które pokazuiąc z wód 
morskich do połowy powabne ciało swoie, zachwy- 
caiacém śpiewaniem żegluiących w sen wprawiały; 
a potem jch pożerały. Takie  Syreny nie jstnęły ni­
gdy na kuli ziemskiéy. Spłodziła je tylko wyobra­
źnia Poetów i Malarzy.

Syreny, o których właśnie mówimy, są to P ła­
zy rude, maiące głowę podobną głowie S u m a , a 
ciało podobne ciału W ęgorza. Dorastaią trzech 
stóp długości. Żyią w Am eryce, a mianowicie 
w  prowincyi Karoliny. Przebywaią w wodzie i na 
ladzie. Nayczęściey jednakże zndyduią się w tam- 
teyszych jeziorach i na ryżowych wodą zalanych po­
lach. Żywią sie Owadami, Robakam i, Mięczdkami 
drobnémi, Gadami i Płazami jnnémi. Nayulubień- 
szym jednakże jch pokarmem są W ęże. Głos wy- 
daia donośny podobny głosowi K aczki. Podług 
twiérdzenia C u v i e r a  znayduiemy w jch grzbiecie 
dziewięćdziesiąt pàciérzy kościanych, a tylko ośmiu 
par żeber wyraźne sczątki ; kości zaś miednicy ani 
śladu nie maią. W iem y dotąd z pewnością tylko o 
jednym  gatunku Syren. Jch sposób rozmnażania 
się jest jescze nieznany.
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Lubo te  Syreny już za czasów L inneusza by ły  
znane: mimo to jesczę dotąd niezgadzaią się Auro­
ro wie w opisach jch nóg. Jedni tw ierdzą, że Syre­
na ma u obudwóćh nóg po pięć palców, nie wspo- 
minaiąc o 'tem: czy md u nich pazury lub nie.
Drudzy piszą , że obie nogi Syreny maią tylko po 
cztery, ostrćmi pazurami uzbroione palce. Jnni na 
koniec utrzymują, że u nóg Syreny zndyduią się 
po cztery palce bez pazurów. Komuż dadź wiarę?—- 
W szyscy jednakże zgadzaią się na to ,  że pal« e tych 
zwiérzat są krótkie i wolne, czyli błoną nie spięte. 
T e  zwiérzeta sa bardzo rzadkie, i ndleża w zbiorachc c .  * c

Zoologicznych na stałym lądzie Europy do liczby 
ndywiększych osobliwości. G m e l i n  do jnnych za­
mieszali w dziełach L i n n e u s z a  doddł i t o , że ten 
rodzay zupełnie opuścił.

Oprócz dwóch nóg wyraźnych i oprócz długich 
wystaiących dychdwek, całą wresżcie zewnętrzną po­
stacią ciała; równie jak uksztdłceniem kości w szkie­
lecie, czynią Syreny piękny przechód do gromady 
Ryb. —

Na tem kończym y uwagi nad gromadą Płazów.

K o n i e c  T o m u  t r z e c i e g o .
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R y c i n
_

N a  F ig .  I . w y o b r a ż o n y  jest bard zo  /zm n iey szo n y  K r o k o d y l D łu g o • 

sczęki ( C r o c o d i l u s  a c u t u s  C u v . ) ,  k tó r y  s ię  zn à y - 

d u ie  na w y s p a c h  A n ty lls k ic li .

N a  F ig . II. w  n a t u r a l n é y  w i e l k o ś c i  Sm ok Sm ugow any  ( D r a c o  

l i n e a t u s .  D a u , )

N a  F ig . I II . G ło w a  Smoka, smugowancgo w r à z  ,z  sz y ią  tak  z b o k u  

u s ta w io n a , że w id a ć  w e w n ę tr z n e  u rzą d ze n ie  je g o  g ę ­

b y  i  w o r e k  p o d  gard łem .

N a  F ig . I V . w  n a t u r a l n é y  w i e l k o ś c i  Sm ok zie lon y  ( D r a c o  v i r i ­

d e s .  W o l f . )

N a  F ig . V . w  n a t u r a l n é y  w i e l k o ś c i  w y p r o s to w a n e  t r z  e w i a  Sm oka

zielon eg o : w  ty c h  

p r z y  a. je s t żo łą d ek

—  h. j e s t  p ęch er z  u iy n o w y  w p a d a i ą c y  d o  k a n a ł u  o d *  

c h o d o w e g o .

*—• c. o t w ó r  z e w n ę t r z n y  k a n a ł u  o d c h o d o w e g o .

N a  Fig. V I . w  n a tu ra ln é y  w ie lk o s 'c i  c z ę ś c i  p ł o d n e  sa m ic y  Sm o­

ka zielonego, c z y l i  d w a  j à y n i k i  dd, o b o k  d w ó c h  ja *  

i o w o d ó w  ee, k tó re  się  p r z y  g- łą c z ą  z kanałem  od - 

c b o d o w y m , któr.ego p r z y  h. je st o tw ó r  z e w n ę trz n y ; zaś 

p r z y  i.  w id z im y  k a w a łe k  k is z k i  od  re s z ty  t r z e w ió w  

o d c ię ty .

N a  F ig . V II. jest b ard zo zm n ie y s z o n y  M ackow ąz J n d y y sk i  ( E r p e *  

t o n  t e n t a c u l a t u s .  n . )

O B J A Ś N I E N I E
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